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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego  Eksce lencya P a n  M in is te r  w y­
znań  i  oświecenia zam ianow ał W ła d y s ła w a  
K ł a p k o w s k i e g o ,  sup len ta  przy  c. k. 
szkole d la  przemysłu ar tystycznego  we Lw o­
wie, nauczycie lem  przy tym  zakładzie n a u ­
kowym. ___________

Jego E ksce lencya Pan  N am ies tn ik  za­
mianował B ron is ław a W i c z y ń s k i e g o ,  
ad junk ta  przy c. k. g łów nym  urzędzie po­
datkowym we Lwowie, p row izorycznym  asy­
s ten tem  rachunkow ym  c. k. N am iestn ictwa,

lin ia  13 lutego 1890 r. wydany i ro­
zesłany został z o. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu VII zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 15. Koncesyę z dnia 13 stycznia 1890 r.

dla lokalnej kolei żelaznej z Ischl do Salc-
burga z odnogą do Steindorf.

Nr. 16. Deklaracyą dodatkową do konwencyi mię­
dzynarodowej z dnia 3 listopada 1881 r. 
co do filoksery (dz. u. p. nr. 105 z roku 
1882).

Nr. 17 . Rozporządzenie Ministerstw rolnictwa, 
•praw wewnętrznych, handlu i skarbu 
z dnia 24 stycznia 1890 r. o dodatkowej

lio^mTęSzynaloflWej J‘
rze z dnia 3 listopada 1881 r. (dz. u. p. 
nr. 105 z r. 1882).

Nr. 18. Ogłoszenie Ministerstwa obrony krajo­
wej z dnia 1 lutego 1890 r. co do zmia­
ny przepisów obrony w I. części.

CZĘŚC SIEURZĘDOWA

L w ó w , 17  lutego

Mowa, wygłoszona przez cesarza 
Wilhelma na otwarcie sesyi nowo 
uzupełnionej pruskiej rady s tan u , sta-

PROBOSZCZ Z SZETYNY
Hr. Teresie Sobańskiej.

Ś liczna noc czerwcowa zapalała  w gę­
stych  zaroślach ogródka, otaczającego pleba- 
a ię Szetyńską, tysiące św ięto jańskich  św ia­
te łek  , które, niby gwiazdki z n ieba  spadłe, 
m igotały wolnym ruchem  nisko po nad zie­
m i ą , po nad strum ykiem  wijącym się po o- 
grodzie i uciekającym ku wsi, położonej nie- 
ft0 niżej, jakby  u" stóp swojego plebana.

Proboszcz Szetyński, sędziwy staruszek, 
s iedział na wązkim ganku swego d o m u , i z 
' 'ękami opartemi n a  poręczach słomianego lo- 
tela, rozglądał się dokoła.

Jasnośó le tn ie j ,  chociaż nieksiężycowej 
u°cy, pada ła  na  b ia łą  g łowę s ta ru szk a , twarz 
pooraną l icznem i zmarszczkami, tc lm ącą wicl- 

dobrocią i słodyczą bez granic, tym w dzię­
kiem podeszłego wieku, ja k im  tak  rzadko je­
dnak ata p ię tnu ją  b ieg  swój na  twarzy ludz­
kiej.
f . Oczy staruszka zatrzym ały  się d łu ­
żej n a  kościółku o n iewielkich rozmiarach, 
który tuż za ogrodem strzela ł ku niebu wy­
sm u k łą  k o p u łą ; na gwieździstym szafirze 
n ieba rysował się czarny, żelazny krzyż tejże 
d to wyobrażenie Męki Pańskiej, jak im ś bło­
gosławiącym  wyrazem patrzyło n a  św ia t i 
Y~zi- I  proboszcz uśm iechną ł  się do niego 

Półuśmiechem starców, zawierającym tysiące 
m ysli i wspom nień tysiące.

nowi ważny komentarz do znanych 
reskryptów  cesarskich z d. 4-go b. m. 
w sprawie robotniczej. Młody m onar­
cha określił przedewszystkiem znacze­
nie i zadanie zwołanej rady. Złożona 
z reprezentantów różnych klas i zawo­
dów, ma ona poddać na podstawie 
zdobytych praktycznych doświadczeń 
sumiennemu i wolnemu od wszelkich 
uprzedzeń zbadaniu, przedłożone jej pro- 
pozycye, i orzec, o ile sa one na cza­
sie, odpowiednie i możliwe do wyko­
nania. Oo się tyczy tych propozyoyj, 
to dzieli je cesarz na dwie kategorye. 
Pierwsza z nich odnosi się do ochro­
ny robotników, która na mocy trak ta­
tów międzynarodowych m a stać się 
o ile możności ogólnem dobrem i obo­
wiązywać wszystkie bez wyjątku pań­
stw a europejskie; druga zaś, obejmuje 
kwestyę uregulowania reprezontacyi 
interesów robotniczych wobec praco­
dawców i władz.

Ochrona robotników ma zasadzać 
sic głównie, wedle słów monarszych, 
na zabezpieczeniu klas pracujących od 
samowolnego i brutalnego wyzyskiwa­
nia siły roboczej; da le j, na ogranicze­
niu pracy dzieci w duchu hum anitar­
nym i z uwzględnieniem praw idłow e­
go rozwoju tych jednostek ; wreszcie, 
na ograniczeniu pracy kobiet w duchu
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milijnego. Cesarz, wypowiadając w for­
mie tak kategorycznej potrzebę wzmian­
kowanej ochrony, stw ierdza tern sa­
mem, iż samowolne i nadm ierne wy­
zyskiwanie pracy zdarza się nie rzad­
ko, że wielu właścicieli różnego rodzaju 
przedsiębiorstw, m ając na oku wyłącz­
nie własne zyski, w ym aga większego 
w ysiłku pracy, niż to da się pogodzić 
ze zdrowiem robotnika i w arunkam i 
hygienicznemi. Cesarz poruszając ten 
przedmiot, poddaje tern samem pod roz­
wagę rady stanu tylekroć przez robo­
tników poruszaną spraw ę unormowania 
w drodze ustawodawczej czasu pracy

dziennej, wypoczynku niedzielnego i 
wiele innych kwestyj, w których ure­
gulowaniu —  mówiąc nawiasem  — 
Austrya już wyprzedziła N iemcy i inne 
państwa europejskie. M onarcha uważa 
jednak za potrzebne rzucić przytem 
słowa upomnienia, aby przy zarządze­
niach dla ochrony pracy robotniczej 
miano wzgląd na zdolność konkuren­
cyjną przemysłu niem ieckiego, i aby 
nie popadnięto z jednej ostateczności 
w drugą, m ogącą oddziałać niekorzy- 

1 stnie na rozwój przemysłu.
Druga kategorya projektowanych 

przedłożeń odnosi się, jak  już nadm ie­
niono, do reprezentacyi robotników. Od­
tąd stan roboczy ma być dopuszczony 
do współudziału w regulowaniu tych 
wszystkich spraw, które bezpośrednio 
go obchodzą, odtąd stan ten będzie po­
siadał w łasną reprezentacyę tam, gdzie 
chodzi o przestrzeganie jego interesów 
i przeprowadzenie rokowań z praco­
dawcami. Oo więcej zamierzonem jest 
umożliwienie robotnikom utrzym ania 
trwałego stosunku z władzami państwo- 
wemi, oraz urządzenie w ton sposób 
państwowych zakładów przemysłowych, 
aby pod każdym względem mogły być 
one wzorem dla przedsiębiorstw pry­
watnych.

Cesarz zaznaczył w końcu, iż dla
■ NrjIo.gniA/^n /Orloni Ą
sobie wytknął, potrzebnem jest przede­
wszystkiem gorące współdziałanie Ko­
ścioła i szkoły, owych najważniejszych 
czynników wszelkiego moralnego i inte­
lektualnego rozwoju i do nich też się 
odwołuje.

To energiczne i podyktowane ideal- 
nemi celami wystąpienie młodego mo­
narchy będzie wielkiego znaczenia nie 
tylko dla materyalnego i moralnego 
położenia klas pracujących, lecz nieo- 
mieszka niezawodnie wywrzeć błogiego 
wpływu na całe polityczne życie w 
Niemczech. Odtąd straci wszelką racyę 
podnoszące się tylekroć ze strony so-

Jeduorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 w ier­
sza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów: we Franoyi, w Paryżu 
wyłąoznie agenoya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

cyalno-demokratycznej oskarżenie, jako­
by państwo nowoczesne było organiz­
mem protegującem i osłaniającem in- 
teresa pojedynczych klas, a skoro prze­
świadczenie o szczerej intencyi władzy 
państwowej ulżenia doli robotników i 
wprowadzenia rodzaju upraw nienia mię­
dzy nimi i pracodawcam i wniknie 
w szerokie warstwy, wówczas agi­
tatorzy ujrzą się pozbawionymi tej 
broni, którą głównie posługiwali się 
dotychczas i nie bez skutku w walce 
z państwem i społeczeństwem.

Galie. miMm  M i m c j i ,
N a p ią tkow em  posiedzeniu Izby deput. 

wniósł Rząd nas tępujący  pro jek t  ustawy, 
w zględem  zaw arcia  ugody z rep rezen tacyą  
kraju K ró lestw a Galicyi i Lodomeryi wraz 
z W, K sięstw em  Krakowskiem, celem u re g u ­
low ania  stosunków pańs tw a do funduszu in- 
demnizacyjnego w schodniej i zachodniej Ga­
licyi :

A rty k u ł  I.
A dm in is tracya  Państwa zostaje upowa­

żnioną do zawarcia dołączonej ugody z re ­
prezentacyą kraju K ró le s tw a  Galicyi i Lodo­
meryi wraz z W . K sięs tw em  Krakowskiem.

A rtyku ł II.
Subwencya państwowa w rocznej kwo- 

oio 2 ,625.000 'itr., opłacana na podstawie 
Najwyższego postanowienia z d. 13 paździer­
n ika  1857 r. n a  rzecz funduszu m d e m n iz a-  
cyjnego wscnodniej i zachodniej Galicyi w 
la tach  od 1883 do końca 1889, m a  być w m yśl 
postanowienia sub. 2 )  ugody w ten  sposób 
obliczoną, iż kw ota  2 ,100.000 złr. zaliczona 
będzie jako bezzwrotna subw encya ,  część w  
kwocie rocznej 325.000 złr. ja k o  zwrotna, 
bezprocentowa zaliczka państwowa, reszta 
w kwocie rocznej 200.000 złr. jako nadpłata .  
Z w ro t  bezprocentowej zaliczki w kwocie
325.000 złr., uiszczonej za czas od 1883 do 
końca 1889 r. nas tąpić m a  w m yśl postano­
wienia sub. d ) ugody, w te rm in ie  tam że 
wskazanym , n a to m ia s t  zastrzega się osobnemu 
porozumieniu między ad m in is t racya  P ań s tw a  
i reprezentacyą kraju oznaczenie sposobu 
zwrotu dokonanych w ty m  okresie n a d p ła t

wał; zw raca ł  się też coraz częściej do niego, 
aż zw rócił  zupełnie i  w trzydziestym roku 
życia zjeżdżał jako proboszcz do Szetyny. 
Wszystko, za czem dusza jego  tę sk n i ła  bez­
w iednie, danem  mu było w jednej chwili.

Miał n iedolęi nędzę do wspierania. W ziął 
się do pracy gorliwie z całą wytrwałością go­
rącej duszy, a uczuciem dziecka, którego nie 
doznał,  nie pam ię ta jąc  m atki,  m iłością  dla 
siostry, dla narzeczonej, d la  żony i syna, te- 
mi wszystkiem i uczuciami, których znać mu 
nie było danem, ukochał parafię swoją, ko­
ściół i służbę Bożą. Znaną była dokoła po­
bożność proboszcza z Szetyny, m iłosierdzie 
jego  i w pływ  zbawienny, jak i  w yw ierał na  
lud  swojej wioski.

W krótce  po przybyciu  jego do parafii, 
która doti^d odznaczała się tylko s trasznem  
zaniedbaniem  kościoła, będącym raczej ru in ą  
niż świątynią , począł myśleć o r e s ta u r a c j i  
tegoż ; funduszów nie było żadnych n a  sk ład ­
ki miejscowe _ liczyć n ie  było można, p r o ­
boszcz wyrobił sobie pozwolenie zbierania 
ich po kraju, szły one lepiej niż się m ógł 
spodziewać, ale o wzięciu się formalnem do 
roboty myśleć jeszcze nie można było. W tem  
d n ia  pew nego poczta p rzyn ios ła  mu lis t  ob­
ciążony tak znaczną sum ą, że ksiądz zale- 
dwo oczom m óg ł  uwierzyć.

Otworzywszy kopertę  zna laz ł  w niej 
oprócz pieniędzy, kar tkę  zawierającą tych 
s łów kilka:

„N a r e s ta u rac ję  kościoła, prosząc o mo­
dlitwę. Andzia."

Przez przeciąg  m in u ty  proboszcz był 
człowiekiem tylko, coś n a  k sz ta ł t  wspomnie-

Clhwila obecna i dzień  dzisiejszy, uspra­
wiedliw iały  zadumę proboszcza. Dziś bowiem 
upłynęło lat. p ięćdziesiąt, odkąd przybył do 
Szetyny, obejmując parafię swoją.

L a t  p ię ćd z ie s ią t! pół wieku !
L a t  tyle, ileż stanowi w  dziejach ludz­

kości , a  ileż więcej w życiu pojedynczego 
człowieka? T ych  la t  p ięćdziesiąt odnajdywał 
jakby zapisanych dokoła s i e b i e ; każde drze­
wo rozkładające się dzisiaj rozłożystemi ko­
naram i , w łasną sadził  r ę k ą , każdą cegiełkę 
białego kościoła, w łasnym  przem ysłem  i skrze- 
tnością wydostał.

Była to mozolna p r a c a , zużył na  n ią  
swe siły, dzisiaj wszystko było skończone, u- 
rządzone, gotowe, dla następcy. A rychło go 
mieć będzie, bo zużyto siły opuszczały go z 
dniem k aż d y m , z każdą dobą czu ł,  że go 
mniej na ziemi, że go wyżej, tam , dokąd o- 
czy jego, dusza i serce, tak  często się wzno­
siły, wola Najw yższa powołuje. N astępca je ­
go nie zastanie tej pustki, jaką  on zasta ł w 
Szetynie, którą dźwigał la t  pięćdziesiąt, dźwi­
gną ł  nareszcie i pokochał całą siłą pracy, t ru ­
du, mozołów, rozczarow ań, całą siłą uczucia, 
jak ie  Bóg w każde ludzkie serce wlewa. My 
ślą sięgał d a l e j , dalej jeszcze do czasów, w 
których m łodzieniaszkiem spoglądał w życie, 
które p rze jrza ł  już d z i s i a j , w których rw ał 
się do kresu  dalekiego, nieznanego, u które­
go s ta n ą ł  nareszcie.

Ręka sta ruszka podniosła się do czoła 
i p rzysłon iła  oczy.

Jakże to dalekie te czasy, a jakże bli­
sko niego s tanęły  tego w ie c z o ra !

U jrza ł napowrót po la tach  tylu modrze­
wiowy dworek, w którym  się wychował, g ra ­

bowym otoczony szpalerem, l ip a m i  wysadzoną 
drogę i pola, od k tórych zapach kwiecia i brzęcze­
nie owadów doleciały go nagle  siłą  wspomnienia, 
przeniosły  ta m ,  daleko w g łą b  kraju,' o se­
tk i  mil od miejsca, gdzie się obecnie znajdo­
w ał i kazały odżyć życiem dawnem, dawnem 
cierpieniem , szczęściem ubiegłem.

Będąc s i e ro t ą , w ychow yw ał się u w u­
jostwa. W ied z ia ł ,  ja k  boli brak ojca i m atki 
i dlatego serce jego przepełnione było lito-'  
ścią 007, gran ic  dla d z i e c i , którym Bóg dał 
to miano, a rodziców im  zabrał.

Obchodzono się z n im  surowo zawsze, 
bezwzględnie n ie raz ,  a w  sercu chłopaka, w 
m iarę łez wylewanych , rosła słodycz wielka 
tylko

W  tym całym modrzewiowym dwor­
ku by ła  jedna  istota  , która mu była szcze­
rze p rz y c h y ln ą , s ta ła  mu się więc wszyst- 
kiem na świacie. Tą była jasnowłosa l(3to- 
lotniu Andzia, siostra jego  c io te c z n a , Irzpiot 
dziewczyna, ale serce złote. Chłopak całą du­
szą p rzy lgnął do n i e j , a k iedy oboje docho­
dzili do wieku marzeń, ja k  n itka  złota w sm u­
tn e  myśli chłopczyny wplotła  się myśl j e ­
dna, uczucie jedno  i je d n a  nadzieja.

Z aledw ie  się ten  delikatny kwiatek, 
wyrosły w m łodem  sercu i młodej głowie, 
rozwijać zaczął, zw arzyła go nielitośeiwie b u ­
rza zwykłych zdarzeń życia. Andzia wyszła 
za mąż niespodziewanie bogato i świetnie; 
p łaka ła  dziewczynka nad  tą  świetnością może, 
może j  w jej sercu m łody  krewniak zajmo­
wał pierwsze miejsce, ale za mąż wyszła i 
osierociła modrzewiowy dworek. Z ludzi,  nie 
m ia ł  już  nikogo dla siebie na  całym szero­
k im świecie, ju ż  teraz Bóg jeden  m u zosta-
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w łącznej sum ie 1 ,400.000 złr. Do zawarcia 
powyższej ugody upoważnionym zostaje Rząd.

Artykuł III.
W ykonanie tej ustawy powierzam  Memu 

M inistrowi skarbu i Memu M inistrowi spraw  
w ew nętrznych.

U goda za w ar ta  pom iędzy c. k. adm ini-  
s tracyą P a ń s tw a  a; W ydz ia łem  krajow ym  
K rólestw a Galicyi i Lodomeryi wraz z W iel-  
k iem  K sięstw em  Krakowskiem, w im ien iu  
rep rezen tacy i  k r a jo w e j , w sprawie uregu lo ­
w an ia  s tosunków P a ń s tw a  do funduszów in- 
dem nizacy jnych  wschodniej i zachodniej Ga­
licyi :

1) U dzie lone galicyjskim funduszom in- 
dem nizacyjnym  ze s trony  P ań s tw a  zaliczki 
w  kwocie 9,547.560 złr. i uiszczane po dzień  
31 g rudn ia  1882 z zas trzeżeniem  żądania 
zw rotu  bezprocentowej dopłaty w łącznej 
kwocie 65,625.000 złr. zostają w ogólnej 
kwocie 75,172.560 złr. odpisane i umorzone.

2) N a  la ta  począwszy od r. 1883 w łącz­
n ie  do 1897 w miejsce przyznanej Najwyż- 
szem  postanowieniem z 13go października 
1857 bezprocentowej dopła ty  państwowej w 
kwocie 2 ,625.000 złr. przyznaje się bezzwrotna 
roczna subw encya  pańs tw ow a w kwocie złr.
2 ,100.000 i roczna  zwrotna bezprocentowa 
zaliczka państw ow a w  kwocie 325.000 złr.

W y p ła ta  tej subw encyi i zaliczki u isz ­
czaną będzie w ówierórocznych ra ta ch  z góry.

3) R esz ta  po trzeb  funduszów indem ni-  
zacyjnyeh, ja k a  się okaże po odliczeniu su b ­
wencyi i bezprocentowej zaliczki, będzie po­
k ryw aną  przez kraj dodatkam i do podatków  
bezpośrednich .

D oda tk i  te m ają  być w  takiej wysoko­
ści ustanowione, jaka  po trzebną  będzie, aby 
z ich  dochodu, z subwencyi i z bezprocen­
towej zaliczki państwowej pokryte zostały  
w sżys tk ie  potrzeby indem nizacyi i w ykupna 
ciężarów gruntow ych, oraz sp ła ty  w y m ie n io ­
nych pod 5), op rocentow anych  zaliczek p a ń ­
stwowych.

Całkowite lub  częściowe odpisanie, od­
roczenie  te rm in ó w  uiszczenia, lub  zw rot do­
datków indem nizacy jnych  może nas tąp ić  tylko 
w tym  sam ym  stosunku, w jak im  to przez 
c. k. adm in is tracyę  pańs tw ow ą p rzyznanem  
zostanie co do podatków  pańs tw ow ych ,  s łu ­
żących za podstawę do w ym ia ru  dodatków 
idem nizacyjnych.

4) Kraj obowiązuje się zwrócić w ym ie­
n ione pod 2) bezprocentowe zaliczki p a ń ­
stwowe po ukończeniu am ortyzacyi obligacyj 
indem nizacy jnych  wschodniej i zachodniej G a­
licyi w przeciągu l a t  trzech ,  począwszy od 
r. 1899 w  równych kw arta lnych  ra tach  z 
dołu.

5) O ileby fundusze w skutek  uby tku  w 
dochodach z dodatków do podatków nie m o­
g ły  w zupełności uiścić się ze swoich zobo­
w iązań ,  oraz w  wypadku, jeże liby  mim o r e ­
gu la rnego  w pływ ania  rzeczonych dodatków, 
d o p ła ta  kraju , s ta ła  subwencya pańs tw ow a i 
bezprocentow a zaliczka pańs tw ow a nie wy­
sta rczy ły  n a  pokrycie każdoczesnej potrzeby 
rocznej,  udzielać będzie P aństw o w m iarę  
należycie  w ykazanej potrzeby zw rotnych  za­
liczek po 5 prc. oprocentowanych.

Zaliczki te, skoro obrót roczny  fu n d u ­
szów znowu wykaże nadwyżkę, mają być w 
m iarę tejże zwracane, a kraj obowiązuje się

n ia  czy żalu wdarło się do duszy, zadrżało 
w sercu, b łysnę ło  w oczach. T rw ało  to chwilę 
tylko, ale t ą  chw ilą  n ie tylko la ta  ale pasmo 
sk ładających  się n a  n ie  uczuć przeżył.  O d e­
rw a ł  się od ow ładającego go uczucia jak  od 
pokusy, pobiegł do kościoła i uk ląk łszy  przed 
o ł ta rzem  w gorącej za top ił  się modlitwie.

Czy czynił  zadość prośbie lis tu, czy u 
s tóp o łta rza  sk łada ł  po raz wtóry ofiarę ży­
cia 6w ojego?.. .

N azajutrz  rozpoczęto restauracyę ko­
ścioła. W  tej pracy m ija ły  dnie, m iesiące i 
lata.

Dzisiaj b y ła  p ięćdziesią ta  rocznica 
tej pam ię tne j  chwili ,  a s ta ru szk a  dolatywał 
jeszcze h a ła s  walonych m ło tem  m urów  a w 
sercu jego odezwało się to dawne, pierwsze, 
rozkoszne drżenie, jak iem  przed la ty  ha łas  
ten  powita ł.

— Jegom ość  tak siedzi a noc ch ło­
dna —  przes troga ta  w ypowiedziana stanow­
czym  choć łagodnym  głosem, zbudziła  p ro ­
boszcza z zadumy. Podn iós ł  głowę, spojrzał 
n a  s ta rą  gospodynię sto jącą koło niego, u- 
śm iechną ł  się.

—  To nic Walentowm, to nic, przejdę 
się jeszcze trochę, bo noc ciepła.

W s ta ł  z trudnością z krzesła, zawrócił 
do ogrodu a obszedłszy go dokoła jedyną  
drogą, k tó ra  się w iła  pośrodku warzywa i 
drzew owocowych, s ta n ą ł  pod rozłożystą l ipą 
i spo jrza ł p rzed siebie.

(Dokończenie nastąpi).

Alces.

n a  wypadek, jeże liby  po up ływ ie  roku 1898 
pozostały jeszcze za leg łości w ty c h  zaliczkach, 
pobierać dalej w skazane  w ustępie 3) do­
datki, także po za ten  rok aż do zupe łne­
go ich  umorzenia.

6) Celem dopełn ien ia  obowiązku zwrotu 
bezprocentowej zaliczki państw ow ej w ra ­
tach  ad 4) w ym ienionych, w in ien  kraj ró ­
wnież jeszcze i po am ortyzacyi obligacyj in- 
demnizacyjnycb wschodniej i zachodniej G a­
licyi ustanaw iać  i pobierać w dalszych trzech  
la tach  po trzebne  dodatk i do podatków.

W  każdym  razie, jeżeliby fundusz in -  
dem nizacyjny  Galicyi zachodniej jeszcze w 
r .  1898 a n u i te ta m i  by ł obciążany, albo gdyby 
się okazały inne  po trzeby  idem nizacyi,  wi­
n ie n  kraj postarać się o pokrycie tych po­
trzeb przez dostateczne dodatki do podatków.

7) Po konsty tucy jnem  za tw ierdzeniu  tej 
ug o d y ,  galicyjska R e p re ze n ta c ja  krajowa 
objąć m a  zarząd funduszów indem nizacyjnych 
pod tem i sam em i w a r u n k a m i , pod jak iem i 
to nas tąp i ło  w innych  k ró les tw ach  i krajach.

P re l im in arze  i zam knięcia  rachunków7 
funduszów indem nizacy jnych  wschodniej i 
zachodniej Galicyi m a ją  być na  przyszłość 
corocznie jeszcze przed w nies ien iem  do Sej­
mu, udzie lane  M inisters twu skarbu.

8) U goda ta  będzie sporządzoną w dwóch 
równobrzm iących, nie stem plowanych, podpi­
sami M in is tra  skarbu, oraz M arszałka krajo­
wego i dwóch członków W ydzia łu  kra jow e­
go zaopatrzonych  egzem plarzach ,  z których 
je d e n  m a być p rzechow any w M inis ters tw ie  
skarbu, a drug i w galicyjskiej R e p re ze n ta ­
cyi krajowej.

Ja k  donoszą z W iednia ,  powwższe p rze­
dłożenie p rzekaza ła  Izba swojej kom isy i bu ­
dżetowej d la  poprzedniego r o z t r z ą śn ie n ia ; 
kom isya zaś ta  p r z e k a z a ł a . je  n ie  j e ­
dnem u r e f e r e n to w i , ale podkomitetowi z 
trzech  członków  złożonemu dla p rzygotow a­
n ia  wniosków. W sk ład  podkomitetu wcho­
dzą posłowie : Zei tham m er,  B eer  i Madey- 
ski. Sprawa ta w in n a  być za ła tw ioną  przed 
uchw alen iem  budżetu.

Do Czasu, t e le g r a f u ją :
S p raw a  indem nizacyi m a  pon iekąd  p o ­

l ityczne znaczenie i będzie kam ien iem  pro ­
b ie rczym  sytuacyi. Jeże li  um iarkow ana w ię ­
kszość lewicy u s taw ę przyjm ie, umożliw7i d a l ­
szą akcyę ugodową w parlam encie .

BMa Państwa.
( C C C L X V  posiedzenie Izb y  pose lsk ie j).

*f*  W ie d e ń , 14 lutego. ( K o resp o n d e n ■ 
cya G azety  L w ow sk ie j.)

Prezes S m o l k a  zagaja  posiedzenie o 
godz. 11 m in .  20 .

Izba mniej licznie niż wczoraj zgroma­
dzona.

Na ław ie  rządowej wszyscy M inistrowie 
z wyjątk iem  hr.  W elsersheimba.

Od Rządu w n ies io n o :  n iektóre zm iany 
w p re l im inarzu  budżetu  na  rok bieżący, ty ­
czące się funduszów re lig ijnych  górno-au- 
stryackiego i s tyryjskiego; p ro jek t ustaw y o 
ruchu handlow ym  w kra jach  aus tryackieh  co 
do towarów  w beczkach cem entow anych  
przez w ładze węgiersk ie ; p ro jek t  ustaw y z a ­
kazującej w ypalania n a  beczkach pew nych 
znaków podobnych do znaków cym entn i-  
czych.

Pos. M a u t h n e r  wnosi in terpelacyę 
do M in is t ra  hand lu  , czy n ie zechcia łby po­
rozumieć się z rządem  w ęgierskim  co do 
wzajem nego zwolnienia od opła ty  pocztowej 
przekazów pocztowej kasy oszczędności.

M in is te r  sprawiedliwości h r .  S c h ó n -  
b o r n  odpowiada na in te rpe lacyę  Furtmfille-  
ra  z dn ia  6 m a ja  r. 1889, użalającej się na  
samowolnośó sądów w ustanawianiu  sekwe- 
s tra torów  dla wydobycia zaległości podatko­
wych i na  kosztowność tychże sekwestracyj. 
Odpowiedź polega na  dochodzeniach czynio­
nych w Czechach, w7 Dolnej i Górnej A ustry i  
i w Styryi ,  a stwierdza, że dochodzenia, te 
nie wykazały potrzeby w ydania  jakic l ibądź 
poleceń do sądów.

Izba  przystępuje do porządku dz ienne­
go, t. j. do dyskusyi szczegółowej nad u s ta ­
wa o urządzeniu żydowskich g m in  w yzna­
niowych.

Do §. Igo ,  który  z gm iny  wyznaniowej 
czyni podstaw ę uregulowania p raw nych  na 
zew nątrz  stosunków żydowskiej społeczności 
wyznaniowej, zab ie ra  głos pos. J  a q u e s 
(żyd) i p rzem aw ia  tak, ja k  gdyby d y sk u s ja  
ogólna toczyła się jeszcze w najlepsze; m ia ­
nowicie zwalcza an tysem ityzm  mówiąc: P ra ­
wda, że samo żydowstwo swoją chciwością 
zysków, szczególniej p ien iężnych , i swojem 
opanow aniem  dzienn ikars tw a dało pobudkę 
do tego, że pow sta ł  a n t i s e m i ty z m ; ale 
mim o to an t isem ityzm  uspraw ied liw ić  się 
nie da , bo żydzi nowszych czasów są 
tylko tem , czem ich u s taw y  średnich  
wieków zrobiły. W szelki inny dorobek był 
im  zam knięty , więc m usie li  czepić się h a n ­
dlu  i obrotów p ien iężnych ; siłą  przyzwycza­

je n ia  pozostali przy tem obecnie także, gdy 
u staw y są już  inne; a n a  polu um ysłowem  
m uszą być dziennikarzam i, skoro inne zawo­
dy są  im  po dziś dzień  jeszcze po większej 
części zam knięte . W  A ustry i  o rów noupra ­
w nien iu  żydów -wcale jeszcze mówić nie mo­
żna, bo wszystkie wyższe posady w ad m in i­
s t r a c j i  i sądownictw ie  są żydom n ieprzy­
stępne. Obciążywszy an t isem ityzm  różnemi 
epite tam i,  mówca widzi wschodzącą znów 
zorzę l ib e r a l i z m u , k tórego pe łne  św iatło  
s t łum i an t isem ityzm . (H uczne braw a  z le ­
wicy).

Pos. K a i  s e r  szanuje Zuckerów, Blo­
chów, Gomperzów, w ogóle żydów p ilnu ją­
cych spraw7 ży d o w sk ich ; ale dziwi się i n ­
nym  posłom, zawsze gotowym do rzecznictwa 
za żydami zam ias t  bronić in te resów  w łasne­
go ludu. Mówca użala się na  n ie ró w n e  za­
stosowanie u s ta w :  w duchu  protekcyi dla ży­
dów, w duchu prześladowczym w obec an tysem i­
tów. T aką  niespraw ied l iw ością  m ożna doku­
czyć jednostkom , ale nie s t łum i się ruchu 
antysem ickiego, który owszem wyjdzie z prze­
śladow ania  wzmocniony. ( H u czn e  braw a  ze 
skrajnej lewicy).

Pos. W  e i 1 1 o f  prostu je  tw ie rdzen ie  pos. 
Kaisera, jakoby  n az w a ł  by ł an tysem ityzm  
nędzotą.

P cs. K a i  s e r  dowodzi, że W eitlo f  tak 
mówił.

Spraw ozdaw ca komisyi pos. G n i e ­
w o s z  uderza ponow nie  n a  an tysem ityzm , 
k tórem u zarzuca, że nie pod czystą bande rą  
żegluje .

Pos. F i e g l  p ro testu je  p rzeciw  takiej 
wej obrazie całego s tronn ic tw a .  ( P r e z e s  
p rzerywa mówcy, n ie chcąc dopuścić p ro te ­
stu, lecz tylko sprostowanie). Mówca żąda, 
żeby pos. Gniewosza przyzwano do porządku.

Pos. G n i e w o s z ;  Z łe p rzyk łady  psują 
ludzi.  Chcecie względów dla siebie, a jakże  
zachowujecie się w zględem  in n y c h  s t ro n ­
n ic tw ?  Jużeśc ie  w szys tk ie  zelżyli i zasłużyli 
na  p rzyzw anie  do porządku. {H uczne brawa  
z lewicy).

Pos. K a i  s e r  ubolewa, że prezes do­
puszcza obelgi na jedno ze s t ro n n ic tw ; a „n ie ­
czysta  bandera"  wszakże to ciężka obelga.

Poczem §. l s z y  przyjęto.
P a rag ra f  2gi stanowi, że kady żyd m usi 

naieżeć do pewnej gm iny  wyznaniowej. 
Uchwalono go po kilku uw agach pos. K r o -  
n a w e t t e r a ,  który  oświadcza się przeciw  
tak iem u przym usow i w  sp raw ach  w yznan io ­
wych. Poczem § § . 3  — 8 uchwalono bez dy­
sk u s j i .

PflrnnTflf 9 ty kt.órv m ^wi n n r n s i j r y ' 
gm in y  żydowskiej, p rzy ję to  z opuszczeniem, 
na  w niosek pos. P i n i ń s k i e g o ,  ustępu, 
w edle którego prawo wyborcze w gm inie  ży ­
dowskiej m iało zależeć od powinności po­
datkowej na rzecz gm iny .  — P a ra g ra f  lOty 
uchw alono  bez dyskusyi.

P arag ra f  l i t y  m ówi o rabinacie . Od 
rab ina  w ym aga się ogólnego wykształcenia 
wedle różnej zresztą w różnych k ra jach  m ia­
ry. Przepisy o teologicznem w ykszta łceniu  i
0 wykazaniu się z niego, będą osobno u regu­
lowane. W  pierwszych dziesięciu la tach  M i­
n is te r  w yznań może dyspensować kandydata 
od dowodu wykształcenia teologicznego. — Pos. 
I l a a s e  żąda opuszczenia ustępn o tej dy­
spensie. —  Izba jednak  uchw ala  paragraf  bez 
zmiany.

Do §. 13 dodano na wniosek pos. P i -  
n i ń s . k i e g o  ustęp, wedle którego gm ina ,  
składająca rab ina  z urzędu , pow inna wyłu- 
szczyć przyczyny w doniesieniu do władzy 
politycznej.

Do §. 24, n a  wniosek tegoż posła, k tó­
rem u je d n ak  sprzeciwiał się pos. G o i n p e r z  
(żyd-reformista), dodano dla uspokojenia staro- 
wierców ustęp, który  znajdował się w uchw a­
ła c h  Izby w y ż sz e j , a który dopiero komisya 
Izby poselskiej opuściła , że „nadzór nad za­
k ładam i i fundacyam i żydow skiem i,  sprawo­
wany będzie przez powołane s ta tu tem  g m i­
ny żydowskiej o rg an a11. U stęp  ten  m ia ł  j e ­
szcze s ło w a :  „za w spółdz ia łan iem  rab inów ",
1 pos. P in ińsk i  żądał podjęcia tych także słów ; 
ale sprzeciw ili  się tem u pp. W e i t l o f  i 
S o c h o r ,  i izba  nie p rzy ję ła  ich.

P arag ra f  25ty  poręcza każdej sekcie ży­
dowskiej swobodę praktyk relig ijnych.

Pos. Z u c k e r  zapytuje, jak  Rząd m y­
śli zapobiedz sporom językowym w bożnicach 
i w g m inach  okolic dwojakiego języka.

P. M inister oświecenia dr. bar. G a  u t s  cli 
odpowiada, że wolność językowa także należy 
do swobody praktyki religijnej, a wszakże u- 
s tawa nakłada  n a  gm inę  wyznani ową obowią­
zek zaprowadzenia tak ich  u rzą d zeń , '  żeby 
wszystkie sekty by ły  zadowolone. M in is te r­
stwo zaś czuwać będzie nad  należytem  w y­
konaniem ustawy.

Pos. P i n i ń s k i  wnosi poprawkę, aby 
bożnice były nietylko zbudowane, lecz i u- 
trzymywane w sposób czyniący zadość po­
trzebom sekty każdej.

Z tą poprawką parag ra f  uchwalono.
P a ra g ra f  28my mówi, co obejmować po­

winien  autonomiczny s ta tu t  gm in y  żydow­
skiej.

Pos. B l o c h  wnosi poprawkę dodatko­
wą, ażeby ułożenie s ta tu tu  działo się przez 
osobną komisyę, złożoną z 10 członków.

K om isarz  rządowy, radca m in is te rya lny  
p. dr. R i t t n e r  sprzeciwia się wnioskowi, 
nie pojmując, ja k a  ztąd dla starowierców ko­
rzyść, i dlaczego osobna kom isya miałaby 
posiadadać większe zaufanie od w ybranego  
również przez g m in ę  jej zarządu.

Izba odrzuca poprawkę Blocha.
W szystkie inne paragrafy  p ro je k tu ,  u- 

chwalone zostały bez dyskusyi wraz z rezo- 
lucyą, wzywającą Rząd do popierania sprawy 
zak ładania  szkół rabinackich .

Na tem  kończą się obrady.
Od Rządu wniesiono j e s z c z e : projekt 

ustawy o umowie między pań s tw em  a Gali- 
cyą w sprawie funduszów indem nizacyjnych  
wschodnio- i zachodnio-galicyjskiego; projekt 
ustawy o zm ianach  w ordynac ji  wyborczej, 
tyczących się kuryi alodyalnej posiadłości 
większej w Czechach.

Pos. E  b en b a c h  wnosi in te rpelacyę do 
M in is te rs tw a  skarbu  w sprawie krzywdzenia 
skarbu  przez fabrykę sody i amoniaku w 
E b e n s e e ; tudzież in te rpe lacyę  do p. M in istra  
spraw  w ew nętrznych, w sprawie wrogich re- 
ligii uchw ał n iemieckiego stowarzyszenia n a ­
rodowego w Schónlinde.

Tenże poseł składa na  stole prezydyal- 
nym  w niosek o zmianę n iek tó rych  postano­
w ień  ordynacyi procederowej co do dowodu 
uzdatnienia.

Koniec posiedzenia o godzinie Seiej. — 
N astępne we wtorek.

O d p o w ie d z i J E . P r e z e s a  g a b in e tu  h r .  
T a a ffeg o

n a  szereg in terpelacy j,  w ygłoszonych w Izbie 
poselskiej dn ia  13 b. m., są w p rzekładzie  

ze s te n o g ra m u  n a s tę p u ją c e :
(Dokończenie).

P rzedm io tem  d rug ie j  in te rp e la c j i ,  w n ie­
sionej przez tychże panów  posłów dnia 6 
grudn ia  r. 1888, były kary  nałożone  p rze z  
m a g is t r a t  w iedeńsk i na  pew ną liczbę tow a­
rzyszy drukarskich , którzy  bez w ypow iedze­
n ia  porzucili  robotę. Pod tym w zględem  po­
wiedziano, że przeprow adzonem u u m a g i­
s tra tu  w iedeńsk iego  postępow aniu  karnem u 
brakło  właściwej procedury p raw nej,  p rze­
s łu c h a n ia  obw inionych i szczegółowego um o­
tyw ow ania  wyroku. Mianowicie u rzędu jące­
mu sekretarzowi m a g is tra tu  D it tenbergerow i 
zarzucono n iepraw id łow e postępow anie ,  bo 
podobno oświadczył, że rekurs  n ie  p rzyda  
się  n a  nic, owszem nam ies tn ic tw o  tylko
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p a te n tu  —  właściwiej wedle rozporządzenia 
cesarskiego —  z roku 1854, a wiody p rze­
ciw orzeczeniu  jego  nie będzie  odwołania. 
Szorstk iem  w ystępow aniem  urzędnika  tego 
podobno też w ielu towarzyszy d ru karsk ich  
onieśm ieliło  się i dało się nak łonić  do przy­
jęcia  k a r  nałożonych.

P anow ie in te rp e la n c i  pod koniec zadali 
m i py tan ia  a za raze m  panu M in is trow i h a n ­
dlu, nas tępujące:

„1. Czy panow ie M inistrow ie  n ie  po­
czytują za rzecz konieczną kazać sobie ze 
wspom nionego postępowania zdać spraw ę do­
k ła d n ie ,  a bezstronnie?

„2. Czy nie u w a ż a ją ,  za rzecz bardzo 
konieczną, je ż e l i  dochodzenia po tw ie rdzą  
skarg i  powyższe, poczynić zarządzenia, żeby 
w in n i  urzędnicy  m ag is tra tu  byli pociągnięci 
do odpowiedzia lności i żeby na  przyszłość 
zapobieżono takowym  nadużyciom ?"

R ozpa trzyw szy  się w przeprow adzonych  
in s taneyam i dochodzeniach , m am  zaszczyt 
w porozum ieniu  z panem  M in is trem  h and lu  
podać w tej sprawie wys. Izb ie  do w iado­
mości co nas tępu je  :

Jak  wiadom o, towarzysze drukarscy ,  
należący  do g rem iu m  drukarzy  i odlewaczy 
czcionek w W iedn iu ,  p rzedstaw il i  swoim 
pracodawcom dnia 27 l is topada r. 1888 w y­
pracowaną przez siebie taryfę p łac  i wyzna­
czyli im "do p rzy jęcia  tej ta ryfy  te rm in  ty l­
ko trzydniowy, t. j. dn ia  30 lis topada. P o ­
nieważ w tym  kró tk im  czasie  n ie  wszyscy 
właścic iele d ru k a rń  zgodzili się n a  p łace  
popodwyższane o mniej więcej 25 prc., prze to  
towarzysze drukarscy, a za n im i  wszyscy 
inni robotnicy p łci męskiej i żeńskiej po 
wszystkich  d rukarn iach ,  które nie przyję ły 
nowej taryfy, w ypowiedzieli robotę i po na j­
większej części też na tychm ias t  je j  zap rze ­
stali.

Skutk iem  tego właściciele d rukarń  
ustu ie  i na piśmie wnieś li  skargę do m ag is tra tu  
jako władzy przem ysłowej i prosili o zasto­
sowanie §. 85go ordynacyi procedurowej. W  
czasie od dn ia  4 do dnia 21 g rudn ia  r. 1888 
kilka olicyn d rukarsk ich  wniosło podan ia  o 
uk a ra n ie  182 towarzyszy i innych  ro b o tn i­
ków pomocniczych za przedw czesne  opu­
szczenie s łu ż b y ; w n iek tórych  w ypadkach 
także p rzystaw ien ia  robotników pomocniczych 
napow ró t do roboty. W ed le  zgodnych  ze­
znań właścicieli d rukarń ,  św ią tkujący robotni­
cy, wypowiedziawszy robotę dnia 1 g rudnia ,  
s tanęli  w praw dzie  znów w d n ia ch  3 i 4 te­
goż m ies iąca  w drukarn iach , w k tó rych  je d n ak  
pobawili k ró tk i czas tylko, nic nie robiąc 
zdaw ali się w idocznie  być tego zdania, Ż0 
takiem i m an ipu lacyam i pozornem i,  t. j .  s a ­
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m e m  zaznaczen iem  zjaw ienia  się w d ru k a r ­
n iach ,  un ikną  przekroczenia  §. 85go o rdyna-  
cyi procederowej i że przeto ukaran i  nie 
będą. Zauważono takie  postępow anie  we 
Wszystkich d rukarn iach  i u w szys tk ich  p raw ie  
robo tn ików  św ią tk u ją cy ck ; z czego słuszne 
przypuszczenie , że postępowano wedle p lanu 
pew nego i w edle wskazówek o trzym anych  
od przywódzców ruchu  robotniczego.

A rtyku ły  pomieszczone w num erach  
organu  towarzyszy d rukarsk ich  V orw arts  z 
dni 3 i 10 s ie rpnia r. 1888, tudzież z dnia 
26 paźdz ie rn ika  r. 1 8 88 ,  jako  też skonfi­
skowane dnia 6 w rześn ia  r. 1888 przez c. k 
prokuratoryę w W ied n iu  na  mocy ustawy §. 
302 kodeksu karnego pismo ulo tne : „Do ro­
botników i robotn ic  pomocniczych, d ru k arń  
w ie d e ń sk ic h 1', k tó re  w ydane było nak ładem  
H enryka  F ab era  —  że pominę to, co m ó ­
wiono na zebran iach  towarzyszy d ru k a r ­
skich  — nie dopuszczają żadnej zgoła w ą t ­
pliwości, że nie chodziło tu  o proste  B la u -  
m achen  ( tak  czeladź n iem iecka  n azyw a świę­
towanie poniedziałkowe po p ija tyce n iedzie l­
nej ; preyp . tlóm .), k tó re  zresztą ze w zględu  
na  postanow ieuia  §. 76go ordynacyi proce­
derowej uznać t rze b a  za n iedozwolone i k a ­
rygodne, lecz oczywiście o przedwczesne wy­
stąp ien ie  ze s łużby w celu w ym uszenia  w ię­
kszej płacy.

M agistra t przeto nie m óg ł pominąć 
skarg  i żalów właścicieli d ru k a rń ,  tern 
m nie j,  ile że wedle §. 85 ordynacyi procede­
rowej,  przedwczesne opuszczenie roboty s ta ­
nowi przestępstwo, które ścigać należy z u- 
rzędu. Czynności postępowania karnego prze­
ciw denuncyowanym zecerom i innym robo­
tn ikom  pomocniczym , podjął się więc jako 
delegowany sędzia sekretarz m agistra tu  dr. 
Fryderyk D ittenberger ,  urzędnik  konceptowy, 
posiadający kwalifikacyę po tem u,  i koncepi- 
s ta  dr. F ranciszek  Józef  Schwarz. Przejrza­
łe m  87 czynności karnych, przeprow adzonych 
przez m a g is tra t  wiedeński,  i przekonałem się, 
że przeprowadzono je  n ie — jak  utrzymuje 
in te rpe lacya  — bez właściwej procedury l e ­
galnej, bez p rzesłuchania  obwinionych i bez 
szczegółowego um otywowania w y r o k u , lecz 
na  podstawie właściwej procedury legalnej, 
po wysłuchaniu obwinionych i z um otywo­
w aniem  wyroku przez zacytowanie odnośne­
go przepisu ustawy.

Ze względu na  w ielką liczbę zażaleń  
(182), jakoteż w obec okoliczności, że w ła­
ściciele d rukarń  przy wniesieniu ich  złożyli 
zarazem u m ag is tra tu  książeczki robotnicze 
swoich robotników, nieodzowną było rzeczą 
przeprowadzić czynności lo. pomoo^ najp ros t­
szego, jak ie  ustaw a dopuszcza, postępowania, 
t. j. z zastosowaniem regestru  karnego, aby 
przes łuchanym  robotnikom ja k  najrychlej mo­
żna zwrócić książeczki robotnicze dla dalsze­
go chleba.

Ponieważ m a g is tra t  w skutek  przepro­
wadzonych 87 czynności karnych , w yda ł  w 
69 w ypadkach w7yroki skazujące, a z pomię­
dzy 69 skazanych na a re sz t ,  skorzystało 63 
z p raw a odwołania się do wyższej instancyi, 
przeto też nam ies tn ic two m iało sposobność 
przekonać się, że uczyniony magistratowi za­
rzut n ieprawnego pos tę p o w an ia , pozbawiony 
je s t  wszelkiej podstawy. W  wielkiej liczbie 
rekursów do n a m ie s tn ic tw a , m am y zarazem 
d o w ó d , że ci , którzy w  pierwszej instancyi 
skazani zo s ta l i , skorzystali z p raw a rekursu 
w  bardzo znacznej liczbie.

Co się tyczy, jakoby nieprawnego i szor­
stkiego występowania urzędującego sekretarza 
magistra tu ,  dra. D it tenbergera ,  na  które uża­
lają się panowie in te r p e la n c i , mam zaszczyt 
oznajmić, że i co do tego szczegółu poczy­
niono jaknajściślejsze dochodzenia , na k tó ­
rych  podstawie nabra łem  przekonania, że rze­
czonemu sekretarzowi m agistra tu  n ie m ożna 
zarzucić n iepraw nego i niezgodnego z obo­
wiązkiem postępowania w przeprowadzeniu 
czynności karnych, o k tórych tu mowa. W sk u ­
te k  bowiem zażalenia, wniesionego dnia 31 
g rudn ia  r. 1888 do nam ies tn ic tw a dolno- 
austryackiego przez wydział towarzyszy d ru ­
karskich, w tym że przedm iocie powołane do 
tego w  p ierwszym  rzędzie prezydyum m a g i­
s tra tu ,  dochodziło zarzutów, uczynionych dr. 
D ittenbergerow i przez przesłuchanie stron 
in te resow anych  i świadków, i stwierdziło, że 
wszyscy pociągnięci do odpowiedzialności ze- 
cerzy i robotnicy pomocniczy, zostali należy­
cie poinform owani o prawie rekursu, że ka ­
żda czynność była przeprowadzona z pom i­
nięciem w prawdzie wszelkich zbytecznych 
rozpraw, ale zupełnie legalnie i wedle prze­
pisów  ; nakoniec, że występowanie urzędnika 
było spokojne i prawidłowe. F ak t ,  że sekre­
ta rz  m agistratu ,  D it tenberger ,  n iek tórym  zu­
chw ale  i n ieprzyzwoicie zachowującym się 
obw in ionym , m usia ł pogrozić zastosowaniem 
rozporządzenia cesarskiego z dnia 20 kw ie­
tn ia  r. 1854 , nie może być poczytany urzę­
dnikowi za przekroczenie praw  swych , tem 
m niej,  ile że świadkowie zeznali, iż w ystępo­
w anie  n iek tórych  obwinionych było rzeczyw i­
ście wyzywające.

N ieprawdziwego pouczenia w czynno­
ściach, o k tórych  tu mowa, nie udzielano; 
słów przypisyw anych  dr. D ittenbergerow i 
on nie w y p o w ie d z ia ł ; o on ieśm ie len iu  p rz e ­
słuch iw anych  robotników nie mogło być rno-
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wy już  dla tego, że każdy z n ic h  naprzód 
już  doskonale był poinformowanyy, co czy­
nić i co mówić podczas czynności.

Z tego, co się powiedziało, panowie 
in te rpe lanc i i wys. Izba przekona się, że ob­
win ien ie  m a g is tra tu  w iedeńskiego o n iep ra -  
wność postępowania w p rzeprow adzeniu  czyn­
ności ka rnych  przeciw samowolnie opuszcza­
jącym  robotę towarzyszom drukarsk im  i in ­
nym  robotnikom pom ocniczym , jakoteż  za­
rzuty  czynione sekretarzowi m ag is tra tu  D i t ­
tenbergerow i są pozbawione wszelkiej pod­
stawy.

Skoro n a  podstawie poczynionych do­
chodzeń przytoczone zażalenia okazały się 
bezpodstawnem i, przeto też uw agom  n a w ią ­
zanym do n ich  w in terpelacyi z dnia 6 g ru ­
dnia r. 1888 odjęta je s t  podstawa i nie po­
trzeba nic zarządzać w myśl drugiego 
punktu  interpelacyi.

N a  posiedzeniu tej wys. Izby dn ia  16 
g rudn ia  r. z. panow ie posłow ie Zal l inger  i 
tow arzysze wystosowali do m n ie  in te rpela-  
cyę, w której żalą się , że na  pew nym  wia­
domym pogrzebie (A nzengrubera)  w  g rudn iu  
roku zeszłego w W iedniu, cm en ta rz  b y ł  p o ­
lem popisu dla dem onstracy j wrogich wie­
rze i Kościołowi. Do tego naw iązane j e s t  
zapytan ie  co zarządzić m y ś l ę , by zapobiedz 
w rog im  wierze i an t ich rześc iańsk im  dem on- 
stracyom przy pogrzebach katolickich.

W  odpowiedzi na  tę in te rpe lacyę  m am  
zaszczyt wskazać na  to, że wedle §§. 24  i 
84 procedury  karnej, wydanej u s taw ą z dn ia  
23 maja r. 1873 (Dz. u. p. 1. 119) w ładze 
bezpieczeństwa pow inny śledzić w szystk ie  
zbrodnie i występki i że wszystkie w ładze i 
urzędy publiczne są obowiązane donosić p ro ­
kuratorowi sądu w łaściwego o wszystkich 
czynach karygodnych, które doszły do ich 
w ia d o m o śc i , a które nie są p rzedm iotem  
śledztwa tylko na żądanie osób in te resow a­
nych.

Ze w zględu  n a  t e n  wyrzeczony ustaw ą 
obowiązek władz, n ie potrzeba osobnego j e ­
szcze zarządzenia, żeby władze występowały  
przeciw dem onstracyom  wrogim Kościołowi, 
które wedle ustaw  naszych przedstawiają się 
jako czyny karygodne.

Co się tyczy zaś w rogich  K ościołowi 
dem onstracy j,  k tóre  panowie in terpelanci,  
wzięli za pun k t  wyjścia swojej interpelacyi.  
n a  podstaw ie  poczynionych dochodzeń mogę 
oznajmić, że w g rudn iu  roku zeszłego ani 
dyrekcya policyi, ani m a g is t r a t  w iedeński z 
własnego spostrzeżenia lub  w skutek  zażale­
nia n ie  dowiedziały się o żadnej wrogiej wie­
rze U’i)> Kościołowi demonstracyi p rzy  po^ 
g rzenach  w W iedn iu ,  któraby pow inna być 
t rak to w a n a  jako czyn karygodny. Jeśli  p a ­
nowie in te rpe lanc i  mieli na  m yśli  pogrzeb 
A nzengrubera  n a  cm entarzu  cen tra lnym , któ­
ry odbył się był krótko przed w nies ien iem  
in terpelacyi,  m ogę na  podstawie zarządzo­
nych dochodzeń tylko oświadczyć, że w p o ­
grzebie ty m  uczes tn iczyło  około 20 osób, że 
były w praw dzie  mowy pogrzebowe, jak  to i 
przy innych  pogrzebach bywa, że je d n ak  nie 
spostrzeżono an i  n iepraw nej demonstracyi,  
ani innego  zakłócenia spokoju, k tóreby  ad- 
m in is tracyę  cm en ta rną  mogło było zniewolić 
do in te rw ency i  lub doniesienia. (B raw o!  
brawo! z lewicy).

Koło polskie.
Z poselskiego K oła  polskiego w W ie ­

dniu, o trzym ujem y nas tępujący k o m u n ik a t :
Koło poselskie polskie n a  posiedzeniach 

w dniu 10 i 12 lutego prowadziło  szczegó­
łowe rozprawy nad przedłożonym już Izbie 
poselskiej przez je j  komisyę, pro jek tem  u s ta ­
wy o zew nętrznych  stosunkach p raw nych  sto­
w arzyszeń  (gm in) wyznaniowych izraelickich.

Przewodniczący Ja w o rsk i  przypomniał 
przed rozpoczęciem dyskusyi szczegółowej, 
że ponieważ Koło uznało jednom yśln ie ,  iż 
projektowana ustaw a ma charak te r  w yzna­
niowy, przy której uchwalaniu w Izbie po­
słowie polscy, odpowiednio s ta tu to w i Koła, 
m ają prawo przem aw iać i głosować w edług  
przekonania każdego z nich, gdyż zasada so­
lidarności K oła  n ie m a zastosowania przy 
uchw alan iu  takich  ustaw, przeto rozprawy w 
Kole m ają  tylko charak ter  informacyjny.

N iepodobna w tem sprawozdaniu s tresz­
czać przem ów  wszystkich posłów, głos zabie­
rających, ju ż to  z powodu, iż to dałoby za wiel­
kie rozm iary  sp raw ozdan iu ,  już to  z powodu, 
że trudno  dokładnie  s treścić różne zapatry­
w ania  i ich odcienie. W skażem y tylko na jw a­
żniejsze postanowienia ustaw y projektowanej,  
około k tórych  obracały  się g łównie rozprawy, 
i względem których wyrażono wśród dyskusyi 
odm ienne z a p a t ry w a n ia , oraz podamy wnio­
ski i popraw ki przedłożone wśród rozpraw.

Po otwarciu rozpraw szczegółowych 
przy ję to  bez dyskusyi § 1 projektowanej 
ustawy, b r z m ią c y : „D la  u regulow ania  ze­
w nętrznych  stosunków p raw nych  społeczno­
ści wyznaniowej izraelickiej, służy za p o d s ta ­
wę gm ina  wyznaniowa. Zadaniem gminy w y­
znaniowej je s t  s tarać się o zaspokojen ie , w 
granicach ustaw  pańs tw a,  potrzeb re ligijnych
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je j  członków i w tym  celu po trzebne zakłady 
u trzym yw ać i rozwijać".

D ługie  rozprawy rozwinęły się nad §. 2 
brzmiącym: „Każda g m in a  wyznaniowa obej­
muje obszar ściśle ograniczony terytoryalnie ,  
a  n a  ty m  sam ym  obszarze te ry torya lnym  
może być tylko j e d n a  gm in a  wyznaniowa. 
Każdy izraelita  należy do tej gm iny  w yzna­
niowej, w której obrębie m a  swoje zam iesz­
kanie zwykłe".

N ad tym  parag ra fem  i nas tępnem i,  
oznaczającemi sposób zakreślenia obszaru 
gm iny  wyznaniowej, zabiera li  głos: pp. Ro­
maszkan, P in ińsk i,  Czerkawski, Bloch, Rosen- 
stok, Vayhinger, Rapaport,  Ja w o rsk i .  Groto­
wski, Chrzanowski, Rutowski. W  dyskusyi 
tej przedstawiali je d n i  mówcy, że ustaw a 
idzie może za daleko w postanowieniu orze- 
kającem, że w jednej miejscowości może być 
tylko jedna  g m in a  wyznaniowa iz ra e l ic k a , a 
wiadomo, że między izraeli tam i je s t  bardzo 
wiele sekt, które, jak to wyznawcy tej re l ig i i  
oświadczają, różnią się bardzo w swych w y­
znaniach re lig i jnych  a naw e t  zacięcie p rze­
ciw sobie walczą. Przedstaw iano, że w kraju 
naszym, j a k  i w innych  kra jach  Monarchii, 
różnią się bardzo w swojem w yznaniu  reli- 
g i jnem  „starowiercy" zwani także „kasyda­
m i" , od „nowowierców" czyli „neologów"; 
że deputacye, w ypraw iane przed dw om a laty 
i w przeszłym  roku do K oła polskiego z n ie ­
k tórych gm in  izraelickich żądały, abydozw o- 
lonem było w jednej i tej samej miejscowo­
ści zorganizować się „s tarowiercom " w od­
dzielną gm in ę  wyznaniową, a „nowowier- 
com “ w oddzielną; przeto niektórzy mówcy 
wyrażali zdanie w śród  tych  rozpraw, aby 
ustaw a zezwoliła na zorganizowanie się w 
każdej miejscowości zamieszkałe j przez iz ra­
elitów, tylu g m in  w yznaniow ych, ile oni sami 
zorganizować pragną, odpowiednio różnicom 
wyznania, a p rzynajm nie j dwie g m i n y : s t a ­
ro wierców i nowowierców.

W  tym  duchu przem awiali:  Czerkawski, 
Romaszkan, Grotowski i i n n i ,  a Czerkawski 
w niós ł  poprawkę w tej myśli, „aby postano­
wienie ustawy zmienić w ten  sposób, iżby 
dozwolonem było izre litom zamieszkałym w 
jednej miejscowości zorganizować się w dwie 
oddzielne gminy wyznaniowe : starowierców 
i nowowierców, je ś l i  tego dom agać  się będą".

Inn i  mówcy odpowiadali n a  te  argu- 
m en ta ,  iż us taw a dozwoliłaby ustanowić dwie 
oddzielne gm iny  wyznaniowe, gdyby wy­
znaw cy oświadczyli, iż są dwóch odm iennych 
wyznań.

P. Bloch oświadczając,  że między w y­
znawcami re lig ii  mojżeszowej, i»ą bardzo ial- 
kie różnice co do wyznania, tw ie rdz ił  jednak, 
iż wszyscy są jednej  religii i p rzedstaw ił  
wielkie trudności zorganizow ania  dwóch gm in  
w yznaniowych iz raelick ich  w jednej miejsco­
wości. J e d n ą  z t rudności  je s t  podział m ajątku  
g m iny  wyznaniowej; a nadto tw ierdz ił ,  iż 
Rząd n ie  chce odstąpić od zasady, iż w j e ­
dnej miejscowości m a być tylko je d n a  gm ina  
wyznaniowa izraelicka. U s taw a  obowiązująca 
w W ęg rzec h  dozwoliła tw orzen ia  w jednej 
miejscowości więcej gm in  w yznauiowych i 
stąd pow sta ł  tam  wielki zamęt. Ale u jem ną 
stronę w ustawie projektowanej upatru je  
w tem, iż daje ona za w ielką władzę w g m i­
n ie  izraelickiej zw ierzchności wyznaniowej 
izraelickiej, a czyni od tej zwierzchności 
zupełnie zależnym rabina; władzę zw ierzch­
ności wyznaniowej w gm in ie  m a uregulować 
statut,  a  s ta tu t  ten ina uchwalić  zwierzchność 
wyznaniowa. Bardzo więc ważną rzeczą jest  
oznaczenie przez ustaw ę, kto ma prawo wy­
b ierać  zwierzchność gm inną.

Pp. R apapo r t  i R oscnstok oświadczali 
s ię  za pos tanow ien iem  ustawy, iż w jednej 
m iejscowości może być zorganizowana tylko 
je d n a  g m in a  w yznan iow a izraelicka. P. R a ­
p ap o r t  je s t  przeciw  podziałowi gm iny  w y­
znaniowej izraelickiej wcale n ie  z tego po­
wodu, jakoby  zorganizowanie dw óch gm in  
w yznanionych  iz raelickich  w jednej m ie jsco­
wości, było  p rzeciw ne in teresowi postępo­
wych izraelitów, czyli neologów, ale z tego 
powodu, żc doprowadziłoby do chaosu i za­
m ętu  i byłoby niekorzystne dla kraju.

W dalszą dyskusyę nad  paragrafam i 
2 g im  i n as tępnym i wciągnię to  zarazem w a­
żny §. 9, orzekający, kto zarządza gm iną  
wyznaniow ą i pa ragra fy  następne, tyczące 
się u s tanow ien ia  i usuwania rabina. §. 9 
b r z m i : „D la zarządu spraw am i gm iny  w y ­
znaniowej ma być ustanow iona w każdej 
gm in ie  wyznaniowej zwierzchność, która tę 
g m in ę  na  zew nątrz  reprezentuje. Z resztą or- 
ganizacyę gm iny ,  utworzenie rady w yzna­
niowej,  wydziału i t. d. ureguluje sta tu t.  
Członkowie zwierzchności gm innej,  rady 
wyznaniowej, w ydziału  i t. d. będą powołani 
przez w ybór (będą wybieran i przez w sp ó ł­
wyznawców). W yłączeni od wybieralności do 
reprezentacyi gm iny  miejscowej, są także 
wyłączeni od w yboru do zwierzchności g m i ­
ny wyznaniowej. W regule ,  przyczynianie się 
do pokryw ania  w ydatków  gm in y  w yznanio­
wej nada je  praw o wyborcze (t. j .  kto p rzy ­
czynia się do pokrywania  w ydatków g m iny  
wyznaniowej^ m a  prawo wyborcze). Do 
zwierzchności gm in y  wyznaniowej m ogą być 
powołane osoby tylko tego w yznania ,  będące

obyw ate lam i aus tryack im i i w pełnemwiży** 
w aniu  praw  obywatelskich".

Przyznano wśród dyskusyi,  iż '  ustawa 
nie oznacza dok ładn ie ,  kto m a  praw o w y­
borcze , to j e s t , prawo w ybieran ia  zwierz­
chności g m in y  w yznaniow ej,  i pozostawia 
oznaczenie tego s ta tu tow i każdej gm iny.

Poseł B l o c h  wniósł do ustępu §. 9, 
orzekającego, że w regule  k a ż d y ,  kto przy­
czynia się do pokrywania wydatków gm iny  
w y zn a n io w e j , m a prawo w yborcze , nas tęp u ­
jącą  pop raw kę: „Jeżeli  w jak ie j  gm in ie  w y­
znaniowej izraelickiej nie m a us tanow ionych  
regularnych  bezpośrednich  opła t  dla pokry­
w ania wydatków w y z n a n io w y c h , w tak im  ra ­
zie każdy wyznawca , przyczyniający się  do 
pokryw ania  wydatków  w yznaniow ych, m a 
prawo w y b o rc z e " , a nadto wniósł p. Bloch 
skreślenie §. 4.

P ose ł  J a w o r s k i  wyraził zdanie, że 
szerszeni byłoby prawo wyborcze w gm inie  
wyznaniowej izraelickie j,  gdyby je  m ia ł  k aż­
dy członek tego wyznania, k tóry ,  czy to bez­
pośredn im  regu la rnym  podatkiem  n a  rzecz 
wyznania, czy taż  wszelką in n ą  pośrednią 
op ła tą  przyczynia się do pokryw an ia  w y d a t­
ków wyznaniowych.

Pose ł  C h r z a n o w s k i  nie zamierza 
zapuszczać się w dyskusyę tych  postanowień 
ustawy, które tyczą się więcej s trony w y­
znaniowej ; pozostawia to wyznawcom tej 
religii.  Ale sądzi,  że ponieważ zwierzchność 
gm iny  wyznaniowej izraelickiej m a  nadaną  
w ielką w ładzę, przeto należy, aby prawo 
wyborcze tej zwierzchności było szerokie, 
iżby każdy odcień wyznania m óg ł w płynąć 
na  wybór zwierzchności g m iny  wyznaniowej. 
Dlatego sądz i ,  że z poprawek zgłoszonych, 
najodpowiedniejszą by łaby  popraw ka posła 
Jaworskiego.

P ose ł  P i n i ń s k i  p rzedstaw ia ł ,  że pro­
ponowana us taw a je s t  bardzo potrzebną, 
i wprowadzi polepszenie w s tosunki w yzna­
niowe izraelickie, które dotychczas regulo­
wane były p a ten ta m i ,  w ydanym i przez ce­
sarzowe Maryę Teresę i cesarza Józefa; 
n iektóre postanow ien ia  tych  pa ten tów  nie 
zgadzają się teraz w wielu p u n k ta ch  z u s ta ­
wami zasadniczemi państwa. Parę  postano­
wień ustawy należy poprawkam i polepszyć, 
ale p rzedstaw ia  niekorzyści z przyjęcia  wnio­
sku p. Blocha. U s taw a  p ro jek towana daje 
daleko szersze prawo wyborcze przy  wybie­
raniu zwierzchności gm iny  wyznaniowej, niż 
dotychczas je s t  w wielu gm inach  iz rae lic ­
kich, bo n. p. w gm inach  iz raelickich  na  
Bukowinie prawo w ybieran ia  zwierzchności 
gm iny  wyznaniowej m ają  tylko izraelici 
w łaściciele d o m ó w ; w n iek tó rych  gm inach  
w Galicyi oznaczono dość znaczny cenzus, 
to je s t ,  wysokość podatków na cele w yzna­
niowe, k tóra  dopiero nadaje  prawo w y­
borcze.

Przy  głosowaniu większość nie oświad­
czyła się za popraw ieniem  §. 2 w m yśl 
wniosku p. Czerkawskiego , ani za popraw ką 
posła Blocha do §. 9, ale g łosow ała  za opu­
szczeniem 4 ustępu w §. 9 i pozostaw ien iem  
go w tukiem brzmieniu , j a k  go wniósł Rząd,

D alsze  rozpraw y toczyły się nad  para­
grafam i od 11 do 16, zawierającem i postano­
w ien ia  co do ustanow ienia  r a b in a  przez 
zwierzchność g m in y  wyznaniowej iz rae lic ­
kiej i jego  usuwania.

P. B l o c h  sądz i ł ,  że należy zapewnić 
większą n iezależność rabinowi, którego u s ta ­
wa p ro jek towana pozwala zw ierzchności gmi- 
ny wyznaniow ej izraelickiej u s tanaw iać  i 
usuwać, jak  się je j  podoba, i wniósł do §. 13 
nas tępującą  pop raw kę: „S tosunki służbowe 
funkeyonaryuszów g m in y  wyznaniowej ina 
uregulow ać s ta tu t  tej gm iny. R abin  może 
być usun ię ty  z urzędu  jedynie  tylko z po­
wodu postępowania, niezgodnego z jego  obo­
wiązkam i, i za zezwoleniem rządu". •

Poseł P i n i ń s k i  p rzy z n a je ,  że zarzu­
ty p. Blocha, co się tyczy postanow ień  us ta­
wy o usuw aniu  rab in a  przez zwierzchność 
gm iny  wyznaniowej izraelickiej , są po czę­
ści s łuszne, ale n ie zgadza się n a j e g o  po­
prawkę.

Po dłuższej dyskusyi,  w której u d z ia ł  
wzięli p p . : Rapaport,  Czerkawski, Rosenstok, 
Jaworski, Kozłowski, ks. K o p y c iń s k i , Bloch, 
Romaszkan, Rozwadowski , większość odrzu­
ciła  popraw kę p. Blocha, a p rzy ję ła  do § .1 3  
jako czw artą  alineę poprawkę p. Jaw orsk ie ­
go, b rzm iącą :  „Jeżeli  opróżnienie rab ina tu  
nas tąp i ło  w skutek u sun ięc ia  r a b in a  przez 
zw ierzchność gm in y  w y z n a n io w e j , to należy 
równocześnie z zaw iadom ieniem  o tem, prze- 
p isanem  w p ierwszym  ustępie  paragrafu, 
podać dokładnie powody usunięcia rab ina" .

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e ,

I z b a  p a n ó w  zbiera  się n a  posiedze­
n ie dopiero w przyszłym  ty g o d n iu ;  obecnie 
kom isye tej Izby  zajęte są p rzygotow aniem  
m a terya łn  dla p e łnych  obrad.

K om isya Izby dep. dla p o d a t k u  
s p i r y t u s o w e g o  p rzy ję ła  bez zmiany 
przedłożony przez dep. S ch au p a  wniosek 

w sprawie r e s ty tu c j i  podatku  od piwa.
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K o m i s y  a b u d ż e t o w a  za ła tw iła  

nas tępujące  rozdziały  budżetu: Najwyższa Izba 
obrachunkowa, sól, loteryę, n adw orna  i p a ń ­
s twow a drukarnia, inyto i budynki fiskalne. 
Przedłożenie  w sp ra w ie  kredytu  dodatkowego 
na po trzeby  M in is te rs tw a  ośw ia ty  p rzekaza ła  
kom isya do zreferowania dep. Deymowi. ^

Komisya Izby depu tow anych  przedłożyła 
sprawozdanie o w niosku p. Cham ca, wzglę­
dem zm iany  n iek tórych  postanow ień  o nale- 
żytościach bezpośrednich .  Kom isya wnosi 
uw oln ien ie  bez p ła tn y ch  p rzen iesień  w łasno ­
ści między rodzicami, a dziećmi i między 
m ałżonkam i,  jeżeli w artość  nieruchom ości 
nie przenosi 500 zł- od należytości D/j prc. 
przy n ie ruchom ośc iach  o wartości od 500 do 
4000 zł. od 25 prc. dodatku. W reszc ie  ko­
m isya wnosi, aby przy n ieruchom ośc iach  w 
wartości od 4 do 8 tysięcy n a w e t  odpła tne  
przen iesien ia  własności między w ym ieniony­
mi krewnym i były t rak tow ane  jako  darow i­
zny (a więc op ła ta  wynosić będzie 1 prc. od 
całej wartości, a 1 V2 P1'0- od nadw yżki w ar­
tości po s trącen iu  długów).

Presse  donosi,  iż w ed ług  ułożonego 
prog ram u  prac p a r la m en ta rn y ch  na bieżącej 
sesyi Izby deputowanych bądzie za ła tw iony 
oprócz kilku m nie jszych  przedm iotów  je d y ­
nie budżet, dalej p ro jek t ustaw y o zm ianie 
podatku domowego i przedłożenie w sprawie 
galicyjskiego funduszu  indem nizacyjnego. 
P ro je k t  kodeksu karnego nie przyjdzie pod 
obrady ; tak samo o podatku gie łdow ym .

Sesya będzie odroczoną w p ie rw szych  
dniach maja.

K0KESP0SI3EICYE

W i e d e ń ,  15 lutego.

(m.) Żywą i zajmującą była sesya Rady 
pańs tw a  w ubieg łym  tygodniu. M in is te r  skar­
bu obieca ł był już  przy przedłożeniu tego­
rocznego budżetu, że po uzyskaniu  budże to ­
wej równowagi, zajmie się Rząd reform ą po­
datków. O bietn ica  ta  p rzybra ła  wyraźniejsze 
formy w odpowiedzi m in is tra  na  in terpelacyę 
posła S te inw endera ,  odpowiedzi, k tó ra  za­
w iera ła  niejako zarys projektu podatkowej 
reformy, a w yjaw iała zarazem, że prace do­
tyczące tej reformy są już  daleko posunięte. 
Nie wchodząc w szczegóły rzeczonego p ro ­
jek tu ,  chcie libyśm y tylko s tw ie rd z ić , że po­
szczególne jego  punk ta  odpowiadają wielo­
krotnie s taw ianym  żądaniom, które przed 
usta len iem  równowagi budżetowej wszakże 
nie m ogły  być urzeczyw istn ione. P rzeb ija  
w nich przedew szystk iem  tendencya zrówno­
w ażen ia  ciężaru podatkowego, a n ie  ma wy­
łącznego  dążenia  do podw yższenia docho- 
dow państw a. Żądania, którym  pro jek t  ten 
czyni zadość, s taw iane  były wielokrotnie, a to 
g łosam i posłów wszelkich stronnic tw . Ogól­
nie więc kry tyka refo rm y by ła  trudna .  W  
prasie  tedy po większej części p rzychylnego 
doznała przyjęcia. Tylko w skrajnych, par ty j­
nych  p ism ach pojawiły  się nowe przeciwko 
M inistrow i ska rbu  zaczepki, tym  razem  prze­
cież nie skierowane przeciw rzeczy samej, 
tylko w sposób najniesmaczniejszy  przeciw 
osobie M inistra .  S ku tek  tego  rodzaju pole­
miki był taki, j a k im  byw a zawsze : rzecz sa­
ma, n iezb i ta  rzeczowemi argum en tam i tylko 
na tem  zyskała, a p ism a polemizujące (nie 
chcem y wierzyć żeby by ły  is to tnym  w y ra ­
zem stojących po za niemi s tronnic tw , bo w 
osta tn ich  czasach zawsze się dalej niż s tron­
n ic tw a sam e zapędzają) skom prom itowały  się 
ty lko tą  taktyką.

U sta w a  o gm inach  żydowskich, ta  re ­
form a tak d la Galicyi ważna, bo normująca 
nareszcie tak n ieznośne i chaotyczne pod 
tym  w zględem  u nas stosunki, dostarczyła t e ­
m a tu  do żwawej dyskusyi. Dawno tak oży­
wionego przeb iegu  obrad w Radzie pań s tw a  
nie było. Rozprawy były  cięte, często za­
cięte, ciągle p raw ie  niesm aczne, bo z tem atu  
rzeczowego schodziły n a  pole walki semitów
i an tisem itów . Ci o s ta tn i  od kilku la t  już 
przybrali  w par lam enc ie  ton dziwnie n ie w ła ­
ściwy, że już  ostrzejszego nie chcem y użyć wy­
razu, k tórym  od czasu do czasu zapraw iają ogól­
n ą  dyskusyę. T ym  razem gw ałtowność ich  do­
chodziła do ostateczności. Szkoda, że na  ich 
w ym yślan ia  odpow iadano po części równie 
nam ię tn ie .  O bustronn ie  prześcigano się w 
przesadzie. W  obec tego bardzo się k o rzys t­
nie odznaczało p rzem ów ienie  hr.  Leona Pi-  
nińskiego, k tó ry  zastrzegłszy się, że rzeczy 
an i  z anti-  ani z filosemickiego punk tu  w i ­
dzenia traktować nie będzie, przedmiotowo 
ustaw ę oceniał. Korzystne to bardzo robi 
w rażenie,  że wśród dyskusyi nam iętnej  i n ie­
par lam en ta rne j ,  w łaśn ie  z delegaeyi tego 
kraju , w k tó rym  kwestya żydowska chyba 
najw ażniejszą  g ra  rolę, odezwał się głos par­
lam entarny , spokojny, bezstronny.

Zresztą an t isem ityzm  słabnie  w W ie ­
dniu. Lewica u trzym uje, że na to słabnięcie 
wpłyuęło przedew szys tk iem  ustąp ien ie  z Izby 

areny  politycznej księcia L iech tens te ina ,  a

tem  sam em  oddalenie zmory szkoły w yzna­
niowej. Rzecz się ma przecież w istocie ina­
czej. Nie ruch w yw ołany  wnioskiem księcia 
L iech tens te ina  dodawał an tisem ito in  siły, ale 
raczej p rasa  opozycyjna wpajała w nicii te 
tendeneye, które w n ich  ostatni znalazły w y­
raz i które pod pozorem antisem ityzm u 
były ich is to tną  n a tu rą  i celem. B ankructw o 
tych teudencyj sprow adza dzisiejszy ich upa­
dek. Ś m ierć  ta  je s t  sam obó js tw em , a t ru c i ­
zną... b ławatek  ber l ińsk i .

Osoby jadące z Pesztu, a dobrze obzna- 
jom ione  ze s tosunkam i węgierskim i, opowia­
dają o zm ianie radykalnej ,  ja k ą  dostrzedz 
można w par lam enc ie  w ęgierskim . Tak jak 
się w Austry i przez zawarcie ugody czesko- 
niemieckiej udało za łagodzić najdrażliwsze i 
wciąż zapalne kwestye, tak  w Peszcie przysz ła  
węgierska opozycya do przekonania , że opo- 
zycya ąuand  nieme, opozycya przeciw  osobie, 
nie przeciw programowi — a wiadomo , iż 
opozycya w ęgierska tylko osobistość Tiszy 
m ia ła  ua  oku — je s t  bezcelową i uie p ro ­
wadzi do niczego. Po cichu tedy, bez w y ra ­
źnej kapitu lacyi złożyła broń, zaprzes ta ła  
bezowocnych zaczepek, ale chwilowo zna j­
duje się w te m  trudnem  położeniu, że cofnąć 
by się p ragnę ła  a nie zna jdu je  dotąd drogi, 
którąby te u  odwrót z honorem  uskutecznić 
mogła. N a  razie tedy przyc ich ła  tylko zu­
pełnie.

Bal m iasta  W iednia ,  który się odbył w 
przeszłą środę w ratuszu,"(przeszedł wszystkie 
oczekiwania. O grom na nowa sala, pięknie 
udekorowana, rzęsiśc ie  oświetlona, a p rze ­
pełn iona g o ś ć m i , w spaniały  istotnie p rzed­
staw ia ła  widok. Wszyscy arcyksiążęta bawiący 
w W iedn iu  byli na  balu obecni.

W  kołach  sztuki za jm ują  się tu  teraz 
p ilnie p ro jek tem  w ybudow ania  w Salcburgu  
na uroczej M onchshóhe  teatru  Mozartowskiego. 
Będzie to coś w rodzaju św iątyni wagnero­
wskiej w B eyreu th ,  tylko ta  św ią tyn ia  bę­
dzie poświęconą dziecku S alcbu rga ,  Mozar­
towi, k tórego opery ta m  w leeie przez kilka 
dni z rzędu g ryw ać  będą. P lany budowy 
wykonywa znana tu te jsza  firma F e l ln e r  i Hel-  
m e r ,  a m aterya lne  w arunki są już  pono za­
gw aran tow ane  przez k ilka  przedsiębiorstw  
finansowych.

Otwarcie niem ieckiej Rady stanu.
Uroczyste otwarcie Rady stanu odbyło 

się w p ią tek  dnia I4go  bież. mies. w pałacu 
królewskim w Berlinie , w tak  zwanej sali 
B ij  diety, w tej samej, w której po raz ostatni 
otwierał.  Radę ówczesny następca tronu, pó­
źniejszy cesarz Fryderyk. Zgromadziło się 
około 80 osób, które w uroczystości wzięły 
udział, i bardzo niewielu tylko radców bra­
kowało. Zgromadzeni oczekiwali cesarza sto­
jąc przy stołach, przy których zwykle odby­
wają się narady. Główny stół zarezerwowany 
był dla cesarza, książąt i najwyższych rangą 
radców, reszta dziesięć stołów, w kierunku 
pionowym do głównego, przeznaczono d la  rad­
ców. Cesarz wszedł do sali punktualnie o go­
dzinie 3 popołudniu. M iał na sobie uniform 
korpusu gwardyi. Wszedłszy, podszedł p rze­
dewszystkiem  parę kroków ku księciu Bi- 
smarkowi, który najpierwszy zbliżył się ku 
niemu i rozmawiał z n im  przez dłuższą 
chwilę, poczem zajął miejsce przy stole g łó­
wnym. Po prawej stronie cesarza zasiadł ks. 
B ism ark i m inistrowie państwa, po lewej 
feldm arszałek hr.  Moltke, a dalej sekretarz 
stauu Bossę, ta jny  radca legacyjny Kayser i 
generalieya.

N astępnie odczytał cesarz znaną prze­
mowę inauguracyjną, której członkowie Rady 
wysłuchali stojąco. Po przemowie zwrócił się 
ks. B ismark do cesarza z prośbą, ażeby po­
zwolił przedstawić sobie radców stanu, po­
czem sekretarz Bossę zaczął odczytywać ich 
listę, a radcy kolejno przedstawiali się cesa­
rzowi. Z n iektórymi radcami rozm awiał ce­
sarz W ilhelm  przez czas dłuższy, szczególnie 
zaś wyczerpująco z przemysłowcami, a także 
z innymi, nie mającymi charakteru  urzędni­
ków państwowych, poczem znowu zwrócił się 
do kanclerza.

Przedłożenia, które mają być Radzie 
stanu zrobione, zachowane zostały w ta jem ni­
cy i rozdano je  członkom poszczególnych wy­
działów .Rady. Mówią, że do obrad w tych  
wydziałach wezwani będą robotnicy i prze­
mysłowcy z poza grona Rady.

Uroczystość skończyła się o godzinie, 4. 
popołudniu.

Berliński korespondent Schlesische Z tg. 
dodaje do faktu o twarcia Rady następujące 
komentarze:

„Niejednokrotnie, szczególnie w prasie 
opozycyjnej, rozpowszechniano wiadomość, że 
książę kanclerz wobec reskryptów cesarskich 
zajmuje stanowisko niechętne, i że pomiędzy 
cesarzem a kanclerzem  nie przyszło jeszcze 
do zupełnego porozumienia w ty m  punkcie. 
Należy przeto podnieść, że przy otwarciu 
Rady stanu, cesarz w bardzo widoczny sposób 
odszczególniał ks. Bismarka, i że przed od­
czytaniem mowy inauguracyjnej rozmawiał 
z n im  bardzo szczegółowo. Toż samo powtó­
rzyło się po odczytaniu mowy. F ak ta  te za­

dają k łam  rozpuszczonym dziennikarskim 
wersy om. Zaznaczyć też należy wyszczególnie­
nie, jak iem  cesarz zaszczycił nionrzęclowycli 
członków Rady stanu, przemysłowców, a także 
mianowanie dra M iąuela  jeneralnym  referen­
tem  je s t  bardzo charakterystycznem. Dr. Mi- 
quel był od dawna jednym  z najgorliwszych 
zwolenników socyalno-ekonomicznych reform, 
szczególnie zaś propagował sprawę mieszkań 
dla robotników.

W iedeńska Presse otrzymuje z Berlina 
doniesienie, że przedłożenia cesarskie, zrobio­
ne Radzie Stanu, nie są jeszcze zupełnie o- 
pracowane, a zawierają tylko punkta zasa­
dnicze. Cesarz W i lh e lm  ma także przewodni­
czyć w obradach wydziałów Rady Stanu.

KRO F I K A

Lw ów , 17  lutego.

— N a jj. R an  raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej swej szkatuły gminie Dubie­
cko, na nabycie potrzebnych rekwizytów ognio­
wych dla tamtejszej straży ochotniczej o g D io - 
wej, zapomogi w kwocie 80 złr. w. a.

(s) Ze św ia ta . Wczorajszy wielki bal 
w pałacu namiestnikowskim pozostanie the 
greai event tegorocznego karnawału, jego naj­
wspanialszym momentem i jego koroną. Złożyły 
się na to wszystkie najkorzystniejsze w aru n k i : 
dobór towarzystwa, uroda pań i panien, świe­
tność ich toalet i zapał młodzieży, ale przede- 
wszystkicm pierwszorzędny, wielki talent orga­
nizacyjny, obmyślający doskonale całość, i wszyst­
kie jej najdrobniejsze nawet szczegóły, oraz ideal­
ny wdzięk kobiecy, umiejący koło siebie wytwo­
rzyć sympatyczną atmosferę pełną ciepła, ser­
deczności, swobody i wesołości. Niedzielny bal 
był też arcydziełem bez skazy i bez zarzutu, 
arcydziełem porządku i ładu, dobrego smaku i 
wykwintnej elegancyi!

Na bal rozesłano przeszło (500 zaproszeń 
obejmujących książąt Kościoła, genoralicyę, na­
czelników wszystkich władz rządowych, autono­
micznych i sądowych, prawie całą Radę miej­
ską, dziennikarzy, przedstawicieli wielkich za­
kładów finansowych i t. d., oraz cały piękny 
świat wzmocniony weselnemi gośćmi. Już koło 
godziny 10 wielka sala. pałacu rzęsiście oświe­
tlona olbrzymiemi żyrandolami i przybrana w 
całe klomby zieloności i kwiatów, zaczęła się 
zapełniać gośćmi, których najuprzejmiej witali 
pp. Namiestnikowstwo; wszyscy spieszyli z ra ­
dością, aby złożyć hołd dostojnej (to&mJ łv uL»‘ 
wyrazić Je] radość z powodu szczęśliwej.-’; po­
wrotu do zdrowia W pobliżu znajdowali się hr. 
Stanisławowie Badeniowie, którzy przez cały 
przeciąg balu niezmordowanie pomagali Gospo­
darzom w spełnianiu ich obowiązków 
dżiny 11 odezwały się poważno tony poloneza, 
a wkrótce potem melodyjne dźwięki walca dały 
hasło do rozpoczęcia balu. Po walcu tańczono 
kadryla, w którym wzięło udział par siedmdzic- 
siąt. JE. p. Namiestnik tańczył z księżniczką 
Heleną Sauguszkówuą mając za vis d v u  JE. 
Ludwika lir. Wodzickiego z księżną Windisch- 
griitz. Prześlicznie wyglądała szósta figura ze 
swojemi ewolucyami i pochodami pozwalająćemi 
odbyć dokładny przegląd wszystkich piękności 
i przepysznych strojów. Był to widok czarują­
cy. Podczas pierwszego mazura tańczonego z nie­
zwykłą ochotą i animuszem, podawano w sąsie­
dnich apartamentach kolaeyę dla niebiorących 
udziału w tańcach. Prócz tego w jednym z po­
koi był zastawiony nieustający bufet.

Tym razem tańczący nie podlegali dykta­
turze, ale koalicyjnemu gabinetowi złożonemu 
z pp. Stanisława Niezabitowskiego i lir. Stani­
sława Mycielskiego, którzy wybornie kierowali 
tańcami, bądź to wspólnie, bądź na przemian. 
Była to nader szczęśliwa unia nie tylko dwóch 
talentów, ale dwóch temperamentów uzupełnia­
jących się nawzajem. Pod wzniosłem godłem 
Viri,bus n n iiis  doprowadzili swojo armie do 
zupełnego zwycięztwa. Obaj Stanisławowie dzie­
lili się zasłużonemi wawrzynami.

Po mazurze świat tańczący szukał no­
wych sił i odpoczynku w wykwintnej kolaeyi, 
podczas której niestrudzona gościnność Gospo­
darza podnosiła jeszcze diapazon dobrego hu­
moru i wesołości. Po kolaeyi nastąpił szalony 
galop, a po nim kotylion ze wszystkiemi moż- 
liwemi przyborami, miłemi upominkami i prze­
pysznymi bukietami ze świeżych kwiatów.

Bawiono się słowem nad wszelki wyraz 
wybornie, a ochota była tak niewyczerpaną jak  
gościnność Gospodarstwa. To też tańce przecią­
gnęły się do godziny 7-mej rano. O szóstej, po 
kotylionie, nastąpił jeszcze biały mazur, tańczo­
ny z nieopisaną werwą pod wytwornem prze­
wodnictwem hr. S tanis ława Mycielskiego.

Na bal przybyli ks. Arcybiskupi : Mo­
rawski, Issakowicz, biskup P u z y n a , JE  pan 
Marszałek z synami, ks. Windischgriitz z ro­
dziną, JE . prezydent sądu Simonowicz z mał­
żonką, bar. Kanne, gen. fmp. Reinliinder, bar. 
Jorkaseh-Kocli, Prezydent Lidl rodziną, radcy 
Dworu: Hailig, Sehiffner, hr. Łoś i Karasiński, 
prezydent miasta Mochnacki, wiceprezydent Mar­
chwicki z żoną, Stanisławowie hr. Tarnowscy, 
pp. Bielscy, ks. Lubomirscy, Franciszkowie hr. 
Myeielscy z rodziną, pani Irsay % córkami, Leo­

nowie ks. Sapiehowie, JE. hr. Wilhelm Siemień- 
ski z małżonką, radcy Namiestnictwa: Terlecki, 
Łoziński, Jnogermaiin, Hild, Mandyczcwski, 
Morawetz, Winter, radca Rządu Krzaczkowski. 
starostowie: Czarkowski. Lewicki i Fedorowicz, 
członkowie Wydziału krajowego, generałowie: 
Bordolo, Metzger, Wattek, bar, Lóhneysen, major 
Gessuer, pułkownik Zaleski, hr. Walerya Bor­
kowska, hr. Gołuchowski, Jerzowie hr. Borko- 
wscy, pp. Wiktorowie, Bohdanowie, Julianowie 
hr. Tarnowscy, hr. Drohojowscy, hr. Potulicey, 
ks. Ponińscy, hr. Sobańscy, hr. B. Tyszkiewi­
czowie, Adamowie, Włodzimierzowie, Zdzisławo­
wie Skrzyńscy, lir. Koziebrodzka, hr. Skarbko- 
wie z córką, pp. Micewscy, Janowiczowie. Mer- 
czyńsey. Halkowie, Stan. Jędrzejewiczowie, 
Oczosalscy, Jabłonowscy, Pieńozykowscy, hr. 
Dzieduszyccy, Podlewscy, p, Krzeczunowiezowa, 
hrabina Colloredo, Z. Dembowscy z córką. Jan 
hr. Tarnowski z Chorzelowa z córkami, S tanisła­
wowie hr. Tarnowscy ze Sniatynki, pani Jawor­
ska, pp. Augustynowiczowie, prof. Radziszewski, 
prof. dr. Piłat, dr. Starzyński. Zajączkowski, 
Franke, prezes sądu Piątkowski, pp. Girtler, 
Poglies, Zdański, dr. M ałachowski. dyrektor 
Sladkowski, Kłosowski, Alfred Zgórski, Włodzi­
mierz i Stanisław Gniewosze, dr. Wernicki, dr. 
Opolski, dr. Ziembicki, di. Ja n d a ,  Szydłowski, 
dr. Machek, dyr. Mikuli, Gubrynowicz, Schellen- 
berg, poseł Goldman, dr. Czyżewicz, hr. Cetner, 
Antoni hr. Wodzicki, hr. Potoccy, pp. Augusty- 
nowicze, Wład. hr. Mycielski, poseł Gorayski 
z synem, Adolf Abrahamowicz, hr. W. Ostro­
wski, Zdzisław i Kazimierz ks. Lubomirscy, M. 
Biesiadecki i t. d., i t. d.

— W  s ta n ic  z d r o w ia  hr.‘'Juliusza An- 
drassyego, zaszła, według ostatniego biuletynu, 
zmiana na gorsze. W  skutek braku apetytu 
stan osłabienia pacyenta jest coraz większy.

— W y sta w a  p r o je k tó w  do budowy 
miejskiego muzeum przemysłowego we Lwowie 
otwartą będzie w auli Szkoły politechnicznej do 
końca bieżącego miesiąca, od godziny 10 do 1 
przed południem i od 3 do 5 po południu.

— X I X  W a ln e  z g r o m a d z e n ie  pol­
skiego Towarzystwa przyrodników im. Koperni­
ka we Lwowie odbędzie się we środę, dnia 19
b. m., o godzinie 6 po południu w auli Uni­
wersytetu. Porządek dzienny: 1. Zagajenie po­
siedzenia przez przewodniczącego. 2 . Sprawo­
zdanie z czynności zarządu Towarzystwa za rok 
1889. 3. Sprawozdanie kasowe. 4. Sprawozda­
nie komisji kontrolującej. 5. Odczyt dr. B. D y­
bowskiego: „Organizm a społeczeństwo\ fi. 
Wybór przewodniczącego na r. 1890. 7- Wybór 
trzech członków zarządu. 8 . Wnioski członków,

—■ W ie c z o r e k  z  ta ń c a m i urządzony 
ma rzecz Towarzystwa św. Salomei dnia. 4 lu­
tego b. r. przyniósł dochodu brutto  1894 złr. 
5 et. W ydatki były stosunkowo skromne, gdyż 
udekorowanie sali było bezpłatne, jak również 
muzyka 30 pułku, której dostarczył pan puł­
kownik Dylewski. Pauowie Gebhardt i Quest 
nie żądali żadnego wynagrodzenia za wypoży­
czenie porcelany i nakryć stołowych. W takich 
zatem korzystnych warunkach wyniosły wyda­
tki 248 zł. 50 et. Czysty więc dochód przed­
stawia się w kwocie 1645 zł. i 55 ct.

Wszystkim którzy się do tak świetnego 
rezultatu czemkolwiek przyczynili — a wiec i 
dawcy bezimiennemu (10 zł.) składa Towarzy­
stwo św. Salomei niniejszem .najszczersze po­
dziękowanie.

— W  m ie j s c e  w ie ń c a  na trumnę ś. p. 
P aw ła  Kosińskiego złożyli urzędnicy e. k. s ta ­
rostwa we Lwowie w prezydyum magistratu 
tutejszego kwotę 39 zł. na rzecz dotkniętych 
klęską nieurodzaju.

— Z o b s e r w a t o r y u i n  e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia ] 7 lutego 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę.

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od go­
dziny 12 w południe dnia 15 do godziny 12 w 
południe dnia 17 lutego 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku południowo-wschodni, co do siły 
mierny (3’0), stan nieba zmienny, powietrze 
bardzo wilgotne (88 prc. wilgotności względ.), 
opad śnieg, wysokość opadu 0 2  mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 5-1 °C, najwyższa —2.OKI wczoraj po połu­
dniu, najniższa — 1CH)°C w nocy /. soboty na 
niedzielę.

Doba pierwsza była przeważnie pogodna, 
w drugiej prószył śnieg nieznaczny.

Zniżka barometryczna 745 do 75(1 mm.
znajdowała się w I r landy i; zwyżka 7S0 do 775 
mm. w okolicy Moskwy.

Stan  barom etru, zredukow any do poziom u  
morza, był dziś o godzin ie  9 rano 770 mm.

Prognoza Da dobę następną od godziny 
12 w południe dnia I 7 do godziny 12 w połu­
dnie dnia 18 lutego b. r. W iatr  będzie co do 
kierunku zmienny od S do NE, co do siły mier­
ny (2 — 4), średnia temperatura doby obniży się 
do — 6-0 “C, niebo będzie zachmurzone, wzglę­
dna wilgotność powietrza bez zmiany, opad 
śnieg nieznaczny. Doba będzie mroźna i mglista

t  Z m a r li w ostatnich dniach: Sobiesław 
hr. M i e r  o s z o w s k i zmarł nagle w Wiedniu, 
tknięty apopleksyą. Ś. p. Mieroszowski ordynat 
na Mysłowicach, właściciel Pieskowej Skały, 
znany był ze swych rozpraw i pogadanek histo­
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rycznych, ogłoszonych przed paru laty w zbio- 
rowem wydaniu. Zmarły był komandorem orderu 
św. Grzegorza, nadanego mu przez Piusa IX. 
Ożeniony z panną Gruszecką z Podola rossyj- 
skiego. pozostawił jedyną córką za hr. Aleksan­
drowiczem w Królestwie Polskiem.

— .F o n o g ra f E d is o n a  w  K r a k o w ie .
Dzięki krakowskiej dyrekcyi teatru, pozna pu­
bliczność tamtejsza zdumiewający wynalazek 
Edisona, fonograf, którego produkcye w całej 
Europie a niedawno w Wiedniu, wzbudziły po­
wszechny i niepospolity interes. Przez trzy wie­
czory, t. j. we wtorek, środą i czwartek bądzio 
zastąpca Edisona reprodukował w sali teatral­
nej za ponocą fonografu na scenie ustawionego 
deklamacye, grą na fortepianie, popisy orkie- 
stralne, śpiewy głośnych artystów, między in- 
nemi śpiew Adeliny Patt i ,  oraz koncert Jó­
zia Hoffmana, jak i głosy wielu innych znako­
mitości.

— N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk piąknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piątro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstąp od osoby kosztuje w niedzielą 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstąp wolny.

(«) O pera. „Halka“ mimo, że już tak 
ospiewana, zawsze dla nas jest świeżą i sy m ­
patyczną, zawsze słuchamy jej z zająciem. Po­
siada ona szczególny swój urok, którego jej 
czas prądko nie odbierze ; urok, który jej po­
zwala walczyć, nawet z olbrzymami takiemi 
jak „Prorok11. Muzyka jej również nie odpo­
wiada formom dziś w świacie operowym przy­
jętym, trzyma sią porządku dawniejszego i nie 
rzadko skłania do włoskiego stylu, jednak nad 
wszystkiem panuje tu  piąkny i prawdziwie 
artystyczny cel, wsządzie wygląda nie zmysł 
spekulacyjny, lecz dusza artysty i człowieka, 
wreszcie zdolności genialne odtwarzające w mu­
zyce z siłą dwa żywioły szlachecki i ludowy. 
Jeżeli tedy śpiewacy rozumieją lub instynktowo 
zdołają pochwycić ton tych charakterów, to i 
powodzenie opery jest już zapewnione — oczy­
wiście przy odpowiednich środkach wokalnych.

Panna Marya Pawlikówna, która wczoraj 
po raz pierwszy „Halkę" śpiewała-, zaliczyć sią 
może stanowczo do najlepszych reprezentantek 
kej partyi. U nie] to władnie mmna po-w-ioUłŁA 
że istotnie odczuła całą poetyczną stroną Halki, 
że zrozumiała, jaką ma być ta ludowa' heroina 
operowa. P. Pawlikówna zresztą posiada środki 
artystyczne, które same ją skłaniają do nadania 
partyi tych przeważnie lirycznych zarysów. 
Głos miękki i okrągły, oraz temperament nie 
zbyt gwałtowny, pozostający zresztą pod strażą 
smaku i natury na wskroś muzykalnej. Artyst­
ka śpiewała ślicznie „ H a l k ą a  jedynie wy- 
krzyk w ostatnim akcie „czy ty słyszysz mnie11 
nie zbyt odpowiada naszemu poczuciu. Na 
„parlandou zupełnie sią zgadzamy, tylko ton, 
zaatakowany nagle, przesadnie gwałtowny ton, 
razi nas, gdyż przedstawia zbyt olbrzymią r ó ­
żnicą z całością partyi. Tak wykrzyknąć może 
„Halka1* pani Dowiakowskiej, ale nie p. Pawli- 
kównej....

Artystka wyglądała nadzwyczaj ładnie, 
grała  z przejęciem i w ogóle zyskała sobie 
niepodzielne uznanie. „Halka" powinna być jej 
najulubieńszą partyą, żadna bowiem inna ta­
kiego powodzenia jej nie przyniosła, mimo, Ze. 
jak  wiadomo doskonałą jest Aida, Rachelą, Leo- 
norą i Amelią.

Całe przedstawienie, czy dzięki wpływo­
wi, jakie wywierała na otoczenie nowa przed­
stawicielka „Halki1*, czy dzięki innym jakim o- 
kolicznościom, było niezwykle udatne ; a jeżeli 
kierownictwo teatru z prawa za wszystkich od­
biera pochwały, to otwarcie wyznajemy, żc sło­
wa uznania z daleko głąbszem przekonaniem 
składamy za wczorajszą „Halką", niż za „Pro­
roka", mimo starannego tejże opery wystawie­
nia. Powodzenie artystyczne „Halki** było rze­
telniejsze.

Składając p och w ały  dyrekcyi, n ie mamy 
Ha m yśli w cale  pom ijać, ani bezpośredniego k ie ­
row nika opery p. Jareck iego, ani innych  w yk o­
naw ców . W szyscy  p rzy łoży li sw ą  rąką, nie ża­
łu jąc  anim uszu i s i ł  sw oich . P an i Skalska, oraz 
Pp. Jerom in, K iczm an i Ł om ińsk i dzieln ie  sw e  
zadanie sp ełn ia li, pau Jerzyna zas w y sze d ł  
naw et na p ierw szy  plan obok p. P aw lik ów nej. 
t y ł  bow iem  bardzo dobrze usposobionym , dzięk i 
czem u w y w o ły w a ł ogólne ż y w e  zadow olenie.

W szystk im  tedy sk ład am y s ło w a  p ochw a­
ły  (tym  razem  nie wyjm ując chórów i orkie­
stry), dzień bowiem  w czorajszy (]  6go lu tego) 
niezwykle był szczęśliw ym ...

(m) K o n c e r t ,  o ile na to przedstawie­
nie „Halki*1 pozwoliło, przysłuchiwaliśmy się 
koncertowi, jaki wczoraj również w gma­
chu teatralnym (w sali tow. muzycznego) się 
odbywał. Koncertantem był młody pianista p. 
łeodor Pollak, uzdolniony uczeń prof. Doora z 
Wiednia. Program składał się z utworów^ wiel­
kich brawurowych, z czsgo musimy pianiście za­

rzut uczynić - -  gra- zaś jego, w której na 
pierwszym planie występuje uderzenie ładne i 
miękkie, oraz perlistość skal, bez zaprzeczenia 
nadaje się głównie do utworów z zakresu mu­
zyki lżejszej nieco. W p. Pollaku poznaliśmy 
obok wirtuoza, także muzyka uzdolnionego i to 
nas najbardziej jedna dla, jego osoby : to ró­
wnież upewnia nas, iż przyszłość zrobi zeń 
koncertanta niepospolitego. Wczoraj prawdziwą 
przyjemność sprawił publiczności improwizowa­
niem na zadane tematy, które umiał zręcznie 
wyzyskać i podać z pewnym wdziękiem. Walc 
e-dur Moszkowskicgo był najpiękniejszym mo­
mentem w produkcyi wirtuozowskiej konoer- 
tanta —  życzymy mu, aby zawsze zbierał tak 
zasłużone i obfite oklaski i aby cała karyera 
artystyczna poszła mu tak gładko, jak melodya 
i pasaże owego walca.

W y sta w ę  o b r a z u  S ie m ir a d z k ie g o
„Fryne w Elenzis", oglądaliśmy wczoraj poraź  
pierwszy przy świetle żarowem, które było 
wspaniałe. Obraz przy oświetleniu wieczornem, 
nie tylko że nic nie utracił ze swej świetności, 
ale przeciwnie, wskutek umiejętnie zastosowa­
nych reflektorów u góry, zyskał w niejednym 
względzie ; szczególnie perspektywa występuje 
bardziej łudząco, niż przy oświetleniu dziennem, 
a równy rozkład światła, skierowany w sali 
przyćmionej, tylko na wielką płaszczyznę płótna, 
sprawia efekt panoramy.

Urządzeniem oświetlenia wieczornego zajął 
się inżynier tutejszy p. Henryk Rosenbusch, 
właściciel znanego zakładu dla wyrobów galwa- 
noplastycznych.

Wystawę w dniu wczorajszym zwiedziło 
około 2000 osób.

R c p c r to a r  te a tr a ln y . Dzisiaj przedsta­
wienie składane: 1) „O Józią", Bałuckiego. 2) 
„Rak morski11 z p. Fiszerem. 3) „Dziesięć cór 
na wydaniu1*, operetka Suppcgo.—  Wc wtorek 
„Prorok". — We środę wznowienie „Złe ziar­
no", komodya w 3 aktach Zalewskiego. — We 
czwartek pierwszy gościnny występ panny Kle­
mentyny Czosuowskiej, artystki teatrów w ar­
szawskich. Daną będzie operetka „Serce i r ę ­
ka" Leeoqua. — W piątek Walka o byt", dra­
mat Daudeta.

P .  M a u ry cy  F a l i ,  kapelmistrz lwow­
skiej „Harmonii" wykończył nową operetką p. t. 
„Robin Ilood". Bohaterom joj jest  słynny herszt 
rozbójników angielskich.

Ś i  ii M i  T a r a o s s i j .
(s) P iękny i w spaniały  widok przed­

staw ia ła  w sobotę p rasta ra  m etropolia  lwow­
ska; zdawało nam się na chwilę, że to sen, 
że skinieniem różezki czarodziejskiej p rze ­
niesieni zostaliśmy wstecz o dwa lub trzy  
wieki, w ja sn ą  i p rom ienną  chw a lą  epokę 
Rzeczypospolite j; przed oczami naszemi s ta ­
ną ł  dawny senat polski, wskrzeszony w ca­
ły m  sw ym  blasku i m ajestacie, otoczony d ru ­
żyną dziarskich  pacholą t he tm ańsk ich ,  w ień­
cem nadobnych  dziewic i poważnych ma- 
tron. Nie by ł  to jednak  sen, ale rzeczyw i­
stość i odblask dawnej wielkości i s ł a w y ; 
liczny orszak złożony przeważnie z potomków 
tych, co m ądrą  głową służyli Ojczyźnie 
w Radzie a dzielną szablą zwyciężali pod 
O bertynem , Chocimem, W iedn iem  i Bere- 
steczkicm, prowadził na  kobierzec ś lubny 
Zofię T arnow ską  i S tan is ław a  S iemieńskiego. 
I na  praw dę doborowy te n  poczet gości w e­
se lnych  godnym  był m inionych św ie tnych  
c z a s ó w ; bogate i malownicze stroje naro­
dowe, charak terystyczne p o s t a i e  ich w łaśc i­
cieli. w ytworne stroje pań tworzyły z tego 
pochodu przepyszną illustracyę do dziejów 
o jc zy s ty ch ; trudno  tu n ie  w ym ienić trzech 
młodych T arnow skich ,  braci panny  młodej, 
S tefana  Zamoyskiego, Leona Sapiehy, L ubo­
mirskiego, i t. d., k tórzy  w yglądali jakby 
żywcem zdjęci z h is to rycznego  obrazu.

P an a  młodego prowadziła  do o łtarza 
księżniczka H alka Im bom irska  i hr.  Marya 
Baworowska, pannę  zaś inłodą Zdzisław i 
Ju liusz  hr.  Tarnowscy. On słusznie dumny 
i rozpromieniony szczęściem, ona w całym 
rozkwicie urody, poważna, ale pogodna.

Obrzędu dokonał ks. P usze t  k rew ny  
rodziny Tarnowskich w obecności a rcyb i­
skupa Morawskiego, Isakow icza i biskupa 
Puzyny. Po p rzem ow ie o podniosłym tonie, 
n as tąp i ł  akt ślubu i cicha msza. Od ołtarza 
prowadzili pań s tw a  młodych rodzice. W k a ­
tedrze  choć była przepełniona, panow ał wzo­
rowy porządek, koło kościoła s ta ły  t łum y 
publiczności podziwiającej orszak i pojazdy, 
między którem i odznaczały się naturaln ie 
ekwipaże pana młodego i h r  W . Siemień- 
skich. Od kated ry  aż do pałacu sejmowego 
publiczność tw orzy ła  szpaler, wszędzie pełno 
ruchu, gwaru i życia. Gmach W ydzia łu  k ra­
jowego p rzy b ra ł  św iąteczną szatę; w klatce 
schodowej mnóstwo zieloności i kwiatów, na 
es tradz ie  orkiestra  wita jąca polonezem przy­

byw ających  gości,  k tórzy spieszyli, aby prze-

dewszystkiem nowożeńcom złożyć życzenia 
najlepsze i najserdeczniejsze.  W krótce  po tem  
nas tąp i ło  śniadanie. W  wielkiej sali Unii 
zasiadło przeszło sto osób do śniadania; ł a ­
dny to był obraz, zwłaszcza gdy  słońce p rze­
darło  się przez eLm ury i najjaśniejszy  wy­
słało swój prom ień aby powitać oblubieńców 
i powiedzieć im, że życie ich będzie równie 
czystem i pogodnem .

Na miejscu honorowein siedzieli pp. 
S tan is ław ow ie  S iem ieńscy, naprzeciw  n ich  
JE .  ks. arcybiskup Morawski, obok niego 
z jednej s trony rodzice panny  m łodej,  z d ru ­
giej rodzice p ana  młodego. Ku końcowi śn ia ­
dania pow sta ł stryj pan n y  młodej prof. St. 
Tarnowski; n a s tą p i ła  cisza, znakomity mówca 
cofnął się wstecz w ową chwilę, kiedy ojciec 
panny młodej prowadził  do ołtarza swą p rzy­
szłą małżonkę. Po szczęściu nas tąp i ły  chw ile  
żałoby i smutku. W  przedziw ny sposób do­
tkną ł  mówca w ypadków  roku 1863, k tórych  
ofiarą pad ł młody Ju l iu sz  Tarnowski,  b ra t  
marszałka, a potem znowu m om ent jszczęścia, 
narodziny córki, dzisiejszej pan n y  młodej,  
która doras ta ła  na pociechę rodziców. Hr. 
Tarnow ski w skazał nas tępn ie  na  czekające 
ją  nowe obowiązki n ie ty lko żony ale i córki 
tego kraju, w k tórym  wspólnie z mężem ma 
stworzyć nowy dom i nowe ognisko piękna, 
p raw dy i cnoty i zakończył zdrowiem na 
cześć młodej pary. k tóre  wszyscy z e n t u z j a ­
zm em wychylili.

Następnie JE .  hr.  S iem ieńsk i wniósł 
toas t  n a  cześć rodziców panny  młodej,  wy­
rażając im  wdzięczność za ten  drogocenny 
klejnot, a JE .  pan  Marszałek p ił n a  zdrowie 
rodziców pana  młodego. W  końcu Stefan hr. 
Zamoyski powsta ł,  aby wychylić pu h ar  na  
cześć obecnych ks iążą t  Kościoła i ks. Puszeta.

Podczas uczty nadeszło blisko 500 te ­
legram ów  ze w szystkich  dzielnic Polski i za­
granicy, n iektóre odczytano i piękny od n u n ­
c ju sz a  G alim bertiego  tej t r e ś c i :

L e  saink L ere  a en vo y i la  benediction  
apostoiigue p o u r  le m ariage de M adem oi-  
selle Sophie votre filie avec le comte S ta n i­
ałaś S iem ieńsk i. J e  su is  h m rc n x  d ’ajouter  
Jes voeux du bonheur le p lu s  p a r fa i t  au x  
nobles ćpoux.

Telegrafowali dalej J E .  prezes m in i­
strów hr. Taaffe z małżonką, Ich  Ekscelencye 
m in is trow ie  Dunajewski i Zaleski, A rtur  hr.  
Potocki, biskup Pełesz, W łodzim ierz  hr.  Dzie- 
duszyeki 11. d. Te leg ram  od Delegacyi brzmi:

Koło polskie zasy ła  Marszałkowi k ra ­
jow em u serdeczne życzenia z powodu zaślu­
bin  córki.  Oby Bóg młodej parze b łogos ła ­
w ili  Podp. Jaworsk i.  P rześlicznym , ipał te ­
legram  biskupa tarnowskiego Łobosa :' Z po­
m ników  katedry  mojej py ta ją  się rycerze i 
bohatersk ie  niewiasty  Leliwitów dlaczego 
Zula w ich obliczu n ie staje na ś lubnym 
kobiercu? Odpow iedzia łem : H ra b ia  na Bie­
czu, gdzie król Ludw ik przyrzekł Janow i 
Tarnowskiem u, s taroście R adom skiem u, g d y ­
by popadł w niewolę wykupić go z tejże, 
zabra ł  Zulę do m etropolii  aby tam , gdzie  
żyje pam ięć Jego i Jej przodków w za jem na 
p rzys ięga  n a  dobrowolną niewolę s a k ra m en ­
ta lną,  by ła  tern uroczystszą.

Na śniadaniu  byli obecni prócz w ym ie­
nionych J E .  P an  N am ies tn ik  hr.  B adeni z 
małżonką, ks. W in d isc h g ra tz  z rodziną, S ta­
nis ław ow ie hr .  Badeniow ie ,  S tanis ław ow ie 
hr. Tarnowscy, księżniczka H e le n a  Sangusz- 
kówna, g en e ra ł  h r .  Bechtolsheim, Leonowie 
i W ładysław  Sapiehowie, pp. Marchwiccy, 
Janow ie  i Mieczysławowie hr .  Borkowscy, 
lir. Gołuchowscy, Baworowscy, Drohojowscy, 
Ludwik i Antoni hr. W odziccy, Andrzejowie 
ks. Lubomirscy, członkowie W ydziału  k rajo­
wego Pietruski, Roinanowicz, Hoszard , Saw- 
czak i W ereszezyński,  dr. Ekielski,  pp. D em ­
bowscy, W a le ry a  lir. Borkowska z córką i 
wnuczką, F ranciszkow ie Mycielscy z córkami, 
Jerzy , S ta n is ła w  i J a n  h r .  Mycielscy, Ada­
mowie i K azim ierz  Skrzyńscy, J a n  hr. Tar­
now ski z Chorzelowa z rodziną, lir. Paulina 
Łosiowa, Zdzisław- i Kazimierz ks. L ubom ir­
scy, St. Niezabitowski, s ta ros ta  Fedorowicz, 
Micewscy Aleksandrowie, E d w ard  Micewski, 
Borowski, Mostowski, hr. Kolowrat, hr.  T a r ­
nowska z córką (z Lubelskiego), Ju ljanowie 
hr.  Tarnowscy, Z yg m u n t ks. Czartoryski, 
E m il  i Oskar hr. Potoccy, kanoniczka bar. 
Beust,  hr. Sobańscy z córką,fp. Szawłow ski, 
hr.  Tadeuszowie Dzieduszyccy, hr. H enryk  
Morstin , h r  Konarski i t. d.

Epilog iem  w w ielkim  stylu uroczysto­
ści weselnych był olbrzymi rau t  w pałacu 
W ilhelm ów  hr. S iemieńskich. Już  koło 10 
salony pałacu zapełniły  się zaproszonemi 
gośćmi, wśród których znaleźli się prawie 
wszyscy co w uaszem mieście górują s ta n o ­
w isk iem , ta len tem , nazwiskiem i zasługą. W 
jed n y m  z pokoi przygryw ała  orkiestra  woj­
skowa, w innych toczyła się ożywiona roz­
mowa a m ężczyźni podziwiali przepyszne 
toalety d a m ; w dolnych zaś apa r tam etach  
zastawiony był suty i doskonały bufet z 
z im ną kolacyą. Po lOtej przybyła młoda 
pani B iem ieńska z matką, u wchodu oczeki­
wał j ą  mąż i rodzice, którzy synową wstępu­
ją cą  po raz p ierw szy w ich progi,  przywi­
ta l i  s ta rym  zwyczajem Chlebem i solą. Do­
piero po północy opuszczali goście pałac  hr. 
S iem ieńsk ich  unosząc wdzięczne i n ieza ta r ­

te wspomnienie tego wieczoru, który urzą­
dzony ze zbytkiem wielkopańskim  pod ka­
żdym  względem godnym  m ó g ł  nyć n a jw ię ­
kszej stolicy europejskiej.

W  niedzie lę  o godzinie 2giej młodzi 
pańs tw o  S iem ieńscy  opuścili Lwów udając  
się do Pawłosiowa. N a dworcu zeb ra ła  się 
ca ła  rodzina oraz goście weselni. Był to for­
malny raut. Z a jecha ł  pociąg kuryerski, za­
częły się pożegnania, wśród których pad ła  
n ie je d n a  łza. Gdy trzecie nas tąp i ło  dzwo­
nienie, pańs tw o  m łodzi wsiedli 'do wagonu 
salonowego żegnani przez w szystkich  staro- 
polskiem : „Szczęść Boże !“

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y . * )

Dnia 1 i lutego 1890.

L w ó w , pszenica 8 '50  do 9 '10, żyto 
7*40 do 7*80, jęczmień 6*— do 8 *— , owies 
obroczny 7*—  do 7*50. rzepak 15 50 do 16‘50, 
groch 7 ' — do 12" —, wj7ka 5 '50 do 6 ' — , bo­
bik — *— do — ■— , hreczka — ■— do — * — , 
kukurudza — do — • — , chmiel za 56 kilo
— •— do — • —, koniczyna czerwona 3 5 '— do 
55*— , koniczyna biała — •— do — *— , koni­
czyna szwedzka — ■— do — — .

T a r n o p o l ,  pszenica 8-50 do 9 ‘40, żyto 
7*— do 7 2 5 ,  jęczmień browarny 6* —do 8 *— , 
owies— • — do 7*— , groch 7*— do 11*— , wy­
ka 4-80 do 5 2 5 ,  rzepak 15-— do 16. — , 
lnianka — •— do — •— , koniczyna czerwona 
3 6 '— do 50' — , koniczyna biała — do — ■— , 
koniczyna szwedzka — ■— do — ■ — .

J a r o s ła w , pszenica 8 '30 do 8-75, żyto 
7 1—  do 7*60, jęczmień 6 50, do 8* ~, owies 
6*80 do 7'20, groch 7-— do 11-50, wyka
— •— d o —- — , rzepak 1 5 '— d o l 6- — , lnianka
— do -  ■ —, koniczyna czerwona 3 6 -— do 
50' — , koniczyna biała — do — • — , koni- 
zcyna. szwedzka — -— do — ■— , tymotka — •— 
do — ■— .

P o d w o ło c z y s k a ,  pszenica 8-90 do 9-65, 
żyto — •—  do 7'65, jęczmień 6 ‘50 do 8 '75, 
owies 7 --  do — -— , groch 7-— do 12-— , wy­
ka — do — ■ — , rzepak 16-—  do 16*70, 
lnianka. — •— do — ■ —, koniczyna czerwona 
40-— do 55' — , koniczyna biała — do —• — , 
koniczyna szedzka — do — • — .

Wszystko za 100 kilo netto  bez worka.

C h m i e l  od 2 5 '— do 45"—  zł. za 56 
k ilo , loco Lwów, nominalnie.

O k o w i t a  gotowa za 10-000 litrów p r o  
loco Lwów 11'50 do 11-75 zł.

Usposobienie mdłe, brak kupców. Trudna 
sprzedaż. Ceny więcej nominalne.

■) Przedruk wzbrc i cny.

OSTATIIA POCZTA

Do P o lt Corr. donoszą z R zym u, iż 
między depeszami kondolencyjnem i jak ie  
o trzym ał Ojciec św. od w szys tk ich  p raw ie  
monarchów europejskich  z powodu śmierci 
kardyna ła  Peeci (rodzonego b ra ta  Papieża)  
odznacza się depesza N a j j .  C e s a r z a  
a u s t r y a k i e g o  tonem  gorącym  i obszer- 
nością. Ten  objaw sym pa ty i  ze s trony Do­
stojnego M onarchy  w y w ar ł  na Papieżu g łę ­
bokie wrażenie.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k i  
Najd. Arcyksiężna M a r y a  T e r e s ą  udadza 
się wraz z Rodziną w p ierw szych  dniach marca 
n a  dłuższy pobyt do R o t ten s te in  pod Me- 
ranem .

Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  S a l ­
w a t o r  w yjechał przedwczoraj do Pesztu.

Najd. A rcyksiążę  E u g e n i u s z  opuści 
dzisiaj M adry t  i powróci na  Paryż do W ie­
dnia, zkąd uda się do Budapesztu  celem 
złożenia Najj. P anu  spraw ozdania  o swej 
podróży.

Ńajd. Cesarzewiczowa W dow a S t e  f a ­
li i a p rzyby ła  d. 14 b. m. n a  kilkudniowy 
pobyt do Arco.

Czytamy w w iedeńskim  F rem denb la ttc ie :  
Korespondent lw owski N o rd d . A llg . Z tg . wy­
stępuje przeciw  zabiegom rossyjskich dzien­
ników, które usiłując przedstawić w tenden-  
cyjnem i zupełnie n iep raw dziw em  świetle eko­
nomiczne stosunki w G a l ic j i ,  chcą tym  spo­
sobem oddziaływać na wschodnio - ga l ic j jską  
ludność i dyskredj-tować polityczną adm in i­
s t r a c ję  tego kraju i w ogóle Rząd austrj-a- 
cki. Korespondent berlińskiego dziennika sm a­
g a  przedewszystkiem tego rodzaju tendencyę. 
a dając dokładny obraz ogólnej akcyi pomo­
cniczej, tak  kończy : „W zm iankow ana tenden- 
cya panslaw istycznych organów, wyjaśnia do­
statecznie ową przesadę, jaka  w ystępuje na 
jaw  przy opisie obecnego położenia ga l i­
cyjskiej ludności wiejskiej.  W  tej m ierze or­
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g an a  te  popisały niestworzone rzeczy, przed­
staw iając  rzecz tak, jak b y  ludność w ie jska  w  
Galicyi była w ystawioną n a  straszny g łód  i 
niedosta tek . W  obec tego należy stw ierdzić , 
iż  widmo głodu n ie  pojawiło się w  żadnym 
powiecie, w  żadnej gm in ie  i n ie  pojawi się 
też niezawodnie, Rząd bowiem  i  reprezenta-  
cye kra jow e G a l i c y i , rozwija ją d la  zapobie­
ż e n ia  tem u p e łn ą  dzia ła lność .11

F rem d eń b la tt zamieszcza nas tępujący 
kom unika t:  Z dobrze  poinform owanej s trony 
donoszą nam, iż lir. A leksander  H a r t e n a u  
jeźdz i ł  “do B udapesz tu  wyłącznie w celu zło­
żenia Najj .  P an u  podziękow ania  za udzie la­
nie m u o b yw ate ls tw a  austryackiego. W s z y s t ­
kie in n e  domysły, niem niej doniesienia, iż 
h r .  H a r te n a u  otrzyma n ie b aw em  kom endę 
jednego  z ces. i król. pu łków  są zupełnie  
bezpodstaw ne.

H rab ia  po pow rocie  z P esz tu  do W ie ­
d n ia  złożył w izyty N ajd. Arcyksiążętom L u ­
dwikowi W ik to row i i Reinerowi.

Pol. Corr. donosi iż a ttachś  wojskowy 
przy  c. k. poselstwie i w Belg radz ie ,  p odpu ł­
kownik n ' ' 1 L~: — i-- —
sadę.

S te in b e rg  opuści w kró tce  tę  po-

W edle  depeszy w ie d e ń sk ie j  do Folitik, 
zw ołana  w  spraw ie  reform y p lanu  szkolnego 
w g im nazyach  an k ie ta  o św iadczy ła  się n a j ­
p ie rw  za tern aby chem ia  by ła  w yk ładaną  jako  
osobny przedm iot,  nas tępn ie  m a te ry a l  n a ­
ukowy wiadomości przyrodniczych m a  być 
inaczej podzielony a geografia m a tem atyczna  
w y k ład a n ą  w połączen iu  z fizyką. N a p rzy­
szłość m a ją  być ile  możności ograniczone 
uw oln ien ia  od fizyki i h is to ry i  powszechnej
P r Z y  ' ' " - " W ł i n o r t ł ł  r l /-ki Y»r7ołAor»łegzam inach  dojrzałości.

I z b a  w ęg ie rska  ukończy ła  w  sobotę 
rozpraw y nad  budże tem . D yskusya  nad  p rze ­
dłożoną już  Izb ie  ustawą finansową rozpocz­
nie się we środę. W edle  tej u s ta w y  ogólne 
rozchody wynoszą 355,815 .498  złr. ogólne 
dochody 355,306.592 złr. n ie d o b ó r  te d y  złr. 
508.901. ___________

W  tym  tygodniu  będą ogłoszone nomi- 
nacye obu kom endantów  nowo utworzonych 
korpusów niemieckich.

Przeciw  socyalnym dem okra tom  podno­
szą się głosy oburzenia ze strony wszystkich 
party j ,  a  to g łów nie  z tego powodu, że w c i­
skając się na zebrania swych przeciwników, 
s ta ra ją  się j e  przeryw ać i niepokoić h a łasa ­
m i i krzykami. Najniesforniej zachowali się oni 
n a  w ielkiem zebraniu  stronnic tw a centrum , 
które się onegdaj odbyło we W rocławiu. Gdy 
n a  początku zebran ia  h r .  B a lle trem  wniósł 
okrzyk na cześć c e s a rz a , zebrani na sali l i ­
czni socyalni dem okraci usiłowali okrzyk ten  
p rzy t łu m ić .  W rzask i ponawiały  się, ilekroć 
w ym ów ionem  zostało im ię  Boga, chrześciań- 
stwo, re lig ia  i  t. d. P ism a zarzucają socyal 
nym  dem okratom brak to le ra n c y i , zalecanej 
im  przez ich przywódców.

Odezwę wyborczą do robotników zamie­
szcza D eutsche A rb . Z tg ., wzywającą robotni­
ków n iem ieckich  do porzucenia dotychczaso­
wej łączności z socyalną demokracyą. W ode­
zwie powiedziano : „Nie dajcie się  łudzić na­
mowom socyalnej demokracyi, rozłączcie w a­
szą uczciwą sprawę od ich n ieuczc iw e j! O wła­

snych  s i łach  stójcie i  s tara jc ie  się o osiągnię­
cie waszych żądań słusznych na drodze po­
kojowej, n a  której w am  chcą dać pomoc praco­
dawcy i  państwo. Lepiej na  tern wyjdziecie, 
aniżeli na  związku z socyalnymi dem okra­
ta m i .11

Z B erna  donoszą, iż rząd  szwajcarski 
okazuje się  sk łonnym  do odw ołan ia  n azn a­
czonej n a  dzień  5 m aja  międzynarodowej 
konferencyi be rneńsk ie j  d la  sp ra w  robo tn i­
czych, pomimo, że Anglia , P rancya ,  W łochy , 
A u s try a  i  P o r tu g a l ia  zgodziły się już  na 
w ysy łan ie  sw ych  delega tów  do B erna .  Rząd 
szwajcarski oznajm i na tom ias t  rządow i n ie ­
m ieckiem u gotowość do ud z ia łu  w propono­
w ane j przez cesarza W ilh e lm a  konferencyi 
berlińskiej .

W  Carogrodzie i Bukareszcie panuje  
m n ie m a n ie ,  że pose ł rossyjski w Rum unii,  
C h i t ro w o , p ad n ie  ofiarą o s ta tn ic h  zajść b u ł­
garskich .

W ychodzący w B ukareszc ie  dziennik  
L u p ta  donosi,  że rząd  rum uński wysłał 
w spraw ie  os ta tn ich  zajść w B ułgary i d ługą 
no tę  do P e te rsbu rga ,  w k tórej prosi p. Gier- 
sa, aby albo przen iósł C hitrow a na in n ą  
posadę, lub  też polecił m u trzym ać się innej 
wobec B u łgary i  t a k ty k i ,  i tern sam em  zao­
szczędził  n a  przyszłość R um un ii  licznych 
kłopotów  i przykrości.

1 . A k cye  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
K ol.lw ow .-czer.-jas po 200 zł. wa. §  
ganku hip. galie. po 200 zł. wa. g. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. jg 

2 . L is t .  z a st. za 100 z ł. N 
Banku liipoteeznego 5 pr. w. a. £  

5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj 4*/, pr. wa. los. 51 1. 0
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. §J

„ „ „ 4 pr. w. a. ®
- „ 5 pr. los. w 37 I.-g

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41 '/, 1. 
n n n 4  b  Pr- „ „ 52 « 
n n n ^ pr. „ „ 56 © 

L isty  dłużne g. / .  kr. wł. (dawniej g  
6 pre.) 3 pr. w. a. «  likwidacyi •*> 

L isty  dłużne g. Z. kr. w ł. /dawniej g 
5 pr.) 21/,  pr. wa. w likwidacyi-®  
3 . L isty  d łu żn e  za 100 zł. 

O gół. roi. kred. Zakład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O bligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. em isyi 
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4 '/, pr. wa.
&. L osy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat h o le n d e r s k i .......................
Dukat cesarski .............................
N e p o le o n d o r ...................................
Półim peryał ..................................
Rubp! rossyjski srebrny . . .

» „ papierowy . .
10o marek niemieckich . . .

1187 50 100 50
232 — 235 —
|300 — --------

 216 —

llOl 35 102 35

|l05  90 106 90
98 50 99 50

llOl 102 —
97 — 98 —

|101 -  -  102 —  

94 40 95 40
99 60 100 60 
93 50 94 50

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.

55 — 

46 -

58 — 

49 —

K siążę F e rd y n a n d  odroczył swój w y­
jazd  do F i l ip o p o la , gdz ie  m ia ł  zamieszkać 
k ilka tygodni, i  spędzi dzień swoich urodzin, 
przypadający  n a  26-go b. m., w Sofii. Na 
dzień  ten  — ja k  donosi P ol. C orr. —  przy­
gotowuje ludność m anifestacye lo ja lsośc i 
d la  księcia.

W  londyńskich kołach politycznych po­
czytują za targ  z Portuga lią  jako rzecz zakoń­
czoną, a  to w skutek przedstaw ien ia  w tej 
sprawie K sięg i b łęk itne j  i wyrażonej o tern 
opinii w  mowie Gladstona. Sędziwy prze- 
wódca opozycyi oświadczył n a  ostatniem po­
siedzeniu, że „ubolewa wprawdzie nad  za­
ta rg iem  dyplomatycznym z tak  daw nym  a sła­
bym sojusznikiem Anglii,  widzi się jednak  
zniewolonym uwolnić rząd od wszelkiego po­
sądzenia, jakoby  m ia ł  był skłonność do wy­
zyskania słabości Portugalii.  Jeżeli,  skończył 
p. Gladstone, były przyczyny stanowczego 
wystąpienia, to  s tało  się o wiele lepiej,  że 
dział,up.ie to byłe pospieszne11.

Łagodne to osądzenie Salisburego, wy­
wołało powszechne zdumienie wśród członków 
opozycyi, a na  ław ach  rządu szczere zadowo­
lenie. Dodać też trzeba, że było prawdziwem  
łudzen iem  się ty c h  kół w Portugalii ,  k tóre 
po Angliku, choćby liberalnym, oczekiwały 
nagany dla polityki zwiększającej potęgę 
Anglii.

Wadowice, 17 lutego. (T d . pr.) 
Sala sądowa przepełniona słuchaczami, 
wśród których znajduje się także p. 
starosta Dunajewski z żoną, prokura­
tor Morelowski i inni wyżsi urzędnicy.

Prokurator Ogniewski rozpoczął wywo­
dy; po ogólnym wstępie przeszedł do 
streszczenia całego m ateryału dowodo­
wego.

W iedeń, 17 lutego. (Tel pryw.) 
Doniesienie, jakoby hrabia H artenau (ks. 
Battenberg) chciał wstąpić do czynnej 
służby w wojsku austryackiem, jest bez­
podstawne.

Y o lo sc a , 17 lutego. Wedle dzi­
siejszego biuletynu wydanego w godzi­
nach przedpołudniowych, stan hr. Ju ­
liusza Andrassego budzi najwyższe oba­
wy. Chory opada coraz bardziej z sił.

T o lo s c a  , 17 lutego. Juliusz hr. 
Andrassy przebył noc bezsennie; cierpi 
na brak apetytu, siły opadają.

Praga, 17 lutego. Zwołane przez 
klub młodoczeski do Pardubitz na dzień 
2 m arca zgromadzenie w celu omó­
wienia sytuacyi politycznej i narodo­
wego znaczenia Hussa, zostało przez 
władzę zabronione.

Berlin, 17 lutego. W skutek 
zmowy robotników, została Siemensow- 
ska fabryka lamp zamknięta. Wczoraj 
rozrzucono po całym Berlinie socyalno- 
demokratyczne pisemka ulotne , zawie­
rające kartki głosowania do przyszłych 
wyborów.

Spandau, 17 lutego. Na onegdaj- 
szej konferencyi m inistra wojny z de- 
putacyami robotników wręczył m ini­
ster wielu majstrom i pomocnikom ro­
botniczym nadane im przez cesarza Wil­
helma dekoracye. M inister omawiał 
kwestyę mieszkań robotniczych, przy­
rzekł znaczną pomoc w środkach do 
budowy domów mieszkalnych dla ro­
botników i obiecał gw arancyę dodatku 
państwowego dla robotników do pracy 
niezdolnych z powodu starości.

Belgrad , 17 lutego. Skupczyna 
przyjęła układ eo do wykupna mono­
polu solnego.

Paryż, 17 lutego, {'lei pryw.'; 
Liberte wywodzi w długim artykule 
konieczność aliansu rossyjsko-francu- 
skiego i oświadcza, że F rancya w po­
łączeniu z Rossyą może stanowić zu­
pełną przeciwwagę w obec związku 
trzech państw  środkowo-europejskiej.

Paryż, 17 lutego. Do XIX Siede  
donoszą z L au san n e :

Książę Napoleon bezzwłocznie po 
wizycie u króla włoskiego powróci 
do zamku Prangins. Zaniechał on zu­
pełnie projektu podróży na Wschód a 
to z powodu znanego za jśc ia , którego 
bohaterem jest ks. Orleański. Słychać, 
że stronnictwo ks. Hieronim a Napoleo­
na zdecydowanem jest w ystąpić z całą 
energią przeciw partyi royalistycznej.

W krótce zostanie zwołanem do P ran ­
gins zebranie notablów bonapartystow- 
skich celem obmyślenia środków w y­
konania takiej akcyi.

Paryż, 17 lutego. Wczoraj odbyły 
się wybory uzupełniające do Izby. Do­
tychczas znane są następujące wyniki: 
W  piątym okręgu wyborczym Paryża 
otrzymał najwięcej głosów bulanżysta 
N aąuet, musi jednak przyjść tam do 
ściślejszego wyboru. W  13 okręgu 
w ybrany został ponownie bulanżysta 
Paul Mery, (którego w ybór Izba po­
przednio unieważniła). W Neuilly w y­
brano również ponownie bulanżystę 
Laura, w St Antoine ponownie bulanżystę 
Goussota, w St. Denis ponownie bulan­
żystę Revesa, w okręgu Sceaux pono­
wnie bulanżystę Bellevala, w okręgu 
Cartel, Sarrazina, w Tarnet (L aron na) 
oportunistę L asserre’a syna, w okręgu 
Ajaccio radykała Ceccaldiego, w Man- 
tes (dep. Seine-Oise) liberała Lebaudy 
(syna).

Paryż, 17 lutego. L'Echo de Paris 
zapowiada uzupełnienia niektórych gar 
nizonów na granicy wschodniej z po­
wodu w ystaw ienia nowych niemieckich 
korpusów arm ii w tamtych stronach.

W edług Figara, były m arszałek 
Mac-Mahon złożył wizytę m argrabiem u 
Beauvoir, aby wyrazić swoje uznanie 
dla księcia Orleańskiego, z powodu 
jego zachowania się.

Madryt, 17 lutego. Najd. Arcy- 
książę Eugeniusz wyjechał do W ie­
dnia.

W Izbie wniesione zostały inter- 
pelacye, dotyczące projektowanej przez 
Anglię budowy kanału pod Gibralta­
rem, tudzież manewrów eskadry floty 
angielskiej w pobliżu wysp K anaryj­
skich. W odpowiedzi na tę drugą in- 
terpelacyę oświadczył rząd, że zażądał 
urzędowych wyjaśnień, i że wystąpi w 
tej spraw ie z całą energią.

Berno, (w Szwajcaryi) 17 lutego, 
iiad a  związkowa w odpowiedzi Niemiec 
na zaproszenie do wzięcia udziału w kon­
ferencyi robotniczej, widzi z uzna­
niem, że postępowanie Niemiec), nie 
m a na celu wystąpienia przeciw kon­
ferencyi berneńskiej. Rada związkowa, 
jakkolwiek zgadza się w zasadzie na 
zapatryw ania rządu niemieckiego, upra­
sza go jednak o wskazanie bliższych da­
nych co do formy, daty i program u kon­
ferencyi.

Londyn , 17 lutego. Delegaci
zjednoczonych robotników-górników W. 
Brytanii, na odbytym meetingu, posta­
nowili żądać ogólnego podwyższenia 
płac o 10 prc., począwszy od 15 marca.

Odp iTTiedzialny Redaktor Adam K recbow iecki.

Cennik lwowskiej Izby hanttlowej i nrzeiysłowej,
Lwów, dnia 15. lutego 1890. ;

104 30 105 30
91 60 92 60

100 50 101 50

104 106 _
97 25 98 25
23 __ 25 —

— 36 —

5 49 5 59
5 56 5 66
9 42 9 52
9 65 9 75
1 32 1 42
1 27*/s 1 29 ’/,

57 85 58 85

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 14. lutego 1890.

1. D łu g  p a ń stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p a d ..............................................
lu ty -s ie r p ie ń .............................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e c ........................................
kw iecień-październ ik .............................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4  pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr......................
„ „ 1864 po 50 złr.......................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
L isty  zast. domen, państw, po 120

zł 5 pr. ....................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

2. O bligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y .................................................... 104.25 105.25
G alicyi . • .............................................  104.20 105.—
Niższej A u s t r y i .......................................... 109,— 110.25
S iedm iog rodu ........................................ —.— —.—
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr..................... 88.60 89 20

88.95 89.15 
88.90 89,10

89.10 89.30 
89.15 89.35

133.50 134.— 
140 75 141.25
143.50 144.50 
177 -  177.80 
1 7 7 . -  177.80 
149.20 150 —

101.90 R 2.10 
110.70 110.90

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
215.75 216.25 
1 3 5 . -  135.50 
194. FO 195 —

3. A k cye.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. z ł. 120 167 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 322 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 590 
Gal. banku hip. po 200 z ł. . . . .  303 
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —  
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 239 
Bank austro-węgierski a 600 z,1. . . 927.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 58 
Aust. T»w. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 332 
Kol Cesarz. E lżbiety po 200 zł. mk. — 
Kol. Preszów-Tarn. (w a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 26U-5.-

I Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 188.
1 Lwów-Czern. kol. I. po 200 z ł. a. w. 233.

’.— 167.50 
322.50 

.— 596.— 
,50 306.—

,— 239.40 
,— 9 29 .— 
50 5 9 . -  
, -  3 8 4 -

2630.— 
.75 189.25 

2 3 4 . -

101.50
109.—

99.50

101.75

101.75
99.2r-

101 75 
102 . —  

101.50 
102.25

4 . L łsty  za sta w n e  losowane.

Ogólny-roluiczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4*', pr.
w złocie w 50 1..........................................  100.50

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.50
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.—

,  „ .  > .  w 20 1. 7 pr. - . -
„ * B n „ w 36 1. 6 pr. 98 50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.80
„ „ „ » po 5 pr. . . 101.25
n n n n po 5 pr. w
37 latach z w r o tn e .....................................101.25

Banku kraj 4 '/, pr. wa. los. w 51'/, i. 98.75 
O bligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. em isyi . . . , . 100 25 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.50
Banku aust. węg. 4 '/, pr............................. 101.50
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 100.50

„ Zakł. kr. ziem. po 5 '/, pr. . . 101.5o

5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.20 103.—  
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— — .— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 1 01 .— 101.50

-  „ po 100 zł. w. a. . . 101.75 102.25
Kolej ga l. Kar. Lud. em isya z r. 1881

po 300 zł. 4 '/, pr........................................105.30 100.80
dtto (jarosław-Sokal) • . . 99.30 9SP80

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas8. emisya a30o  
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.30 82.90

z r. 1884 . . 90 .— 90.80
z r. 1866 . . — —.—
z r. 1872 . . — — —

W ęg. gal. kol. a .200 zł. 5 pr. w sr. 101.90 102.30

6. L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 183.25 184.25
Clarego >>o 40 zł. m. k . .......................  58.— 59.—
Tow. żegi. par. na Dunaj u no 100 zł. m. k. 137.25 139.25 
K egleyicha po 10 z ł. m. k....................... — .— 37.—

płaea żądają 
23.51 24.50
23.- 
59.— 
56.— 
19.10 
12.70

24.—
6 1 . -
57.—
19.40
13..—

19.50
59.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k .............................
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ » węg. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

no 10 zł. w. a............................................
Salma po 40 zł. m. k.................................
St. Genois po 40 zł. m. k, . . . .
Pożycz, in. Śtanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 z ł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k......................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W ek sle  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —. — —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  — .— — .—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— — .—
Hamburg za 100 mtrk. w. p. a. . . — .— —.—
Londyn za 10 ft. szt.............................  119 15 119.70
Paryż za 100 fr...................................  47.07.50 47 15 .—

K u r s  z ł o t a .

20.50
60.50 

6 2 . -  63.—
34 — 

1*5.— 1 4 9 . -  
6 8 .— 72.—  
40.75 41.75 
5 5 . -  56.—

5.59.— 
5.56. ■

5.61.—
5.58.—

9.45.— 9.46 —

Dukat cesarski men. . . .
„ pełnej wagi . . . .

K o r o n a ........................................
2 0 -fra n k ó w k a ............................
Rossyjski półim peryał . . .
Talar zw ią zk o w y ..................................—.— .— — .—
S r e b r o ....................... ............................— .— .---------- .—. —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 15. lutego 1890.

Jednolity dług państwa w banknotach
n n » w srebrze

Renta w z ł o c i e ..............................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro-węgier........................

n „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ...............................................................
N a p o le o n d o r ...................................................
Dukat cesarski men........................................
100 marek n ie m ie c k ic h .............................

u. ct.
»y 15
89 15

110 70
101 75
929 —

321 75
119 —

9 44'/
5 59

58 05



L. 9812
C. k. S ą d  powiatowy w K utaeli podaje  |  c t r o .  

do wiadomości publicznej ,  że w dn ia ch  14 ■ 
m arca  i 25 k w ie tn ia  1890 o godz. 10 rano  
odbędzie się p rzym usow a pub liczna  sp rze ­
daż rea lnośc i  pod  ik. 86  w U scierykach  po­
łożonej,  n ie  stanow iącej ta b u la rnego  ciała, 
należącej  do P in k a s a  K ra u th a m m e ra  jako  
un iw ersa ln eg o  spadkob ie rcy  M ykuły H o s ta  
r a  vel Gaficzuka i n a  1335 zł.  sądow nie  o- 
szacow anej w celu zaspokojen ia  p re te n sy i  
F re id y  K am ilow ej w kwocie 180 zł. wa. z 
pn ,  a to przy  1 te rm in ie  tylko za  cenę  sz a ­
cunkow ą lub wyżej, p rzy  2 zaś te rm in ie  i
n iże j  tejże.

R esz tę  w arunków  licy tacy jnych , t u ­
dzież pro tokoły  zas taw niczego  op isa n ia  i o- 
szacow ania  p rze jrz an e  być m ogą  w tutejszo 
sądowej reg is t ra tu rze .

K uty ,  d n ia  25 paźdz ie rn ika  1889.

(900 8 — 8) |  HArupajTR a a i o h h ) ^  nSnHAApHf KfsmsfHu- położonej wedle wyk. h ip .  238 te jże  m ało le t .  
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L  10801 (901 3 - 3 )
W  tu te jszym  Sądzie  odbędzie o g o ­

dzin ie  10 rano  d n ia  14 m arca  1890  po w y ­
żej ceny  szacunkowej zaś 25 k w ie tn ia  1890 
poniżej takowej p rzym usow a l icy tacya  r e ­
alności whl.  516  gm iny  s ta re  K u ty  ob ję­
tej S te fa n a  F ed y k a  w łasnej  na  rzecz M oj­
żesza  S e n d e ra  pto. 150 zł. zpn.

C ena w yw ołan ia  150 zł. wa.
W a d y u m  15 zł.
R esz tę  w arunków , ak t  oszacow ania  i 

w yciąg  ta b u la rn y  wolno p rze jrzeć  w tus.
r e g is t ra tu rz e .

D la  n ie z n a n y c h  wierzycieli h ip o te c z ­
n y ch  i ty c h  k tó ry m b y  u ah w a ła  l icy tacy jna  
z jak ichko lw iek  p rzyczyn  n ie  m og ła  być 
doręczoną u s ta n aw ia  się k u ra to rem  
n o ta ry u sz a  p. Z a rem b ę  w K u tach .

C. k. S ąd  powiatowy.
Kuty, d n ia  27 g ru d n ia  1889.

c. k.

JK£ TipMHNH TAKOJK'K

GnpoAdJKk h a c t S u h t t ,  ha  rupROMT* \ po 1/6 części zaś do m a ło le tn ic h  J a n a i M i -  
T , PM „ „  k TÓrtWKO 3 .  . . * *  KWK.WIMS H M , j chała

W adyum  40 zł. wa.
Resztę  w arunków  prze jrzeć  m ożna w 

tu te jszej  reg is t ra tu rze .
Leżajsk, d n ia  4 g r u d n ia  1889.

RH3LUf, npH KTOpOM 
HH3LLI6 TOH H/kHH.
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RTi T. C AKTAyTi.
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S l i  AkP.OR'fc 1 tjjfKptiApA 1890.

L. 14740 (815 3 - 8 )
W tu te jszym  sądzie  odbędzie się o go ­

dzin ie  10 rano  w d n ia ch  19 m a rc a  1890, 
powyżej ceny  szacunkowej,  zaś d n ia  16go 
kw ie tn ia  1890 n a w e t  poniżej takowej,  l i c y ­
tacya  realności lk. 285 w ed ług  w. h . 1. 2 “Z2 
g m in y  Moskalówka, J o s la  i Małki J a g e r m a n  
w zględnie  ich  m asy spadkowej w łasnej ,  n a  
rzecz Iw a n a  K abn ia  p to  240 zł. z pn.

C ena  w yw ołan ia  300 zł.
W adyum  30 zł.
R esz tę  w arunków , a k t  oszacowania  i 

w yciąg  ta b u la rn y  można p rze jrzeć  w tus .
reg is t ra tu rze .

D la  n ie zn a n y ch  wierzycieli h ip o te ­
cznych , us tanaw ia  się  kura to rem  p, a d w o ­
k a ta  d r .  W ilkowskiego.

' C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 19 l is topada  1889.

L. 13272 (818 3 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w P rz e m y ś la ­

n a c h  o g ła sza  w sp raw ie  egzekucyjne j c. k. 
up rzyw  Z ak ładu  k redy t,  w łościańskiego w 
likw idacyi we Lw owie przeciw  Iw anow i 
Paw lukowi pto. 21 r a t  po 15 zł. aw . zpn. 
p rzym usow ą licy tacyę rea lności  d łużn ików  
w Krosienku powiatu P rz e m y ś la n y  pod lk. 
101 położonej wyk. hip. 1. 161 ks. gr.  gm. 
k a t  K rosienko objętej na  500 zł. oszaco­
wanej w dniach  17 m arca  1890 i 23 kwie­
tn ia  1890 w  Sądzie o godzin ie  10 przed 
po łu d n ie m  odbyć się  m ającą ,  a to  n a  p ie r-  
kowej, n a  d ru g im  także  h lŻ d j  61-11). **acun- 

A k t  opisania , o szacow ania  i bliższe 
w arunk i  w reg is t ra tu rze  tusądow ej do p rz e j ­
rzen ia .

P rz em y ś lan y ,  31 g r u d n ia  1889.

L. 6757 (864  3 - 3 )
C k. Sąd  pow iatowy w W iśn iczu  p rze ­

p row adzi 19 m a rc a  i 23 kw ie tn ia  1890 ka-  J łan ia ,  
żdym  razem  o godzin ie  10 rano  p rzym usow a 
sp rzedaż  rea lnośc i  Iwh. 142 g m in y  W iśnicz 
objętej d łużn ika  P io tra  G iebułtow skiego  w ła ­
snej n a  rzecz M ajera  N eb e n za h la  pto 340  zł.

Cena w yw ołania 2790 zł.
W adyum  279 zł.
R esz ta  w arunków  do p rze jrzen ia  w re-

L. 18283 (896 3 - 3 )
C. k. Sąd  pow ia tow y w B ro d a c h  w 

sp raw ie  egzekucyjne j c. k. uprzyw . gal. z a ­
k ładu kredytowego w łośc iańsk iego  w l ikw i­
dacyi we Lw owie p rzec iw  P e trow i S te p u ra  
o 11 r a t  po 6 zł. i jednej  r a ty  6 zł. 32 ct. wa. z 
pn., zaw iadam ia ,  iż d n ia  17 m a rc a  1890 i 21 
kw ie tn ia  1890 każdym  ra z e m  o 10 godz. rano 
w B. I I I  odbędzie się p rzym usow a p ub li­
czna l icytacya a) ciała h ipo tecznego  wykazu 
hip. 228 księgi g run tow ej  g m in y  k a t a s t r a l ­
nej W ysoeko obję tego , b) połowy c ia ła  h i ­
po tecznego  wykazu hip. 226 k s ięg i  g r u n t o ­
wej g m in y  k a tas t ra lne j  W ysoeko objętego, 
c) 12/48 części c ia ła  h ipo tecznego  wyk. hip. 
213 księgi g run tow ej  g m in y  k a ta s t ra ln e j  
Wysoeko objętego, d) 36/144 części ciała  
hipo tecznego  wyk. h ipo t.  229 k s ięg i g r u n ­
towej g m iny  ka tas t ra lne j  W ysoeko objętego 
d łużn ika  P e t r a  S te p u ry  w łasn y ch  z tern, iż 
każda z tych  n ie ruchom ośc i z o sobna  ’ n a  
p ie rw szym  te rm in ie  tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, n a  d ru g im  zaś te rm in ie  za j a ­
kąkolwiek cenę, n a w e t  poniżej ceny  wyw o­
ła n ia  najwięcej o f iaru jącem u sp rze d an ą  zo­
stan ie .

Cenę w yw ołan ia  s tanow i d la  rea lności  
ad  a) cena  szacunkow a w kwocie 346 zł. 
8 0  ct. wa., dla rea lnośc i  ad  b) ce n a  s z a c u n ­
kowa w kwocie 30 zł. 75 ct.,  d la  rea lności  
ad c) cena szacunkow a w kwocie 75 zł. wa 
dla realności ad d) cena szacunkow a w 
kwocie 122 zł. 74 ct.

Z ak ład  wynosi 10 p r .  ty c h  cen wywo-

, L. 4554 (958 2 — 3)
C. k. S ąd  pow iatow y G rybow sk i og ła­

sza iż w  dn ia ch  24 lu tego  1890 i 24 m a r ­
ca 1890 o godzinie 10 z r a n a  odbędzie się 
w zabudow aniu  sądowem p rzy m u so w a  sp rz e ­
daż połowy rea lności pod lk. 132 w G rybo­
wie położonej w ed ług  lwh. 449 ks. g r .  t e j ­
że g m in y  spadkobierców  A nton iego  i K a ta ­
rzy n y  Woj taro wiczów w łasnej,  n a  rzecz g a ­
licyjskiego Z ak ładu  kredytow ego w l ik w i­
dacyi we Lw owie peto. 24 r a t  po 12 zł i 
1 ra ty  12 zł. 16 ct. aw.

Cena w yw ołan ia  920 zł. 75 ct. aw, 
W a d y u m  wynosi 92 zł. 10 ct. wa. 
W y c ią g  h ipo teczny ,  ak t  oszacowania  i 

resz tę  w arunków  prze jrzeć  m ożna w r e g i ­
s t r a tu rz e  sądowej.

Grybów, 30 l i s to p ad a  1889.

L. 10630 (851 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w D ąbrow ie  o- 

g łasza ,  iż d n ia  17 m arca  L -90  r. i dnia 29 
kw ie tn ia  1890 r. każdą raz ą  o godzin ie  10 
raa o ,  odbędzie  się publiczna sp rzedaż re ­
a lności  whl. 38 ks. g r .  gm . K a n n a  objętej, 
K az im ie rz a  R usieckiego w łasnej,  n a  rzecz 
K a lm a n a  Goldfiingera, ce lem  zaspokojenia 
sum y 130 zł. aw. zpn.

C ena w yw ołan ia  1709 zł.
W a d y u m  171 zł. aw.
A k t  oszacow ania ,  w yciąg  h ipo teczny  i 

w arunk i l icy tacy jne  p rze jrzeć  m o ż n a  w r e ­
g is t ra tu rz e .

K u ra to re m  n iew iadom ych  wierzycieli 
h ipo tecznych  p. n o ta ryusz  Trzec iesk i w D ą ­
browie.

C. k. Sąd powiatowy.
D ąbrow a,  d n ia  31 październ ika  1889.

L. 11149 (852 3 - 3 )
C. k. S ąd  powiatowy w D ąbrow ie  o- 

g łasza ,  iż d n ia  18 m a rc a  1890 r. i d n ia  16 
kw ie tn ia  1890 r. o godzin ie  10 rano , odbę­
dzie s ię  pub liczna  sp rzedaż rea lności whl. 
476 ks. gr.  g m .  R adgoszcz  objętej, p r z e d ­
tem  J a n a  M endysa,  a obecnie J a n a  A gaty  
i W ojc iecha  M endysów  każdego w 1/3 czę­
ści w łasnej ,  n a  rzecz T o w arzy s tw a  za licz­
kowego w D ąbrow ie  celem  zaspokojen ia  s u ­
m y 88 zł. aw. zpn.

C ena w yw ołan ia  735 zł. 60  ct. 
W adyum  73 zł. 56 ct. wa 
A k t oszacowania, w yciąg  h ipo teczny  i 

w a ru n k i  l icy tacy jne  p rze jrzeć  m ożna w re ­
g is t ra tu rze .

K u ra to rem  n iew iadom ych w ierzycie li
h ip o te cz n y ch  pan . adw oka t  dr. P sa rsk i  w 
D ąbrow ie.

C. k. S ąd  powiatowy.
Dąbrow a, d n ia  7 g ru d n ia  1889 r.

g is t ra tu rze .
W iśn icz ,  31 g ru d n ia  1889.

9946 ~  (934  3 — 3)
" a. * w - * - — *  ̂J  i  ii w n  1 a 1 rr 1*

pn., odbędzie się w tu te jszym  Sądzie dn ia  
21 lu tego  i dn ia  21go  m arca  189Ó każdym  
raz em  o godzin ie  10 rano  l icy tacy jna  sp rz e ­
daż rea lności  d łużn ików  Iw a n a  i A n n y  S z o ­
staków własnej pod 1. 104 B ora tyn ie  poło­
żonej n a  rzecz galic. Zak ładu  k redy t,  z iem ­
skiego w Krakowie.

W a d y u m  wynosi 100 zł.
Bliższe w arunki,  w yciąg  ta b u la rn y  d o ­

s ta rczy  reg is t ra tu ra .
K u ra to rem  n iew iadom ych  wierzycie li  

j e s t  dr. W ładys ław  G rabowski adw oka t w 
Ja ros ław iu .

Ja ro s ław ,  12 g ru d n ia  1889.

L. 1743 (931 3 - 3 )
C. k. Sąd  powiatowy ogłasza , iż celem 

zn ie s ien ia  wspólnej w łasności realności lhw 
164 w C hrzanow ie  odbędzie się w tu te jszym  
Sądzie  w  dniach 13 m arca  i lOgo kw ietn ia  
1890 o godzin ie  10 rano  egzekucyjna licy­
tacya te jże rea lności pod lw h. 164 w C h rza ­
nowie położonej B erka  W olfa  K le in m an n a  
J o s la  K le in m an n a ,  F eig li  K le inm annow ej,  
A ro n a  W ellne ra  i Róży Schonbergow ej 
w łasnej .

Cena w yw ołan ia  860 zł.
W adyum  86 zł.
R esz tę  w arunków  licy tacy jnych  p r z e j ­

rzeć m ożna  w re g is t ra tu rz e  tu te jszego  sądu.
K u ra to re m  n iew iadom ych  w spó łw ła­

ścicieli wierzycieli adw. dr. K re m e r  z sub- 
s ty tucyą  adw . d r .  K ep p le ra  w Chrzanow ie.

C hrzanów , 5 lu tego 1890.

L. 1324 (937 2 - 3 )
D n ia  18 m a rc a  i 21 k w ie tn ia  1890 

k ażdą  raz ą  o godzin ie  10 p rzed  po łu d n ie m  
odbędzie się w s iedzibie Sądu  p rzym usow a 
p u b lic zn a  sp rzedaż  rea lnośc i  pod 1. k. 12 w 
N iża n k o w ie \ch  położonej wykazem h ip o te c z ­
nym  504 objętej Maryi Kicy w łasnej ,  w ce­
lu  przym usow ego śc iągn ięc ia  w ierzy te lno­
ści m a ło le tn ic h  H ipo li ta  i G rzegorza  Cici- 
m irsk ic h  w kwocie 70 zł. aw. zpn. pod n a ­
s tępu jącym i w a ru n k a m i:

Cena  w yw ołan ia  770  zł.
W adyum  77 zł.
N a  p ie rw szym  te rm in ie  rea lność  ta  

tylko wyżej ceny szacunkow ej lub  za ta k o ­
wą, n a  d ru g im  zaś te rm in ie  także niżej ce­
ny szacunkowej sp rz e d a n ą  zostanie.

Bliższe w arunk i l icy tacy jne  wyciąg t a ­
b u la rn y  i ak t  oeen ien ia  p rze jrzeć  można 
w Sądzie.

K u ra to rem  n iew iadom ych  postro n n y ch  
w ierzycie li ustanow iono  Józefa  G rom nick ie ­
go ck. no ta ry u sz a  w  N iżankow icach.

Z c. k. Sądu powiatowego.
N iżankow ice ,  20 czerw ca 1889.

W yciągi h ipo teczne ,  a k t  oeen ien ia  i 
re sz ta  w arunków  licytacyi m ogą  być p rze j­
rza n e  w  reg is t ra tu rze .

D la  wierzycieli h ip o teczn y ch ,  którzyby 
n a  sp rzedać  się m a jących  n ie ruchom ośc iach  
po dniu  12 lis topada  1889 jako  dn iu  w y­
dan ia  wyciągu h ipo tecznego  ja k ie  p raw a h i ­
po tek i nabyli ,  lub  k tó rym by  d la  jak iegoko l­
w iek powodu uchw ały  sądowe doręczone 
być n ie  m ogły  m ianow any  zos ta ł k u ra to rem  
dr. Gross adw oka t w Brodach .

Tirnrłv dni*. i>,5 o ru d n ia  1889 ,

L. 7147 (909 3 - 3 )
C. k. S ąd  pow iatowy w W inn ikach  

og łasza ,  że w sp raw ie  gr .  kat. cerkwi w 
P odberezcach  przeciw  F ranc iszkow i Zołkie- 
wiczowi pto 60 zł. wa. odbędzie się w tu t .  
Sądzie pow iatowym  d n ia  6go m arca  1890 i 
dn ia  10 kw ie tn ia  1890 każdym  razem  o godz. 
10 rano  egzekucy jna  sp rzedaż  połowy r e a l ­
ności pod lk. 17 w Mikłaszowie położonej 
wykaz hipot.  1. 31 objętej tudzież realności 
wykazu hip. 1. 380 te jże gm iny  objętej.

W a d y u m  wynosi 13 zł. 40 ct. w. a. 
i 12 zł. w. a.

C enę w yw ołan ia  s tanow i kwota 134 
i 120 zł.

K u ra to rem  wierzycieli ustanow iono J a n a  
W ojtow icza z Mikłaszowa.

W inn ik i ,  7 l is tp ad a  1889.

L. 7623 (879 2— 3)
Sąd pow iatowy Kęeki rozp isa ł  do eg z e ­

kucyjnej sprzedaży przez  pub liczną  l ic y ta ­
cyę połowy rea lnośc i  pod nr. 142 lw h. l i z  1/4 
części realności lw h. 281 objętych w B ulow i­
cach położonych Tom asza^O Iszowskiego w ła­
snych  oraz połow y”rea lności w N owejw si p o ło ­
żonej lw h. 1 objętej M aryi Naglikowej w ła ­
snej pod w arunkam i praw om ocną  już t. s. 
rezolucyą z dn ia  30 czerw ca 1886 1. 2732 
1. 2782 obję tym i i ogłoszonym i, ponow ny 
te rm in  l icy tacy jny  w S ądzie  tu te jsz y m  na 
dzień  18 m arca  1890 godzinę  lO tą ran o  z 
tą  tylko zm ianą ,  iż n a  tym  te rm in ie  te  czę­
ści rea lnośc i  poniżej ceny szacunkowej s p rz e ­
dane  zostaną.

Ceny w yw ołan ia  689 zł. 3 ct., 139 zł.
1 ct.

W ady  a 69 zł., 30 zł.
K u ra to rem  n iew iadom ych  w ierzycie li 

j e s t  adw oka t dr. Chrzanow ski z Kęt.
Kęty, 14 s tyczn ia  1890.

H. 53672  . (949 3— 3)
I J .  K. G S A T i  KpA6 RklH R'k AkKOR^ nO" 

AA6 CHAATi AO 3ArAAkNOH RdiAOM OCTH, T 0
R*k A H ^ J f k  AAApTA 1890 H 16 H R ^iTH A  
1890 Rcti’AA o 10 HAC'k ntpfATi n«A8AHfAVk 
« A E8 A e CA R'k T8 T (H IH H A l-k  Ijp K. Gfc>A'k 
KpA6RHA\-k nfcSKAHMNA Sr3EK8lViHHA a I i h H T A - 
Ł0A flOAORHNH ptAANOCTH flÓA'R K- 611 2/4
BTi AkRORii nOAOJKfHOH REAAA RkIK 
H. 556 f iO A kia  ApfUJtpA KAACHOH- -  - r n r  O

HflOT.

L. 7896 1  % _ (938 3 — 3)
Celem zaspokojenia w ierzy te lnośc i  J ó ­

zefa P le s s n e ra  a  w zg lędn ie  spadkobierców  
tegoż w kwocie 200O zł z pn., odbędzie się 
w tu te jszym  Sądzie  na  dn iu  17 m a rc a  i 14 
kw ie tn ia  1890 każdym  raz em  o 10 godzinie  
z ran a  egzekucy jna  l icy tacy jna  sp rzedaż  po ­
łowy rea lności  pod lk. i lw h. 270  w Oświę­
cim iu położonej a Jo a c h im a  K u p erm a n a  
w łasnej.

C ena  szacunkow a 1150 zł. s tanowi 
cenę wywołania .

W adyum  115 zł.
R e sz ta  w arunków  licy tacy jnych  w ts. 

r e ig s t ra tu rz e  do prze jrzen ia .
O św ięc im , dn ia  13 l i s topada  1899.

L 9370 (906 3— 3)
C. k. Sad powiatowy w Leżajsku og ła­

sza, że celem  zaspokojen ia  w ierzytelności 
Z ak ładu  w łość  tj. je d n e j  ra ty  w kwocie 6 zł. 
32 ct. z pn., odbędzie się d n ia  14 m arca  i 
14 kw ie tn ia  1890 każdym  razem  o godzinie 
10 rano  egzekucy jna  sprzedaż przez liey ta -  

192 w Brzyskiej woli
” *-* ’ * * “ ~|— ł—rr »
U*kHA RHKAHHNA 575 3Ap. 31 l?p. AR ,
B a a IS a a t i  60 3A- RTt roTOBivk h a h  cyę rea lnośc i  pod lk.

.Gazeta Lwowska“ Nr. 39 z dnia 18 lutego 1890

L. 9694 (809 3 3)
C. k. Sąd powiatowy m ie jsko  de lego­

w any w N ow ym  Sączu w spraw ie  eg z e k u ­
cyjnej Z ak ładu  kredy tow ego  włościańskiego 
we Lwowie przeciw  Wojciechowi Bum inow i 
pto 26 r a t  po 6 zł. z pn., egzekucy jną  p u ­
b l iczn ą  sp rzedaż  rea lności  w Popardowy p o ­
łożonej w. h. 1. 30 objętej d łużn ika  w łasnej 
rozp isu je  n a  dz ień  11 m a rc a  1890 i n a  9go 
k w ie tn ia  1890 każdym  razem  o godzinie 
10 rano  w gm a ch u  tu te jszego Sądu.

C ena w yw ołan ia  1376 zł. w. a. 
W adyum  kwotę 138 zł.
K ura to rem  n iew iadom ych  wierzycieli 

h ipo tecznych  powyższej rea lności u s ta n o ­
wiony adw oka t  dr.  B a rbaek i  w N owym  Sączu.

C. k. Sąd  powiatowy miej.  del.
Nowy Sącz, d n ia  31 g ru d n ia  1889.

L. 19636  (919 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej.  deleg. s. I I .  

we Lw owie rozp isu je  celem  śc iągnięcia  na  
rzecz B anku włościańskiego w likwidacyi 
sum y 118 zł.  25  ct w, a. z p n , licytacyę 
rea lności  J a n a  Soboty  własnej, wyk. h ipot.  
1. 243 gm iny  Z arudce objętej n a  dzień  13go 
m a rc a  1890 i n a  dzień  17go kw ie tn ia  1890 
zawsze o godzin ie  10 rano  w biórze III .  

C ena w yw ołan ia  521 zł.
W adyum  52 zł. 10 ct.
N a  p ie rw szym  te rm in ie  rea lność  tę  n a ­

być m ożna za, lub wyżej ceny w y w ołan ia  
n a  d ru g im  i poniżej.

R esztę  w arunków , pro tokół op isan ia  
przynależności ,  oeen ieu ia ,  tudz ież  wyciąg 
hip. p rze jrzeć  m ożna  w tus. r e g is t ra tu rz e .

K u ra to r  n iew iadom ych  wierzycie li  adw . \ Kosowie, 
dr.  Czem eryńsk i.  j C. k. S ąd  powiatowy.

Lwów, d n ia  27 s tyczn ia  1890. t Kosów, 30 w rz e śn ia  1889.

L. 6199 (932  2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w D ębicy  podaje 

do wiadomości,  że ce lem  zaspoko jen ia  wie- 
czyte lności w kwocie 350 zł. odbędzie się 
egzekucy jna  sp rzedaż  przez pub liczną  li- 
cy taeyę rea lności pod lk. 32 s ta re  43 nowe 
położonej objętej wyk. hip. 1. 58  w księdze 
g ru n t ,  g m in y  kat. D ębica  wedle poz. 1 k a r ty  
w łasności do d łużn ika  S ussm ana  P rekera  
należącej w Sądzie  tu te jszym  w b iu rze  n r .
2 w dwóch te rm in ac h  a m ianow ic ie  d n ia  
19 m arca  1890 i d n ia  22go k w ie tn ia  1890 
każdym  razem  o godzin ie  10 p rzed  po łu­
dn iem .

C ena w yw ołan ia  2224 zł. 8 4 1/* ct.
W a d y u m  222 zł.
K u ra to rem  n iew iad o m y ch  wierzycieli 

u s tanow iono A lek san d ra  W is łockiego .
R e sz tę  w arunków  licy tacy i i a k t  osza­

cow ania  p rze jrzeć  m ożna w reg is t ra tu rze .
D ębica ,  24  g r u d n ia  1889.

L. 12463 '  (959 1 - 3 )
W  sądzie tu te jszym  odbędzie s ię  dn ia  

19 m a rc a  1890 i d n ia  16 k w ie tn ia  1890 
zawsze o godzin ie  10 rano  pub liczna  p rz y ­
m usow a sp rzedaż  rea lnośc i  pod lk. 39 w 
C hom ezynie położonej wyk. h ip .  1. 104 tej 
gm iny  objętej m asy  po śp. Iw a n ie  H os tiuku  
w łasnej n a  rzecz ck. u p r j  ga l icy jsk iego  
Z ak ładu  k redy tow ego  w łośc iańsk iego  w l i ­
kwidacyi we Lwowie, ce lem  śc iąg n ięc ia  su­
my 73 zł. 9 ct.

R ealność  ta  na  p ie rw szym  te rm in ie  za 
lub  wyżej ceny szacunkowej,  na  d ru g im  
zaś te rm in ie  także niżej takowej za j a k ą ­
kolw iek bądź cenę sp rze d an ą  zos tanie.

Cena  w yw ołan ia  250  zł.
W a d y u m  25 zł.
R esztę  w arunków  i wyciąg  h ipo teczny  

m ożna przejrzeć w ts. r e g is t ra tu rz e
D la  n iew iadom ych  w ierzycie li  i tych, 

k tó rym by  uch w a ła  z ja k ieg o b ą d ź  powodu 
doręczoną być nie m ogła ,  u s ta n a w ia  się 
ku ra to rem  adw okata  d r .  W ilkowskiego w



L. 11578 (910  1 - 3 )
Sąd pow iatow y w Żyw cu  ogłasza ,  że 

w sp raw ie  egzekucyjnej L eopolda U n g e r a  
przeciw  M ichałowi D om in ikow i i M aryan-  
n ie  z B óhm ów  D om iniakow ej o 384 zł. z 
pn. ro zp isa n ą  zos ta ła  egzekucy jna  liey taeya 

4/32 części rea lności  lw h .  188 
2/4 „ 361
2 /8  „ 363
72/1470 „ „ * 433
całej posiad łośc i lwh. 360  ks. g r .  gm .

M oszczanica  n a  dz ień  19 m arca  i 23 kw ie­
tn ia  18-90 o g odz in ie  10 rano.

W a d y u m  17  zł.
C e n a  szacunkowa 160 zł. 45 et. 
K u ra to rem  n iew iadom ych  wierzycie li  

u s ta n o w io n y  adw oka t dr. Bogdani.
R e sz tę  w arunków  licy tacy jnych , w yciąg  

h ipo teczny  i pro tokół oszacowania  m ożna 
p rze jrzeć  w ts. r eg is t ra tu rze .

Żywiec, 19 g ru d n ia  1889.

L. 10253 (912 1— 3)
S ąd  pow iatowy w Ż yw cu  ogłasza ,  że 

w sp raw ie  egzekucyjnej Bielskiej Kasy 
Oszczędności p rzec iw  F ra n c isz k o w i S a n e t ­
rze w zględnie  tegoż leżącej m asie i Mary- 
an n ie  Sanetrow ej o 775 zł. zpn. rozp isaną  
zos ta ła  egzekucy jna  l iey taeya  rea lnośc i  d łu ­
żników  pod n r .  151 lwh. 320 ks. g r .  gm . 
Zabłocie  objętej n a  dz ień  19 m a rc a  i 23 
kw ie tn ia  1890 każdą razą  o godzinie 10 rano. 

W a d y u m  311 zł.
C ena  szacunkow a 3101 zł .  79 ct. 
K u ra to rem  n iew iadom ych  wierzycieli 

u s tanow iony  adw oka t dr. Udzie la .
R e sz tę  w arunków  licy tacy jnych , w y­

ciąg  h ipo teczny  i p ro tokó ł oszacow ania  m o­
żna  p rze jrzeć  w  ts. r eg is t ra tu rze .  

żyw iec,  19 g r u d n ia  1889.

tacya  rea lnośc i  pod lk. 11 w ykazem  hipot.  
49 g m iny  k a ta s t ra ln e j  U hrynów  śred .  M iko­
ła ja  R yb i ja  sy n a  A ndryja ,  tudzież wyk. hip. 
122 Iw a n a  F in ió w  M ichajłów  d n ia  4 m arca  
1890 i 8 k w ie tn ia  1890 każdym  raz em  o 
godz. 10 przed po łudniem .

Cena w yw ołan ia  s tanowić będzie 350 zł. 
w walucie aus tr .

W adyum  wynosi 10 prc.
Bliższe w aru n k i  p rze jrzeć  można w 

w re g is t ra tu rz e  sądowej.
K u ra to re m  n iew iadom ych  wierzycieli 

j e s t  M ichał B aczyński w K ałuszu .
Kałusz ,  29 g r u d n ia  1889.

L. 16162 (994 1— 3)
W tu t .  Sądzie  odbędzie się o godzinie 

10 ran o  w d n ia ch  26 lu tego  1890 powyżej 
ceny  szacunkowej,  zaś dn ia  26 m a rc a  1890 
n a w e t  poniżej takowej l iey taeya rea lnośc i
1. 68 w ed ług  wykazu hip. 269 g m in y  Bu- 
dyłów P e t r a  W ołoszczuka M ikołaja  w zg lę ­
dnie  tegoż leżącej m asy  w łasnej  n a  rzecz 
D aw id a  R o s en h ec k a  pto 186 zł. 68 ct. z pn .  

Cena w yw ołan ia  365 zł 
W a d y u m  36 zł.
R esz tę  w arunków , ak t  oszacow ania  i 

wyciąg  tab u la rn y  woluo p rze jrzeć  w tus. 
r eg is t ra tu rze .

D la  wierzycie li  h ipo tecznych  u s ta n aw ia  
się ku ra to rem  adw. dr .  Schaffera w S n ia -  
tym e.

C. k. S ą d  pow iatow y 
S n ia tyn ,  dn ia  4 s tyczn ia  1890.

L . 10051 “ (988  1 - 3 )
C. k. Sąd  pow iatow y w Ja w o ro w ie  za ­

w iadam ia ,  że celem  zaspoko jen ia  n a  rzecz 
Z ak ład u  kredytow ego, włość, w l ik w id a c j i  
d łużnej  kw oty  8 r a t  po 9 zł. i -9 zł. 9 ct. 
z pn., odbędzie się w sądzie tu t .  w dn iach  
10 m a rc a  i 21 k w ie tn ia  1890 każdym  r a ­
zem o godz. 10 przed po łudn iem  eg z ek u ­
cy jna  sp rzedaż w  drodze publiczne j l icy ta-  
cyi rea lności  pod lk. 15 w C zo łhyn iach  p o ło ­
żonej wykazu h ipo tecznego  1. 167  w ca łcści 
i 1. 166 w połowie g m in y  kat. Czołhynie 
objętej d łużn ika  Iw a n a  M ajuka w łasnej.

N a p ie rw szym  te rm in ie  rea lność  ta  tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej n a  d ru g im  
i poniżej sp rze d an ą  zostanie.

C enę w yw ołan ia  w ynosi kw ota  188 zł. 
walucie aus tr .

W adyum  18 zł. 80  ct.
R esz tę  w arunków  l ic y tacy jnych  j a k  i 

ak t oszacowania  m ożna  w r e g is t ra tu r z e  tu t.  
sąd. p rzeg lądnąć,

C. k. S ąd  powiatowy 
Jaw orów , 27  g ru d n ia  1789.

L . 16566 '  (990 1 - 3 )
W  c. k. Sądzie pow iatowym  K ałusk im  

odbędzie się na" zaspokojenie w ierzytelności 
c. k. uprzyw . galic.  Z ak ładu  kred. włość, w 
l ik w id a c j i  w  kwocie 365 zł. wa. z pn.,  w 
dn iach  11 m arca  1890 i 16 kw ie tn ia  1890 
o godz. 10 p rzed  połud. p rzym usow a sp rze ­
daż przez  pub l iczną  licy taeyę rea lnośc i  pod 
n r .  8  w U g a r s th a lu |  położonej,  wedle wyk. 
h ip .  n r .  44 księgi gr.  g m iny  U g a r s th a l  na  
W ilh e lm a  M atheis  in tabu low ane j ,  a  toj p rzy  
p ie rw szym  te rm in ie  tylko wyżej lub  za cenę 
wywołania] 700 zł., przy  d rug im  te rm in ie  
także i niżej tej ceny.

W a d y u m  wynosi 70  zł. .
R esztę  w arunków  i w yciąg  z księgi 

g run tow ej  m ogą  być p rze jrzane  w Sądzie.
K u ra to rem  n iew iadom ych  w ierzycie li 

ustanow iono  p. M ichała  B aczyńskiego  c. k. 
n o ta ry u sz a  w Kałuszu.

Kałusz, d n ia  28 g ru d n ia  1889.

L. 928 (995 1 - 8 )
C. k. S ą d  pow ia tow y w P odha jcach  

ozna jm ia ,  że w celu zaspoko jen ia  wierzy­
te lności J o a n n y  vel Ż a n e t ty  F ra n co s  w kwo­
cie 1600 zł. wa. z pn., odbędzie s ię  w d n ia c h  
6 m a rc a  1890 i 10 kw ie tn ia  1890 każdym  
razem  o godz. 10 rano  w tut. S ądzie  p rzy ­
m usow a publiczna sp rzedaż rea lności  d łu ­
żn ika  S e n d e ra  G e lbe ra  w łasnej pod lk. 309/52 
w P o d h a jc ac h  położonej,  wedle Dom. II. 
pag. 876 nr.  3 haer .  p rzedm io t T abu li  s t a ­
now iącej z tem , że n a  p ie rw szym  te rm in ie  
rea lność  ta  tylko za lub  wyżej ceny sza­
cunkowej 150 zł. w. a., n a  d rug im  zaś także 
n iż e j  ceny  szacunkowej,  za co bądź sp rze ­
d a n ą  zos tanie.

W adyum  15 zł.
K u ra to r  nieznanych  w ierzycie li K arol 

Srokowski z Podhajec.
R e sz tę  w arunków  prze jrzeć  m ożna  w 

re g is t ra tu rz e .
P odha jce ,  dn ia  7 lu tego  1890.

L. 17120 (991 1 - 3 )
N a  zaspokojen ie  Z akładow i kred . w ło ­

śc iańsk iem u w likwidacyi we Lw ow ie u M i­
koła ja  P ry b i ja  i Iw a n a  F in iów  na leżących  
s ię  13 r a t  po 13 zł. i re sz tę  k ap i ta łu  165 zł. 
61 ct. odbędzie się  w tu te jszym  Sądzie licy-

L. 5003 ~  (1011 1— 3)
C. k. Sąd pow iatowy w Rozwadow ie 

podaje do publiczne j  w iadom ości,  że w dn iach  
26 lu tego  1890 i 26go m a rc a  1890  każ d y m  
raz em  o g odz in ie  10 rano ,  odbędzie się w 
g m a c h u  sądow ym  pub liczna  p rzym usow a 
sp rzedaż  rea lności  w ykazem  h ipo tecznym  
l iczba  447 księgi g run tow ej  g m in y  k a ta s t ra l ­
nej T u rb ia  objętej d łużn ika  A n ton iego  Pa- 
te rk a  w łasnej n a  rzecz c. k. uprz. g a l  Z a ­
k ładu  k redytow ego w łośc iańsk iego  we L w o ­
wie p to  6 r a t  po 9 zł i je d n e j  ra ty  9 zł. 
9 et. z pn.

W adyum  wynosi 10 zł. 20 ct. wa. 
R esz tę  w arunków  licy tacy jnych  wyciąg 

h ipo teczny  i protokół egzekucy jnego  o sz a­
cow ania  p rze jrzeć  m ożna w ts. r e g is t ra tu rz e  
lub  p rzy  licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy 
Rozwadów, d n ia  31 g ru d n ia  1889.

C. k. Sędzia  powiatowy.

Z. l i * so  (903 1— 3)
A m  19 M arz 1890 und  am  16 April  

1890 je d esm a l  um  10 U h r  Y. M. w ird beim 
B ezirk sge rich te  in  Kossow behuffs H e re in -  
b r in g u n g  d e r  F o rd e ru n g  von 166 fl. 64 Kr. 
6. W . MG. die executive óffentliche F e i l -  
b ie tu n g  des lau t  G ru n d b u c h se in lag e  N. 496 
d e r  K a ta s t ra lg em e in d e  K rzyw orów nia  dem  
S c h u ld n e r  M a ksym  S zy n k a ru k  g e h ó r ig e n  
d r i t te n  Thei les  der  R eal i ta t ,  d ie R ea l i ta t  zu 
G u n s te n  des S am ue l R ieg le r  s ta t t i in d en .  

A u sru fsp re is  1573 fl. 33 ^3 Kr.
V adium  160 fl. ó. W.
Z um  C u ra to r  fu r  u n b e k a n n te  H ypo the-  

k a rg la u b ig e r  w urde D r.  Zakrzew sk i bes tel lt .  
K. k. B e z irk sg e r ich t .

Kossów 24 N oyem ber  1889.

L. 2859 (963 2 - 3 )
W  Sądzie pow ia tow ym  w P od g ó rzu  n a  

zaspokojenie p re tensy i  Józefa  K o ta rby  338  
zł. zpn. odbędzie się w dn ia ch  13 m a rc a  
1890 i 14 kw ie tn ia  1890 każdym  razem  o 
godzin ie  10 p rzed  p o łu d n ie m  licy tacy jna  
sp rzedaż  rea lności lw h  217 w Ś w ią tn ik a ch  
g ó rn y c h  R e g in y  D rapichow ej w łasnej.

C ena w yw ołan ia  150 zł.
W a d y u m  15 zł.
R esztę  w arunków  licy tacy jnych ,  proto- 

ko ł oszacow ania  i w yciąg  h ipo teczny  p rze j ­
rzeć m o ż n a  w tu te jszosądow ej reg is t ra tu rze .

C. k. Sąd  powiatowy 
Podgórze,  dn ia  26 kw ie tn ia  1889.

kwocie rocznej 600 złr. i p rzep isanym  do 
da tk iem  n a  pomieszkanie .

K an d y d a tk i  ub iegające  się o tę posadę 
m a ją  po d an ia  swe, zaopatrzone  w potrzebne 
d o k u m e n ta  s łużbowe, w nieść  za p o ś re d n i­
c tw em  prze łożonej w ładzy  swej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w W ieliczce n a j ­
dalej do d n ia  1 k w ie tn is  1890.

Z c. k. R ady  szkolnej okręgowej 
W W ieliczce, 8  lu tego 1890.

L. 5407 (967 2 — 3)
K o n k u rs  n a  posadę ekspedyen ja  p rzy  

c. k- u rzędzie  pocz tow ym  w U ściu  z ie lonem  
w powiecie B uczack im  za k o n tra k te m  s łu ż ­
bow ym  i kaucyą w kwocie 300 złr. z p łacą  
rocznych  300 złr. rycza ł tu  kance la ry jnego  
80 złr. i w ynag rodzen ia  800 złr. za codz ien ­
ne jazdy  posłańcze  do M onasterzysk .

P o d a n ie  należy  wnieść najpóźnie j  do 
24 lu tego  w c. k. D yrekcy i poczt i te leg ra ­
fów we Lwowie.

Lwów, 13 lu tego  1890.

L. 6579 (854 3 - 3 )
D n ia  13 m arca  i 17go k w ie tn ia  1890 

zawsze o godzin ie  10 p rzed  po łu d n ie m  od­
będzie się  w sądzie  tu te jszym  l iey taeya  1/3 
części rea lności  pod 1. 120 w M szanie , wyk. 
h ipot.  1, 94 do m asy  spadkowej Ew y Ome- 
lan  należnej  n a  rzecz Anny K ac zm a r  pto 
14 zł. 86 ct. wa.

C ena  w yw ołan ia  57 zł.
W a d y u m  5 zł. 70 ct. wa.
R e sz ta  w arunków  i a k ta  tu  do przej 

rżen ia .
K u ra to re m  n iew iadom ych  wierzycieli 

h ipo tecznych  W łodzim ierz  W ieryńsk i z J a ­
nowa. C. k. S ąd  powiatowy.

Janów , dn ia  25 l is topada  1889.

L .  109 (979 1 - 3 )
C. k. R ada  szkolna okręgow a rozpisuje 

n in ie jsz em  konkurs  celem s ta łego  obsadze­
n ia  n as tęp u jący c h  p o sa d  nauczyc ie lsk ich :

1. N a  posadę  s ta rszego  nauczycie la  w 
Nowicy z roczną  p łacą  400 zł. i w olnem  
pom ieszkan iem , tudzież  n a  posady s ta rszych  
nauczyc ie li  przy e ta tow ych  szko łach  w To- 
m aszow caeh  i Z aw adce  z roczną  p łacą  po 
300 zł. i w o lnem  pom ieszkaniem .

2. N a  posady nauczycie li  przy  szko­
ła c h  filia lnych w B ereźnicy  sz lacheckiej,  
B e r ło h ac h ,  D obrow lanach ,  D ołpotow ie ,  K a ­
m ien iu ,  Kopanee, M edyni, P rzewoźcu, Ró­
wni, Siwce ka łnsk ie j ,  U hrynow ie  ś redn im , 
W istow ie  i Zborze z p ła cą  po 250  zł. i w o l­
n e m  p om ieszkan iem

3. N a nauczyc ie la  m łodszego  e w e n tu ­
alnie. nauczycie lk i  m łodszej przy dwuklaso- 
wej szkole w W ojn iłow ie  z p łacą  270 zł. i 
10 prc. doda tk iem  na  pom ieszkanie .

U b ieg a ją cy  się  o j e d n ą  z posad po­
w yższych, m ają  w nieść  udokum entow ane 
(p a te n te m  nauczycie lsk im  do szkół ludo­
wych, tudz ież  w ykazem  służbow ym  i ta b e lą  
kwalifikacyjną) zaopatrzone  p o d an ia  za p o ­
śred n ic tw em  swojej przełożonej w ładzy  do 
tu te jszej  ck. R a d y  szkolnej okręgowej n a j ­
później w sześc io tygodn iow ym  te rm in ie ,  l i ­
cząc od pierwszego um ieszczenia  k onkursu  
w D zie n n ik u  u rzędow ym  G azety  Lwowskiej

_ _ p ó ź n i l  w n " J L
dnione.

S ta le  zam ianow an i  nauczycie la  lub  n a ­
uczycielki w inni dołączyć także dekre t,  k tó­
ry m  obliczono im  w kładkę  do funduszu  e- 
m e ry ta lnego  za czas ich  s łużby  nauczyc ie l­
skiej.

Z c. k. R ady  szkolnej okręgow ej. 
K ałusz, d n ia  7 lu tego  1890.

Konkursa.
L. 171 (972 2 — 2)

Celem s ta łego  obsadzen ia  o g ła sza  się 
konkurs  n a  posadę nauczyc ie lską  p rzy  5 
klasowej szkole żeńskie j w P o d g ó rz u

Z posadą tą  po łączona j e s t  p ła c a  w

L. 229 (971 1— 3)
W  m yśl uchw ały z dnia 1 lutego br. 

rozpisuje się n iniejszem  konkurs celem  sta­
łego  obsadzenia następujących posad nau­
czycielsk ich:

a) Przy szkołach etatow ych 1 klaso­
wych w :

1). Czyżycaeh,
2). Dulibach,
3). D ziew iętn ikach,
4). H raukach - Kutach,
5). H rusiatyczach,
6). Jatw ięgach,
7). Ł opuszn ie,
8). M ołodyńczu,
9). W ołczatyczach , z płacą po 300 zł. 

zaś w :
10).  K niesiole z płacą 276 zł. i 6 są- 

gów  drzewa,
11). w Suchodole z  płacą 278 zł. 76 

ct. i 6 korcy zboża,
12) Szołom yi z płacą 273 i 6 korcy 

zboża,
13)  W odnikach z p łacą 255 zł. i 10 

korcy zboża,
14).  W ybranówce z płacą 258 zł. 70 

ct. i naturaliach wartości 41 zł. 30 ct.
U w aga: w szkołach 1, 4, i 14, je st  j ę ­

zyk polski, we w szystk ich  innych język  ru­
ski, językiem  wykładowym .

b) Przy 3 klasowej szkole etatowej w 
Chodorowie z językiem  w ykładow ym  pol­
skim  jed na posada z płacą 450 zł. i dodat- 
45 zł. na pom ieszkanie, a jedna posada z 
płacą 270 zł. i 10 prc. dodatkiem  na po­
m ieszkanie.

c). Przy szkołach filialnych w :
1). H orodyszczu cetnarskim
2). H orodyszczu królewskim
3). Koeurowie,
4). K o łohurach ,
5). Laszkach,
6). Lubeszce,
7). Olchowcu,
8) P ietniczanach,
9). Podm anasterzu,
10).  Podhorcach,
11). R ehfeldzie,
12). Stokach,
13) Strzałkach,
14). Suchrow ie,

f   j --------- ,

16). Z a leścach  z p łacą  po 250  zł.,  zaś 
w B erteszow ie z p łacą  246 zł. 82 ct. i do­
chodem  z g ru n tu  szkolnego w kwocie 3 zł. 
18 ct.

18). B udkow ie z p łacą  198 zł. i 8 
korcy zboża,

19). M tihlbachu z p łacą  245 zł. 80  et. 
i uży tek  1 m o rg  7 3 7 Q °  pola,

20). Repechow ie z p łacą  208  zł. i 12 
korcy zboża.

U w a g a :  w szko łach  11 i 19 j e s t  n ie ­
m iecki,  we w szystk ich  innych  rusk i  ję zy k  
wykładowy.

K a n d y d a c i  (kandyda tk i)  ub iegający  się  
o je d n ą  z pow yższych  posad , w in n i  w nieść  
podania ,  należycie  udokum en tow ane ,  z do ­
łą cz en ie m  w ykazu  la t  s łużby, tabeli  kw a li­
fikacyjnej ew en tua ln ie  dek re tu  w y m ia ru  
em ery ta lnego ,  za p o ś red n ic tw em  swej W ła ­
dzy prze łożonej do e. k. R ady  szkolnej o- 
k ręgow ej najpóźnie j do 31 m a rc a  1890 r.

P o d an ia  spóźn ione  lub  n iezaopa trzone  
w p o trzebne  d okum en ta  s łużbow e zos taną  
bezw arunkow o zwrócone.

Z c. k. R ady  szkolnej okręgowej.
W  Bóbrce, d n ia  11 lu tego  1890.

P rzew odniczący .

L . 115 (599 1 - 3 )
C. k. okręgow a R a d a  szko lna  w Ł a ń ­

cucie og ła sza  n in ie jsz em  konkurs  z te rm i­
n e m  do końca  m a rc a  1890  n a  n as tęp u jące  
posady nauczycie lskie :

U  w Ł a ń c u c ie  n a  posadę nauczyc ie la  
s ta rszego  z p ła cą  450  z ł  i 10°/,  d o d a tk iem  
n a  pom ieszkanie;

2) w K ańczudze  przy szkole dw ukla-  
sowej n a  dwie posady nauczycie li  z p łacą  
po 450  zł. i 10 p rc  doda tk iem  n a  po m ie sz ­
kanie, ew en tua ln ie  wolne pom ieszkanie :

3) w Żołyni n a  posadę nauczyc ie la  
m łodszego  z p ła cą  270  zł. i 10 prc. d o d a t­
k iem  na  pom ieszkanie ;

4) p rzy  szkołach e ta tow ych  jed n o k la -  
sow ych w P an ta low icach ,  w W ierzaw icach  
i w S ta rem  mieście z p łacą  po 300 zł.  i 
w o lnem  pom ieszkaniem ;

5) p rzy  szko łach  fil ia lnych w K r z e ­
m ienicy  i w U bieszynie  z p łacą  po 250 zł. 
i wolnem  pom ieszkaniem .

K andydaci  (k an d y d a tk i)  ub iegający  
się o te posady  m a ją  w nieść w pow yższym  
te rm in ie  należycie  u d okum en tow ane  p o d a ­
nia, d ro g ą  p rz e p isa n ą  do e- V t>~j -

Ł a ń c u t ,  d n ia  12  lu tego 1890.

L. 171 p. (998 1— 3)
Celem  ob sa d ze n ia  posady  pom ocn ika  

w oźnego przy c. k. D yrekcy i policyi we 
Lwowie, z p łacą  roczną  250 złr.  aw., d o d a t­
k iem  ak tyw a lnym  w kwocie 62 zł. 50 ct. i 
s łużbow em  u b ran ie m ,  rozp isu je  się n in ie j ­
szem  k o nkurs  do 31 m a rc a  1890.

U b iega jący  się  o tę posadę, za s trzeżo ­
n ą  u s ta w ą  z 15 k w ie tn ia  1872 dz. u. p. nr.  
60 wyłącznie  d la w ysłużonych  podoficerów, 
m a ją  w nieść  swoje podan ia ,  zaopatrzone  w 
p rzep isane  dowody, mianow icie: cer ty fikat  
s tw ie rd z a jąc y  up raw nien ie ,  św iadec tw o m o­
ra lnośc i  i fizycznego uzdoln ien ia ,  oraz zna jo ­
m ości języków  kra jow ych , do P rezy d y u m  
D yrekcyi policyi,  a  to bezpośrednio ,  jeże li  
zaś zn a jdu ją  się w s tosunku  s łużbow ym , za 
p o ś red n ic tw em  swej przełożonej w ładzy.

Z  P re z y d y u m  c. k. D yrekcy i Policyi .
W e Lwowie, d n ia  14 lu tego  1890.

L . 1441 (976  1 - 2 )
O dnośn ie  do konkursu  w n r .  38 „Ga­

zety  L w ow sk ie j"  z roku bieżącego o g ło sz o ­
nego, czyni się w iadom em , że konkurs  ce ­
lem  obsadzen ia  posady ofieyała wyższego 
sądu  krajow ego we L w ow ie  z końcem  l u t e ­
go 1890 upływ a.

Lwów, 12 lu tego  1890.

L . 23 (987 1 — 8;
S ąd  w D ukli  poszuku je  od m a rc a  dye 

ta ry u sz a  trzeźw ego, ru ty n o w an e g o ,  ze szyb- 
k iem  i czyte lnem  p ism em  n a  3 miesięej 
e w e n tu a ln ie  i n a  d łużej z m ie s ię cz n ą  płaci 
25 zł.

Z g łoszen ie  p ise m n e  ze św ia d e c tw a m  
należy  n ades łać  N aczeln ic tw u

D ukla, 13 lu tego  1890.

Kuratele.
L. 15547 (935 2

C. k. S ąd  powiatowy w K ałuszu  ui 
dam ia ,  że A d am  S tró m ich  ro ln ik  z Nom 
K ałusza  uznany  za marnotrawcę-, kurato 
j e s t  Jó z e f  L ie b e rsb ac h  ro ln ik  z Nowego 
łusza .

C. k. S ąd  powiatowy.
Kałusz ,  28  p aź d z ie rn ik a  1889.

\ h .  241
D a ń k a  Buczko ze

(936 2 - 3 )  
S m o l in a  uznano 

m a rn o tra w c ą ,  k u ra to r  je g o  Iw a n  K arp a  ze 
Sm olina .

N iem irów , 14 s tyczn ia  1890.



L. 100 (927 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy miej.  deleg . w 

B rzeżanach  ogłasza , że H ry ń k a  B oron iaka  
z Ł ap sz y n a  m arn o traw cą  uznano  i kura to ra  
F e d k a  F a r io n a  m u nadano.

Brzeżany  d n ia  29 s tyczn ia  1890.

L. 5506 _ (961)
W  m ie jsce  zm ar łego  I w a n a  D an ik ie-  

w icza us tanow iono  F e d ia  J a b ło ń sk ie g o  k u ­
ra to rem  uznanego  za m a rn o tra w c ę  Iw a n a  
Bojka z D zibu łek .

C. k. Sąd powiatowy 
Kulików, d n ia  28 w rz eśn ia  1889.

Upadłości.
L. 74 ( 9 6 6 1 2 -  3)

U w iadam iam  wierzycieli m asy  k o n k u r ­
sowej F e iw la  R osenstocka,  że za rządca  M o r ­
dko W olf  F is c h e r  p rzed łoży ł  rac h u n ek  z a ­
rządu  i p ro jek t dzia łu  które u zarządcy  lub 
kom isarza  konkursow ego p rze jrzane  być 
mogą,

Z arzu ty  przeciw  projektowi dzia łu  n a ­
leży w n ieść  do 17 lu tego 1890 a do roz­
p raw y  nad  za rzu tam i oraz do z a ła tw ien ia  
ra c h u n k u  w yznaczam  te rm in  n a  dz ień  24 
lu te g c  1890 o g odz in ie  10 rano.

S n ia ty ń ,  16 s tyczn ia  1890.
C. k. Sędzia pow iatowy jako 

kom isa rz  konkursow y.

L . 1557 (973 2— 3)
S pros tow an ie  

W  ogłoszeniu  w m asie konkursow ej 
N ojżesza P r i t s c h  z 24 s tycznia  1890 1. 24 
um ieszczonem  w Gazecie n r .  31, 32 i 33 
p rostu jó  nazw isko  zawiadowcy m asy  zam iast 
„Fel iszew skiego" n a  „Te liszew skiego" za ­
m ia s t  Sąd „T urk lca"  n a  Sąd „T arka" .  

Turka ,  dn ia  12 lu tego  .1890.
K om isarz  konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 29877 (786 1 - 3 )

C. k Sąd  k rajow y w K ra k o w ie  
w  m yśl § 7 ces. pat.  z dn ia  8 l is to p ad a  
1853 Nr. 2-37 dz. u. p. celem w ykazan ia  
kom u w ym ierzony  orzeczeniem  c. k. Dy- 
rekeyi funduszu  p rop inacy jnego  we Lwowie 
z d n ia  2 s i e n n i a  1889 1. 8817 w zaok rą ­
glone! kwocie 150 zl. wa. kap i ta ł  w y n a ­
g rodzen ia  za zn ies ione  praw o p ro p in a c j i  
w dobrach  P ierzchów  w edle ks. gr. ta"b 
lw h. 226 K o n ra d a  i M aryi E n ts ó w  po 1/5 
części W ojcieeha i M a ry a a n y  P ilchów  po 
1/10 części Ja k ó b a  P i lch  w 1/5 części J a -  
kóba  P i lc h a  w 5/300 częściach i małol.  T e ­
ofila, K rys tyny , J a n a ,  J u l i a n a  i O lim pii 
P i lchów  po 11/300 w łasnością  będących do 
w yp ła ty  m a  być przekazanym , wzywa w szys t­
k ich  w ierzycie li h ipo tecznych  tychże dóbr 
aby  najdale j do d n ia  15go kw ie tn ia  1890 
p re te n sy e  swe w tut. Sądzi* zgłosili.

Z głoszen ie  n a s tą p ić  może u s tn ie  lub 
p isem n ie  i obejm ow ać w inno  dok ładne  po­
dan ie  im ie n ia  i n azw iska  tudzież  za m ie ­
szkan ia  zg łasza jącego  się, w zg lędn ie  jego  
pełnom ocn ika ,  k tóry przed łożyć  m a p e łn o ­
m ocnictwo legalizow ane , p raw n y m  w ym o­
gom  odpowiadające, dalej kwotę w ierzy te l­
nośc i h ipo tecznej w kapi ta le  i p rocen tach  
o ileby takowe m ia ły  rów ne prawo zas taw u  
z k ap i ta łem ,  n a s tę p n ie  oznaczenie  h ipo ­
teczne  pozycyi zgłoszonej,  w reszc ie  w w y­
padku , gdy b y  zg łasza jący  się zam ieszk iw ał 
po za okręg iem  tut. sądu  w in ien  wymienić 
zna jdu jącego  się w ts. okręgu  pe łnom ocn i­
ka do odb ie ran ia  u ch w a ł  sądowych 
inaczej bow iem  uch w a ły  te  p rze sy ­
ła n e  będą zg łasza jącem u  się pocztą z tym 
sa m y m  sku tk iem  ja k  gdy b y  do je g o  rąk  
w łasnych  były  doręczone.

K tokolwiek zan iecha  zgłosić  się w te r­
m in ie  wyżej zakreś lonym  uw ażanym  
będzie za zezw alającego n a  przekazan ie  pre- 
te n sy i  swej n a  k ap i ta ł  w ynagrodzen ia  w e­
d łu g  kolei n a  n iego p rzypadające j ,  n ie  b ę ­
dzie on ju ż  s łu c h an y m  przy później za rzą­
dzić się m ającej rozpraw ie  i u t rac a  praw o 
czyn ien ia  zarzu tów  i użycia środków p ra w ­
nych  przeciw  ugodzie  k tó rąby  in teresow ani 
zaw arli  m iędzy  sobą w m yśl § 5 ces. pat. 
z dn ia  25 w rześn ia  1850 N r.  374 dz u. p. 
wszelako tylko w tedy  jeś l i  p re tensyę  jego  
p rzekazano  wedle porządku  h ipo tecznego  na 
k a p i ta ł  indem nizacy jny  albo też stosownie 
do p rzep isu  § 27 ces. pat, z dn ia  8 l is to ­
p ad a  1853 N r.  237 d. u. p. pozostała  i n a ­
dal  ubezpieczoną przy  g runcie .

K raków , IB g ru d n ia  1889.

L. 1317 (837 1 - 3 )
C k. Sąd krajow y w Krakow ie 

w  m yśl § 7 ces. pat, z dn ia  8 l is topada  
1853 Nr. 237 dz. u. p., celem w ykazania  
kom u w ym ierzony  orzeczeniem c. k. Dy- 
rekcyi funduszu  prop inacy jnego  we Lwowie 
z dn ia  13 g ru d n ia  1889 1.25795, w zaokrą ­
glonej kwocie 850 zł. wa. k a p i ta ł  dodatkowy 
w y n ag ro d zen ia  za zniesione praw o p ro p in a c j i  
*  dobrach Karniów w edle k sięg i g ł.  tab.

lw h. 14 Maryi Lipczyńskiej w łasnośc ią  b ę d ą ­
cych do w ypłaty  m a być p rzekazanym , 
w zyw a w szys tk ich  w ierzycie li  h ip o te c z ­
n y ch  tychże  dóbr, aby najdale j do dn ia  1 
m a ja  1890 p re tensye  swe w tut. Sądzie 
zgłosili

Z g łoszen ie  nas tąp ić  może u s tn ie  lub 
p isem nie  i obejmować w inno  dok ładne  po ­
dan ie  im ien ia  i nazw iska  tudzież  z a m ie ­
szkan ie  zgłaszającego  się, w zg lędn ie  je g o  
pełnom ocnika,  k tóry przed łożyć m a p e łn o ­
mocnictwo legalizowane, p raw n y m  w y m o ­
gom  odpowiadające , dalej kwotę w ierzy te l­
ności h ipo tecznej w kapi ta le  i p rocen tach
0 ileby takowe m ia ły  rów ne praw o zastaw u 
z kap i ta łem  , n as tępn ie  oznaczenie  h ip o te ­
czne pozycyi zgłoszonej,  w reszc ie  w wy­
padku, gdyby  zg łaszający  się zam ieszk iw ał 
po za okręg iem  tut. sądu w in ien  w ym ien ić  
zna jdu jącego  się w ts. okręgu p e łn o m o ­
cn ika  do odb ie ran ia  uchw ał sądowych, ina  
czej bowiem uchw ały  te p rzesy łan e  będą 
pocztą z tym  sam ym  skutkiem, j a k  gdyby  
do je g o  rąk  w łasnych  były doręczone.

Ktokolw iek zan iecha  zgfosić się w t e r ­
m inie wyżej zakreś lonym  uw ażanym  będzie 
za zezw alającego n a  p rzekazan ie  p re te n sy i  
swej n a  k ap i ta ł  w ynagrodzen ia  w e d łu g  
koloi n a  niego p rzypadające j ,  n ie  będzie 
on ju ż  s łu c h an y m  przy  później za rządz ić  
się mającej rozprawie i u traca  praw o  czy­
n ie n ia  zarzutów  i użycia środków  p raw n y ch  
przeciw  ugodzie, k tó rąby  in te resow an i za- 
w arli  między sobą w m yśl § 5 ces, pat. 
z dn ia  25 w rześn ia  1850 Nr.  374 dz. u. p. 
wszelako tylko w tedy je ś l i  p re te n sy ę  je g o  
przekazano  wedle porządku  h ipo tecznego  
n a  k ap i ta ł  indem nizacy jny  albo też s to ­
sownie do p rzep isu  § 27 ces. pa t .  z dnia. 
8 lis topada  i8 o 3  Nr. 237 d. u, p. pozos ta ła
1 nada l  ubezpieczoną przy  g runc ie .

Kraków, dn ia  24 s tyczn ia  1889.

L. 10045 (845 1 - - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 

zaw iadam ia  w szystkich  w ierzycie li  h ip o ­
tecznych m ajętności tabu larne j  Snowicz 
wyk. hip. 228 ks. gr.  dla m a ję tnośc i  t a b u ­
la rn y c h  w tym że sądzie obwodowym p r o ­
w adzonej,  objętej w ‘/3 części Amelii 
z H elferów  W ein trauo , w %  części Izy d o ra  
W e in trau b a  a w 1(3 części Iza k a  Wein- 
t rau b a  w łasnej ,  że c. k. D y re k c j a  gal. fun ­
duszu p rop inacy jnego  we Lwowie w edług 
odezwy z dn ia  19go paźdz ie rn ika  1889 
1. 20551 w ym ierzy ła  kap i ta ł  w ynag rodzen ia  
za odjęcie p raw a  wyszynku i sprzedaży  n a -  

A' jów  p rop inacy jnych  w powyższej m aję  
tności wr kwocie 11050 zł. w obligacyach 
p rop inacy jnych  a w zględnie  ponieważ ty c h ­
że n ie  żądano  w kwocie 9759 zł. 91 ct. 
w. a- gotówką.

W prow adza jąc  postępow anie  w celu 
p rzekazan ia  tego kap i ta łu ,  w zyw a sąd  ob­
wodowy w Złoczowie w szystkich  których 
w ierzytelności n a  tej m a (ętności ta b u la r ­
nej do dn ia  11 czerw ca lS su  zostały zahi-  
po tekow aue, aby p re ten sy e  swe do d n ia  3 
m arca  1890 ustn ie  lub p isem n ie  w7 tym że
c. k. sądzie  obwodowym tem  pewniej z g ło ­
sili, ileże n iezg łasza jący  uw ażani będą za 
zgadza jących  się n a  p rzekazan ie  ich p r e ­
tensyi n a  kap i ta ł  w ynagrodzen ia  za odjęte 
prawo p ropinacyi w porządku  oznaczonym  
p ie rw szeńs tw em  h ipo tecznem , nie będą już  
więcej p rzy  rozpraw ie  s łuchan i i u tracą  
prawo w noszen ia  jak ichko lw iek  zarzutów  
lub środkOw p raw n y ch  przeciw  ugodzie 
przez in te re so w an y c h  w m yśl § 5 ces. pat.  
z dn ia  25 w rześn ia  1850 Nr. 374 d. u. p. 
możliwie zaw arte j ,  o ileby w takowej ich 
p re tensye  w m ia rę  p ie rw szeńs tw a  h ip o ­
tecznego n a  kap i ta ł  wynagrt lż e n ia  p rz e k a  
zane, albo w ed ług  § 27 ct pa t .  z dn ia  
8 l is topada  1853 Nr. 237 d. a. p. przy h i ­
potece pozostaw ione zostały.

W zgłoszeniu  się podać na leży  imię 
i nazw isko  m ie jsce  zam ieszkan ia  (n u m er  
domu) i ulicy zgłaszającego  się a w zględnie  
jego  pe łnom ocn ika  który winien przedłożyć 
pełnom ocnictw o odpow iada jące  wym ogom  
p raw nym  i legalizow ane , kwotę zgłoszonej 
p re teosy i h ipo tecznej  w kap i ta le  i p rocen ­
tach  o ile takowe m a ją  równe praw o za s ta ­
wu z kap i ta łem ; oznaczenie  ta b u la rn e  po­
zycyi _ zgłoszonej w ierzy te lności tudzież 
w raz ie  je ś li  zg łaszający  m ieszka  po za 
okręg iem  tu te jszego  sądu  obwodowego, 
w ym ienić pełnomo. n ika  w Złoczowie za­
m ieszkałego , upow ażnionego  do odb ie ran ia  
uchw ał sądow ych, gdyż inaczej uchw ały  te 
p rzesy łan e  będą pocztą do zg łaszającego  
z tym sam ym  skutk iem  praw nym , j a k  g d y ­
by były doręczane do rąk  w łasnych .

Z R a d y  c. k. S ądu  obwodowego.
Złoczów, dn ia  28 g ru d n ia  1889.

L. 519 (923 1 - 3 )
C- k. S ąd  obwodowy w Nowym S ą c z u ; 

celem p rzekazan ia  orzeczeniem  c. k. D y- i 
rekcyi galic. funduszu  prop inacy jnego  z dnia . 
21 w rześn ia  1889 1. 16340 w ym ierzonego  j 
w ynagrodzen ia  za odjęcie p raw a  wyszynku 
i sp rzedaży  napojów  propinacy.jnych w m a­
ję tnośc i  tabu larnej Ł ukaw ica  w okręgu c. k. 
S ądu  obw odowego w Now ym  Sączu położo­
nej w ed łu g  whl. 95 upraw n ionego  K azim ie­

rza  R udnick iego  w łaśnośc ią  będącej w k w o ­
cie 7375 zł. 13 '/2 ct. w zywa w szystkich ,  
k tórzy  prawo h ipo tek i n a  w ym ienionej m a ­
ję tnośc i  p rzed  d n ie m  29 g ru d n ia  1889 n a ­
byli, aby swoje p re te n sy e  najpóźnie j do 
dn ia  30 m arca  1890 w tu te jszym  Sądzie 
p isem nie  lub u s tn ie  zgłosili .

Zgłoszenie  m a  obejm ow ać:
a) dok ładne  po d an ie  im ie n ia  i n a z w i­

ska, tudzież zam ieszkan ia  (nr.  domu) zg ła­
szającego się ew e n tu a ln ie  je g o  pe łn o m o cn i­
ka, który w in ien  przed łożyć  pełnom ocnictw o 
legalizowane, wsze lk im  p raw n y m  wym ogom  
odpowiedne.

b) kwotę żądanej w ierzy te lności h ip o ­
tecznej w kapi ta le  i p rocen tach ,  o ile tako­
we równe m ają  praw o  zas taw u z kap i ta łem .

c). oznaczenie  h ipo teczne  zgłoszonej 
pozycyi

d) jeżeli  zg łasza jący  się zam ieszkuje  
po za okręg iem  tu te jszego  S ądu ,  w in ien

' j e s t  w ym ienić zna jdu jącego  się w okręgu 
tu te jszego S ądu  pe łnom ocn ika  dla o d b ie ra ­
n ia  rozporządzeń  sądow ych, w p rzeciw nym  
bowiem razie p rze sy łan e  będą pocztą do 
zg łaszającego  się z takim  sam ym  sk u tk iem  
p raw nym  ja k  gdyby  do rąk  w ła s n y c h  były 
doręczone.

K tokolw iek za n ie d b a  zg łosić  się w 
powyższym te rm in ie  będzie uw ażanym  tak, 
jak  gdyby zezwolił n a  p rzekazan ie  p re te n ­
syi swojej n a  k a p i ta ł  w y n ag ro d ze n ia  w ed­
łu g  kolei na  m e g o  p rzypadające j  w p o ­
rządku  h ipo tecznym , n ie  będzie on ju ż  s łu ­
chany przy rozpraw ie .

U trac a  on także praw o czyn ien ia  
wszelkiej o p o zy c j i  i użycia  wszelkiego ś ro d ­
ka praw nego p rzeciw ko ugodzie, którąby 
in te r e s a m i  s ta jący  zaw arli  m iędzy  sobą w 
myśl §, 5 P a te n tu  z d n ia  25 w rześn ia  1850 
jednakże  tylko w tedy, jeżeli p r e t e n s j a  jego 
w ed ług  porządku  h ipo tecznego  p rzek azan ą  
zos ta ła  n a  kap i ta ł  wyu* g ro d ze n ia  albo też 
stosownie do §. 27 Ces. P a t .  z d n ia  8 l i ­
stopada 1853 zos ta ła  i n ad a l  zabezpieczoną 
ua  g runcie .

U spraw ied l iw ien ie  n ie  s ta w ien ia  się 
n a  te rm in  dopuszczone być n ie  może.

C. k, Sąd  obwodowy.
Nowy Sącz. d. 1 lu tego 1890.

L. 9505 (939 1— 3)
S ien iaw ski c. k. Sąd pow ia tow y uw ia­

dam ia  z m ie jsca  pobytu  n iew iadom ą Alaryę 
urodź. Ih la rya ,  że dn ia  1 lipca  I8t>9 dc 1. 
4413 wnieśli przeciw  nie j A gn ieszka  Poty 
kanowicz, W a w rz y n iec  Nowak, Marya S tan i 
szew;ska i A ntoni Nowak pozew o uznanie 
p raw a własności i oddanie  w posiadan ie  %  
części z połowy rea lności  pod Ik. 112 w 
D ybkow ie położonej zp m ,  w skutek  czego do 
rozpraw y us tne j  te rm in  n a  dz ień  26 m arca
1890 godz. 9 rano  naznaczono  u s ta n a w ia ­
ją c  dla niej ku ra to rem  c. k, n o ta ryusza  
W ładys ław a  Z ielonkę.

W zywa się za tem  Now ak M aryę u- 
rodz, Ih la rya ,  by co do swej obrony z u s ta ­
now ionym  ku ra to rem  się porozum iała  lub 
innego pełnom ocn ika  Sądowi p rze d s taw iła ,  
gdyz inaczej w yniknąć  mogące złe s k u tk i  
sam a sobie p rzyp isać  będzie m usiała .

S ien iaw a,  14 s tyczn ia  1890.

(915 1 - 3 )
P. P. P aw e ł  S im onow icz i dr. S tefan  

J a n  dw. im. F e d a k  w pisan i  zostal i  z dn iem  
8 lu tego 1890 r. na  l is tę  adw okatów  z s ie ­
dzibą we Lwowie.

Z W ydziału  Izby adw okatów .
Lwów, d n ia  8 lu tego  1( 90,

L. 8795 (744 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Now ym  Sączu 

n a  p rośbę  tow arzys tw a  ochrony w łasnośc i  
ziemskiej w L im anow ej i K asp ra  P iec h n ik a  
de praes. 30 l is to p ad a  1889 1. 8795 za rzą ­
dza postępow anie  am ortyzacy jne  co do w pi­
su w s ta n ie  b ie rnym  dóbr Rybie s ta re  wyk. 
hip. 1. 673 i dóbr Szyk scheda I  Bałużyńskie  
wyk. h ip .  1. 670 objętych w powiecie L im a 
now sk im  położonych, tow arzys tw a  ochrony 
własności ziemskiej w L im anow ej i K asp ra  
P iec h n ik a  w łasnych  n a  karc ie  O. poz. 2 i 3 
um ieszczonego nas tępu jące j  treści n a  mocy 
dokum en tu  prze? Jg a a e e g o  Żuławskiego 
przed ak tam i gro zkierni O św ięc im skiem i w 
pon iedzia łek  po uroczystości S tej.  M ałgo­
rza ty  P an n y  i m ęczenn icy  m ianowicie dnia 
14 l ipca  1777 zezaanego , su m a  30000 zł. 
pols. w s ta n ie  b ie rnym  dóbr Szyk i Stare 
R yb ienn a  rzecz M a ry a an y  Żuławskiej się 
in tabu lu je"  i w sk u te k  tege  wzywa n i n i e j ­
szym  edyktern  w szys tk ich  tych, którzy so­
bie roszczą jak ieko lw iek  p re tensye  powyż­
szej w ierzytelności,  aby się z tukoweini w 
te rm in ie  je d n o ro c zn y m  z dn iem  14 s tycznia
1891 się  kończącym  tem  pewniej zgłosili, 
iż po besku tecznym  up ływ ie  tego te rm inu  
n a  żądan ie  podających , um orzen ie  pow yż­
szego w pisu  a za razem  w ykreś len ie  tako 
wego zarządzonem  zostanie.

N o w y  Sącz ,  dn ia  7 g r u d n ia  1889'

L .  561 (940 1— 3)
Z a w ia d a m ia  się n iew iadom ego  z po­

by tu  J a n a  F ry c a ,  że przeciw  n ie m u  K azi­
m ierz  i M a ry a n n a  F ryeow ie  o w łasność

re a ln o ś c i ] ! wh. 1252 w Sokołowie po ­
zew w nieś li  i że d la  n iego  ku ra to rem  J a ­
ro s ław  Aw eyde c. k. n o ta ry u sz  w Sokoło­
wie ustanow iony  został-

T e rm in  do rozpraw y w yznaczony  na 
dzień  28 m arca  1890 o godzin ie  9 rano.

Poleca się  zatem  Ja n o w i  F rycow i aby 
kura to row i środki obrony podał,  lub  Sądo­
wi innego  zas tępcę w ym ienił ,  inaczej sk u t­
ki za n iedban ia  sam  sobie przypisze. 

Sokołów, 28 s tyczn ia  1890.

L. 10 (859  1— 3)
C. k. S ąd  powiatowy w M ikulińcach  

uw iadam ia  z m ie jsca  pobytu n iew iadom ego 
F i l ipa  K liopel sy n a  M ikołaja  iż Beila W ol- 
loch przeciw  n iem u pozew o uznan ie  i in -  
tabulacyę p ra w a  w łasności  do cia ła  t a b u ­
la rnego  w ykazem  h ipo tecznym  1. 307 księg i 
g run tow ej g m in y  k a tas t ra ln e j  Ł ad y c zy n  
objętego sk łada jącego  się z p arce l  g r u n to ­
wych 667/3, 1038/4, 1654 i 1655 wytoczyła  
w sku tak  którego te rm in  do rozpraw y n a  
dzień  14 m arca  1890 o godzin ie  9 przed 
po łudn iem  w sądzie  tu te jsz y m  w yznaczony  
zos ia ł  i d la pozw anego  F il ipa  K ippel k u ra ­
tora  w osobie J a n a  B e rg  z Konopkówki 
ustanow iono.

W zywa się więc F i l ip a  K lippel by 
u s tanow ionem u ku ra to row i in fo rm a c ję  do 
obrony po trze b n ą  p rzed  te rm in em  udzielił,  
lub zastępcę innego  us tanow ił ,  gdyż  sku tk i  
zan iedban ia  sam sobie przypisze.

Mikulińce, dn ia  3 s ty c zn ia  1890.

L . 9163  ̂ (745 1 - 3 )
C. k. S ąd  obwodowy w N ow ym  Sączu 

n a  p ro śb ę  F ra n c is z k a  C udeka de p raes .  13 
g r u d n ia  1<?89. 1. 9163 za rządza  pos tępow a­
n ie am ortyzacy jne  co do w p isu  n a  karcie 
C. wyk. hip. J. 194 dóbr  T rzycierz F r a n c i ­
szka Cudeks, w łasnych  przy  poz. jako  n*d- 
c iężar  n. 3 zamieszczonego, nas tęp u jące j  
treści:

Obi. nov. 8 pag. 9 n .  3 on. 3. 1. 24706 
pod. 6 lis topada  1792. S u m a  S49G fp. 
gr.  m a ło le tn iego  J a n a  R adeckiego  w łasna  z 
depozytu ta rnow sk iego  podn ieść  się m ająca ,  
z prow izyą 5 pr .  w s ta n ie  b ie rnym  w szy ­
stk ich  dóbr w ogólności j a k  też łącznej su ­
m y 2218U fp. wedie can tr .  u. 2 p. 495 n. 2 
quiet. n .  9 p. 220 u. 1 quiet.  n. 13 pag . 
117 n. 1 q u ie t  n. 15 p. 9 n. 1 Obi. n. 24 
p. 489 n. 1 et pag. 493 n. 1 on. Obi. n. 8 
pag. 9 n. 3 on. Adolfa M ieczkowskiego w ła­
snych  zabezpieczona Obi. nov. 63 p. 66 i 
w sk u te k  tego wzywa n in ie jszym  edyk tem  
w szys tk ich  tych, k tórzy  sobie roszczą; ja k o ­
we p re te n sy e  do powyższej w ierzytelności,  
aby się z p r e te n s ja m i  tem i w te rm in ie  j e ­
dnorocznym  z d n iem  1 lu tego 1891 k o ń ­
czącym się tem  pew nie j zgłosili ,  iż po bez­
sku tecznym  upływie rzeczonego te rm in u  n a  
żądanie podającego  um orzen ie  powyższego 
wpisu i ya razem  w ykreślen ie  takowego doz- 
w olonem  zostanie.

Now y Sącz, d n ia  31 g r u d n ia  1889.

L. 1539 (700 1— 3)
C. k. S ąd  obwodowy w Tarnow ie  z a ­

w iadam ia  n iew iadom ych  z m ie jsca  p oby tu  
Chanę Beilę H eckerow ą oraz Ciwę Heeke- 
rową, iż dla n ic h  w sp raw ie  egzekucyjnej 
H ir se h a  R u d n e ra  przeciw  n im  i in n y m  o 
50  fi. aw. zpn. ku ra to rem  adw . dr. B ro n i ­
s ław  Gałecki z T a rn o w a  a tegoż zastępcą 
adw. dr. S c h a n c e r  z T a rn o w a  us tanow io ­
n y m  został,

T arnów , dn ia  50  s tyczn ia  1890.

L- 2810  ̂ (956 2 — 3)
C. k. s ą d  deleg. m ie js .  w K rakow ie 

za w iad a m ia  n in ie jszym  edyk tem  p. Ja c k a  
B aranow sk iego ,  że p rzeciw  n ie m u  E rn e s t  
S tockm ar  w niós ł  pozew, w z a ła tw ien iu  k t ó ­
rego wyznaczono te rm in  do rozpraw y na  
27 lu tego  1890 o godz 9 rano.

Gdy m iejsce pobytu  pozw anego n ie  
je s t  znane ,  p rze to  c. k. S ąd  w celu zas tę ­
pow an ia  pozwanego, adw. dr. Koya k u r a to ­
rem  zam ianow ał.

K raków , 2 lu tego  1890.

L- 240 (943 3 _ 2 )
Z powodu prac przygo tow aw czych  do 

przypadającego  30 k w ie tn ia  1890 losow ania  
obhgacyi funduszów  indem nizacy jnych  Gali- 
cyi w schodniej i zachodniej,  tudz ież  W ie l ­
kiego K się s tw a  K rakow skiego, będzie po­
cząwszy od 21 lu tego 1890 w strzy m a n e  
przep isyw anie  obligacyj in dem nizacy jnych ,  
k tóreby  przy  p rzep isyw an iu  m us ia ły  o trzy­
m ać now e liczby.

Po og łoszeniu  wyniku lo sow an ia  roz­
pocznie się n a  nowo pozepisyw anie  pomie- 
n ionych  ob l igac j i .

Co się n in ie jszem  podaje do powsze­
chnej wiadomości.
Z c. k. N am ies tn ic tw a  ja k o  D yreky i fundu­

szów indem nizacyjnych  
L w ó w , d n ia  3 lu tego 1890.



L. 5105 (720 3— 3)
C. k. s ą d  powiatowy w W iśn iczu  w 

sp raw ie  ga l icy jsk iego  Zak ładu  kredy tow ego  
z iem skiego  w K rakow ie  pko. M aryi Ż y g a r -  
l ińsk ie j pto. 250 złr.  u s ta n aw ia  dla n ie w ia ­
domej z m ie jsca  pobytu  M aryi Ż y g a r l iń sk ie j  
k u ra to ra  p. dr. H e n ry k a  M eissnera  e. k n o ­
ta ry u sz a  w W iśn iczu  w zyw ając  tą ż  n ieobe­
cną, by  co do p raw  swych z u s tanow ionym  
k u ra to rem  się porozum i a ta  lub  innego  za ­
stępcę w czas sądowi p rzeds taw iła .

W iśnicz, 27 p aź d z ie rn ik a  1889.

Do wydzierżawienia
morgów niezwykle urodzajnej gleby, w odległości 
15 kilom, od Pr emyśla, 7 kilo o. od stacji kolejo­
wej w Żurawicy i Radymnie — Bliższa wiadomość 
u adwokata dr. Czajkowskiego w Przemyślu 1016

Jan Porawski
znakom ity  s tro ic ie l fo rtep ianów , p ia n in  i 
organów. P rzy jm u je  zam ów ien ia  we L w o ­
wie i na  p r o w in c j i .  Lwów, K opern ika  1.17,

I .  p ię tro ,  d rzw i n r .  5

L. 388 (681 3 - - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchow ie  

w zyw a n iew iadom ego  z życia i m ie jsca  p o ­
bytu B e n e d y k ta  P ią tka  ażeby do spadku po 
swej żonie śp. M agdalen ie  P ią tkow ej z m a r ­
łej w Chojn iku  w przeciągu  je d n e g o  roku 
się zg łosił ,  gdyż inaczej spadek  ten  ze 
zgłaszającym i się i z u s tanow ionym  dla  n ie ­
go w osobie M ichała  K lim ka  ku ra to rem  
p e r trak to w a n y  będzie .

Tuchów , d n ia  27 s tyczn ia  1890,

L. 2601 (810 3 - 3 )
N in ie jszetn  zaw iadam ia  się n ie w iad o ­

mego z m ie jsca  poby tu  S zczepana K lausa, 
że w skutek  wniesionej przeciw  niem u 
przez tu te jszą  firm ę R afae l  K le inhand le r  
e t  Izak  E in h o r n  dn ia  3 lu tego 1890 do 
1. 2601 sk a rg i  o zap łacen ie  148 zł. zpn. 
wyznaczono te rm in  do rozp raw y  d rob iazgo­
wej w sądzie  tu te jszym  n a  dz ień  10 m arca  
1890 o godz. 10 rano ,  n a  k tó rym  osobiście 
lub przez pe łnom ocn ika  pod rygorem  § 28. 
pdr.  wraz ze św iadkam i i d o k um en tam i 
s ta n ąć  w in ien  tern pew nie j,  ile że inaczej 
rozp raw a  z us tanow ionym  dla n iego k u r a ­
torem  adw oka tem  tu te jszym  dr. S tecem  
przep row adzoną  zos tan ie  a w ynik łe  z a n ie ­
db an ia  udzie len ia  tem uż inform acyi skutki,  
sam  sobie będz ie  m u s ia ł  p rzypisać.

C. k. Sąd pow. miej.  del.
T arnów , 4 lu tego  1890.

;x x x ;c ik x : .< fx x x x x x x x E ;w x x x x x x x x x x x x x x
,ox”l,ua0,r i Wyszczególniano! - * §  “ 5SSJT'
Czernidło glicerynowe pachnące

do wszelkiego rodzaju obuwia
zyskało powszechną wziętcśó 1 uznanie za swoją znakomitą dobroć Nie zawiera w swoim składzie 
wolnego kwasu, przeto nie niszczy skóry ■ daje szybk o metalowy połysk, skórf miękczy i konser­

wuje tak. że czyszcząc tern czernidłem, nigdy skóra nie pęka.
Pudełko po 5, 10, 20, 30 i 50 et. 6357

S m a r o w id ło  lite w s k ie  do  o b u w ia  i s k ó r .
Przywraca i nadaje skórze miękość i elastyczność, czyni ją nieprzemakalną i chroni od butwie- 

nia, pękania i utraty koloru. Pudełko po :0, 20, 50 ct, i 1 zł.
K i t  i « n J . - w e v u » l n . y

do klejenia szkła, porcelany, Dianki, bursztynu tp. przedmiotów. Cena kitu 25 ct.
A t r a m e n t  c z a r n y  k a m p e s z o w y .

Powszechnie za najlepszy uznany. Atrament ten nie pleśnieje, nie osadza się. nie gęstnieje, pióra 
nie psuje, jest płynnym, zawsze czarnym, a oraz zupełnie nieszkodliwym. -  Litr tego znakomi­

tego atrament: 50 ct., we daszkach po 10. 15, 20, 3’S i 50 ct.
A t r a m e n t  dO z n a c z e n ia  b ie liz n y .

Atramen ten używa się bez guni' , daje znaki czarne, trwałe i niewywabisjąee się — 30 et- 

Niebieska, fioletowa, jr sra) i nowa i czarna. — F liszcezka po 15 et.

J A M I H M A T O W I C Z
m agister fa r tn w y i  i  chemik sądowy  

i  T i b r y h s i  w e  L w o w i e
ulica K opern ika  L. 3. i ulica H alicka róg W ałow ej L .  25.

w K rakow ie ,  S uk ienn ice  L. 20. w C zern iow cach , R y n e k  L. 2.

XXXXXXAXXXXSXXXXXXXXXXXXXXX
D in  u n i k i i i e n i a  f a ł s z e r s t w

w y m a g a ć  /.u parafow un ia  ja k  obok na 
każ.drm pudel ku

500 dukatów
w ypłacę  tem u,  kto po użyciu

Kothego wody na zęby
f l a s z k a  po 3 5  ct., dostanie kiedykolwiek znowu 

bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Kothego „Zahnschóne“
w yśm ien ity  i szybko sku tku jący  środek  do 
czyszczen ia  zębów, pudełko  po 80 e t ,  dobre 
i m iękk ie  szczo teczki do zębów po 30 i 50 ct.

poleca 3579

• T a n  J e r z y  M o t ł i ©
emeryt, dostawca nadworny w Baden koło Wiednia 
, We LW OW IE prawdziwa do nabycia up. ap- 

JIE  OLA3UHA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galaato 
ryjnych i materyałńw itp. w Galieyi i Bukowinie

N IE O M Y L N Y  S H O

bkiego u le c z e n ia  KATARU,

IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH
W  P a ry iu  u Pana J. W lS L IN  i Ko, 31, ulica Sekwany.

W E  LW O W IE w aptekach pp. Mikolaseha, W ewiórskiego i Ruekera. 3074

BOLE ZGŁADZA
Trudno trawienie, kw asy, utrata 

apetytu , biadaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie

L. 7436 '  (893 2 - 3 )
C. k. S ąd  obwodowy w S anoku  za ła-  

tw ia jac  p o dan ia  A dam a P ohoreck iego  z dnia 
2-3 g ru d n ia  1889 1. 7436, 7437 i 7438 
w celu p rzekazan ia  kap i ta łu  w ym ierzonego  
orzeczeniem  c. k. D yrekcy i galic. funduszu 
p rop inacy jnego  z d n ia  10 w rz eśn ia  1889 
1. 14755, 14751, 14752 w kwocie 2600  zł.
6000 zł. i 6450 zł. wa. za odjęcie p raw a 
w yszynku i sprzedaży  napojów  propinacy j-  
n y c h  w m ajętności  K rzyw e D om . 159 pag.
238, D y d n ia  dolna D om. 159 pag. 282,
D y d n ia  górna  D om . 159 pag. 200 A dam a 
P ohoreck iego  w łasn y ch  w zywa po myśli 
§ 7 ces. pat.  z 8 l is topada  1853 1. 237 dz. 
u. p. w szystk ich  k tó rych  w ierzy te lnośc i  na  
w ym ien ione  m a ję tnośc i  do d n ia  6 l is topada  
1889 zos tały  zahypo tekow ane  aby roszcze­
n ia  swe do 30 k w ie tn ia  1890 us tn ie  lub 
p isem n ie  w tym że c. k. Sądzie  obwodowym  
tern pew niej zgłosili ,  iż w raz ie  n ie zg ło -  
szen ia  uw ażani b ędą  za zgadzających  się 
n a  p rzekazan ie  ich w ierzy te lności  na  kap i­
ta ł  w y n ag ro d ze n ia  w porządku oznaczonym  
p ie rw sz eń s tw e m  h y po tecznem , n ie  będą 
więcej p rzy  rozpraw ie  s łuchan i ,  i u tracą  
prawo w noszen ia  jak ichko lw iek  zarzu tów  
lub środków  p raw n y ch  przeciw  ugodzie 
p rzez  in te re so w an y c h  w m yśl § 5 ces. p a t .  
z 25 w rześn ia  1850 1. 374 dz. u. p. m ożli­
wie zaw arte j ,  o ileby w takowej ich  p re -  
tensye  w m iarę  p ie rw sz eń s tw a  hypo tecznego  
n a  k a p i ta ł  w y n ag ro d ze n ia  p rzekazane ,  albo 
w ed ług  § 27 ces. pat .  z 8 l is to p ad a  1853 
1. 237 dz. u. p. p rzy  g ru n c ie  pozos taw ione  
zostały .

W  zgłoszeniu  podać należy  im ię j 
i nazw isko  i m ie jsce  zam ieszkan ia  zg łasza -  | 
jącego  i jego  ew en tua lnego  pe łnom ocn ika ,  j 
pe łnom ocn ic tw em  legalizow anem  wykazać 
się m a jącego ,  kwotę zgłoszonej w ie rzy te l­
ności bypotecznej  w kap i ta le  i odse tkach
o ile takow 
łem  oznaczenie

m S ^ p ^ z f ^ o k r ę g i ^ l u t e j ^ ^ ^ k .  i g d z i e ż  ułożony p re l im in arz  budże tu  powia
S ądu  obwodowego, w ym ien ić  pe łnom ocn ika  i n a  rok 1890, przez dni 14, to je s t
w Sanoku zam ieszka łego  upow ażn ionego  do i od 14 ^  23 lu tego  b. r. w b iu rze  podpi- 
odbioru  uchwał! sadowych, gdyż inaczej s a ^ g o  W ydzia łu  powiatowego do przejrze-
uchw ały  te p rzesy łane  będą zg łasz a ją ce m u  . QIil ‘ S  w yło*°n e -
się przez  pocztę, z z tym  sam ym  skutk iem  / J Wydz i a - u . J . L '
p raw n y m  ja k  gdyby  do rąk  w łasnych  do- |  P raem yśl ,  dn ia  12 lu tego 1890.

J * ,  A  B O L O

E l i x i r u .  P u d r u  i  P a s t y  d o  Z ę b ó w

BENEDYKTYNÓW

p-

zawierającego w sobie niezbędne  
do trawienia clem enta :

Chinę,Kokę,Pepsinę,i.t.
Elixir ten przepisywany pow szechnie  

przez najznakom itsze powagi m e­
dyczne, jest także używanj' we w szyst­
kich paryzkich szpitalach.

N a wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe.

P.GBEZ, Apt, kara, 34 rue  La Bruyere, PABIS 
We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewióiśkiugo, Ruekera i Cktopińskfcgo ; 
w K rakow ie ,  w aptekach : pp. Redyku, Wisz­

niewskiego, Trm-’zyń>kingft i îc-.-ilfiekicun.

„W Paryżu Collia & Cie. rue Maubeuge 49"

P oda je  się do publicznej w iadom ości,

ręczone były.
Z c. k. Sądu obwodowego 

Sanok, d n ia  18 s tyczn ia  1890.

L. 82*2

Obwieszczenie.
(950 2— 3)

W  celu od d an ia  w p rzedsięb io rs tw o  
i budowy dw upią trow ego  gm a ch u  na  poraie-- p .  ,  ■ > I 1 u u a o w y  U W  u j j i ą o i u w t t g u  g t u o o u u  n a  p u t u i e -

1 ) 0 1 1 1 G S i e n i a  p r y W 8 / u H 0 .  j s z c z e n ie  rzeszowskiej K asy  Oszczędności
i - n r r n r l ł n f Y -  n l l l T l n W  m  Q n e t  « f  T*51 f .  '711 f  t s ;  i  L\ n  s\ _

Z m ia n a  p o m ie s z k a n ia .
Podpisana ma zaszczyt uwiadomić P. T. Pań, że

Pracownię sufeien dam skich
p rzen ios ła  n a  ulicę H alicką 1. 8 , w chód od 
ulicy Boim ów  1. 4, I I I .  p iętro n r .  13 drzw i.

Dziękując za dotychczasowe, polecam sic dal 
wytn wzgiędom. Starauieii: mojem będzie tak jak  
dotychczas i n ‘da] wszelkim wymogom zadośćuczynić 

Z głębokim szacunkiem
L u d m i ł a  J P i z u f i * k a .

w e d łu g  p lanów  przez m a g is t r a t  za tw ie rdzo-  
! nycb, odbędzie się w u rzędzie  tu te jszym  
! d n ia  3 m a rc a  1890 od godziny  3 do 6 po 
! po łudn iu  rozpraw a ofertow a i l icy tacy jna ,  
j C ena w yw ołan ia  w ynosi 45000  zł. —
j w adyum  4500 zł.
j P lan y  i kosztorysy budowy, tudzież
j w arunk i l ic y ta cy jn e  p rzeg lądać  m ożna  w  
i m ag is trac ie  p rzed  te rm inem .

M a g is t ra t  m ias ta  
Rzeszów, d n ia  8 lu tego  1890.

Dr. Zbyszew ski m. p.

Opactwu v, SO ULAC (liroiub l 
D o m  M A G U E L O N N L , P r z e o r

M l-.l>A [.!■; 'J‘i: ; w l iru x e ll i  1S8U r. i w* r.oiulvi:L‘ :H H  r.
NAJWYŻSZE NAGUOT1Y 

:/-1 : > :f  r S » 0  - . - l i la *  CrzcoraPIOTRA BO OB SAO 3
«. ->;x  ie kilku kropli Elix iru  do *

zęhe-w Ojców B tneoyktynów  rozpuszczonych w pól 
szklanki wmly zapobiega i leczy  próchnienie

iuk również
I.

zęcow , iv?•: •-<■ biel i  i w z m a c n i a
odśw ie ża  i u ' p iei-tlzii dz ianin  w y b o rn ie .

. ,«  Od.'!iijt:i:iy p r a w d z i w ą  u s łu g ę  n a s z y m  c z y t e l ­
n ik o m  z w r a c a j ą c  ich  u w a g ę  n a  te n  s t a r o ż y t n y  i 
u ż y t e c z n y  p r e p a r a t  najlepsy ze środków leczących i 
jedynie zapohic.yająct/ch wszelkim cierpieniom %$».,>■. »

1)0,U młcżoti v i m  r. A  4*3, i y  .5. J /r,„:»?,!5
AdKNT ( ;ŁOW NY ©  S n  I  B t I ŁOF.OEAUX

Znajduje sic we L w ow ie w  apt.: P P . M ikolascha, Wowii-r- 
skiego, Blumciilblda i w składzie perfum Ja Idu ; w
K rakowie w apt. P P . llcdyka , 'Wisz.niow.-kiagó , ri'rauczvń- 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie pert'. P . D onning.

i iurif. a l g e i w  iistem icliscIiB  Boden-Kraflil-Anstall.
Bei der ani 1 Februsr 1890 stattgehabten siebenten Ziehung der 4°/i,igen  50-jahrig»n Pfandrrief* 

in Mark deutgeher Reiehswahrung der k. k. priy. a llg  osterr. Boden-Credit-Anetalt wurden naehfolgende 
Nummern gezogen:

a Mark 3 0 0 :  36 43 48 136 151 256 289 352 431 466 484 512 518 534 540 637 655 729 869 1010
109 191 192 276 282 295 311 325 383 390 414 432 507 538 567 577 639 712 775 777 797 843 902 917
947 3019 034 086 135 170 219 258 266 322 338 381 418 469 470 494 543 563 578 582 584 656 692 708
730 736 740 747 842 907 912 955 3020 058 137 148 249 301 367 376 441 472 552 649 661 675 864 902
914 918 4165  204 225 278 437 452 492 540 557 599 662 764 812 831 869 878 931 302 6  061 124 136 152
183 217 267 289 300 312 338 379 423 538 548 619 719 733 743 808 870 963 981 983 6019 n78 084 105
170 200 228 237 287 334 405 581 608 701 779 780 848 855 910 983 7025 078 079 081 113 120 157 176
252 307 421 535 539,

a Mrrk lO O O : 57 85 247 249 285 347 404 419 44C 444 488 542 552 590 715 7£„ 820 834 849
920 935 964 978 996 1010 046 051 056 006 089 304 345 365 372 408 440 445 539 567 614 679 740 771

230 236 238 242 383 306 227 343 356 358 359 365
a Mark 5 * 0 0 0  : 10 150 198 199 222 301 317 377 395 479 497 515 570 631 654 655 697 746 805

417 439 586 601 610 633 646 664 688 730 749 793 864 923 937 985 3001 004 021 062 115 14u 150 222
250 26S 275 294 313 353 357 460 503 514 6-8 640 708 717 72? 753 813 860 918 929 953 981 991 6u4«
065 066 072 073 097 116 130 146 244 278 288 487 515 553 575 603 600 616 697 819 829 907 958 988
7063 087 135 150 178 264 282 297,824 378 404 424 430 595 598 618 934 937 8007  037 122 230 240 250
251 288 291 408 418 466 518 535 587 607 706 766 820 835 920 963 974 983 tt007 035 041 080 154 172
244 321 420 689 703 837 838 853 893 916 927 937 938 947 990 996 SO0 7 013 016 019 025 034 040 052

a Mark 3 0 . 0 0 0 .  4 15 249 297 443 557 618 658 691 812 847 853 942 953 970 988 1047 051 224’.
Die Rii.ikzahlung der getogenen Pfandbricfe erfolgt vcm 1 Mai 1890 un bei der Haupteasie der

Geaellschaft in W ien, sowie b-i den Z .h lstd len  in DeuLehland in deutscher Reichswahrung
Die Vorzinsuug dieser Pfandbriefe hórt mit 1 Mai 1890 auf. Die Coupons der gezogen^n P fm d  

hriefe werdeu zufolge Art. 146 der Statuten zwar fortan ausgezablt, jedoeh w:rd der Betrag derielben  
bei der Einlósnug der Pfandbriefe vom Capital iu Abzug grbiacht =

Nachrerzeiebnete bei den fruheren yerlcsuagen gezogene 4°/0ige 50-jahrige Pfandbriefe in Mark 
deutseber Reichswiihrung siud bis heute zur Einiósung nieht prksentirt wordeu, uud zw a r:

a Ma- k 3 0 0  : 66 99 100 168 293 298 361 392 422 536 594 606 607 608 741 742 829 1001 045
046 047 061 082 102 146 267 380 396 398 '400 403 404 434 707 817 842 857 890 851 983 30 2 7  074 155
179 379 436 720 722 723 819 820 821 822 840 32 970 3203 336 478 526 927 4064  125 246 265 376 501
502 503 504 614 725 855 872 873 933 985 937 939 940 941 5009 016 122 223 224 355 556 561 812 868
881 933 9S7 «005 102 160 161 204 292 297 298 299 324 332 333 336 338 370 371 422 559 635 637 75(1
776 805 806 824 7056 070 101 374 442.

a Mark lO O O  : 103 204 222 328 521 622 682 683 685 686 689 822 1034 097 145 237 253 406 413
799 864 866 960 969 5*077 434 440 593 605 681 745 747 748 743 752 779 880 996 511 8  201 253 292 433
510 511 733 4091 118 185 209 4-34 486 512 587 733 5118  216

a Mark 2  0  0 0  , 429 480 559 659 782 819 822 1532 742 744 2090  8102 140 179 182 244 433 435
436 737 4039  554 627 830 920 5031 033 883 0056  057 060 061 063 067 068 176 179 180 557 558 569 
776 778 781 895 954 7601 8387 390 636 633 651 663 763 822 825 851 854 855 0307 316 407 450 456 
457 480 489 929 960.

W ien, 1 Februar 1890.
D ie D ire o tio n

Z Drpkarpi Wł. Łozińskiego ul Csuraieckiego Ł. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weoer.) Papier s fabryki papieru Fiałkowskich


